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W CHOWIE ZWIERZĄT A ROZWOJ PRODUKCJI MROŻONEK

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na wczorajszym posiedzeniu 
zapoznało się z informacją o 
przebiegu rozmów I. sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka z prezydentem Francji Va 
lerym Giscard d’Estaing w cza 
sie roboczej wizyty we Fran­
cji 7 i 8 września br.

Biuro Polityczne zaaprobo­
wało w pełni rezultaty wizy­
ty i przyjęte ustalenia oraz 
podkreśliło, że stanowią one 
kolejny, ważny krok w pogłę 
bianiu wszechstronnych sto- 
sunków łączących Polskę i 
Francję. Stosunki te oparte 
na tradycyjnej przyjaźni na­
rodu polskiego i francuskiego 
służą dobrze ich żywotnym in 
te-esom, stanowią waźn/ 
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„Nie da rady“
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• Komitet Centralny KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
i Rada Ministrów ZSRR zako­
munikowały z głębokim ża­
lem, że wczoraj zmarł w Mo­
skwie po ciężkiej chorobie w 
wieku 57 lat, jeden z najwięk­
szych przywódców międzynaro 
dowego ruchu rewolucyjnego, 
wybitny afrykański działacz 
państwowy i polityczny, prezy 
dent Angolskiej Republiki Lu 
dowej, Agostinho Neto.

Komunikat lekarski o chorobie 
i przyczynach śmierci prezydenta 
Angołii stwierdza, że A. Neto przy 
był do Związku Radzieckiego 
6 września br. i zastał umieszczo 
ny w Centralnym Szpitalu Kli­
nicznym w Moskwie. Cierpiał on 
na przewlekłe, postępujące zapa­
lenie i marskość wątroby. Żabio 
kowanie dróg żółciowych spowo­
dowało wystąpienie żółtaczki me­
chanicznej. Stan chorego pogar 
Szał się ponadto na skutek cięż­
kiego zatrucia nerek. W wyniku 
operacji przeprowadzonej 8 bm. 
za zgoda orezydenta Neto, stwier 
dzono głębokie uszkodzenie wą­
troby i niedrożność przewodów 
żółciowych w związku z naroślą 
pochodzenia nowotworowego.

Sesja EWG w Dublinie
W stolicy Irlandii rozpoczęła się 

wczoraj konferencja ministrów 
spraw zagranicznych krajów człon 
kowskich EWG. Głównym tema­
tem obrad jest ustalenie wspól­
nego stanowiska wobec sprawy 
rozwiązania problemu blisko­
wschodniego.

Pogrzeb Teleghaniego
Wczoraj rano na cmentarzu w 

Teheranie pochowany został jeden 
z czołowych przywódców religij­
nych i politycznych Iranu aja­
tollah Teleghani. W pogrzebie 
uczestniczyły tysiące osób. Uro­
czystości żałobne zakończone zo­
staną dzisiaj.

Coraz szybciej zaoado zmierzch. O takim zfwierzchu prze­
chodzącym w cemną noc zdarzyło mi się jechać jedną 

i z głównych dróg do Poznania. Ledwo uniknąłem wów­
czas kolizji z przyczepą ciagn oną przez ciężarowy samochód 
Do zderzenia zaś doszłoby dlatego, że przyczepa nie była 
oświetlona, a pozycyjne światła samochodu skutecznie zasła­
niała owa cemna masa przyczepy.

Na moje pełne oburzenia zdziwienie, kierowca samochodu, i 
acz flegmatycznie, lecz również ż niejakim oburzeniem, odpo­
wiedział pytonem:

— A co, czytać pan nie umie? —'i pokazał nagryzmolony kre- i« 
dą napis na klopie przyczepy: „brak świateł*'.  Po chwłli dodał; !y

— W bazie brak części. Nie da rady.
Spróbujmy zan'eść do szewca obuwie z żądaniem zeszyc’a 

cholewek, a usłyszymy, że warsztat nie ma maszyny do szycia, 
Buła więc szewc me zeszyje. Brak maszyny — na to też „me ma 
rady”. Ig

Do przedszkola prowadziłem syna z uczuciem niejakiego za­
żenowania. Kierownictwo'tej placówk; pow adomiło mnie bo-, 
wiem, że przedszkolak winien przynieść 12-kok>rowy zestaw kre­
dek „świecowych”, plastelinę i patyczki do liczeń a. Kredek mie- h

! liśmy tylko sześć, a patyczka ani jednego. Pewno w wytwór v 
me zdążono ich w miesiącach letnich do wrześn a wystrógać, 
przeto nic dziwnego, iż w sklepach tłumaczono to brakami to­
waru.

Irytuje człowieka, gdy na drzwiach placówek handlowych 
czyta wywieszkę: „przyjęcie towaru" ’ owe drzwi zastoje za- 

■ mknięto. Powoływanie się na zarządzenie o meprzerywan u 
sprzedaży, gdy obsługa jest wieloosobowa, wywołuje replikę 

< kierownika<czki):
— N e możemy w tym czasie sprzedawać. A jak coś zginie?

Trudno — inaczej nie da rady! )
Mimo opłacenia „abonamentu mlecznego", nie znajduję peł- 

j nej mleka butelki pod drzwiami mieszkania.
— Nie dowieziono na czas — słyszę podczas interwencji 

: w sklepie.
' W autobusie miejskiej komunikacji na troje drzwi, działają 
> tylko jedne i tymi odbywa sę cały ruch pasażerów.
j — Awaria — stwierdza kierowca. I nie rusza się ze swego 
i fotela. ;
• Trudności. Brak. Awaria. Często słyszę te magiczne słowa, ma- 
I jące usprawiedliwić ludzką 'ndołencję, bałagan i niezaradność, 
< połączone z próbą zrzucenia odpowiedzialności albo na kogoś 
> innego, albo na trudności, którym ponoć „nie da rady".

A może jestem niesprawiedliwy? Może n esłuszrwe przypisu­
ję te niechlubne cechy kidziom, którzy się starają, jak mogą, 
lecz w swym działaniu potykają się o wielorakie przeszkody?

Kierowca ciężarówk' mógł przecież zgłaszać kierownikowi ba­
zy brak świateł przy przyczepie, tenże zaś mógł być w magazy­
nie, by usłyszeć, iż mimo comiesięcznych zamówień, wytworn e 
części nie przysyłają. N'e jest też wykluczone, że plan przewi­
duje struganie patyków dopięto po wykonaniu no przykład 
stolików. Mleka może nie zdążono dow eźć w odpowiednim 
czasie. Może kierowcy autobusu nie wolno odejść od kerowni-- 
cy, gdyż obowiązuje go rozkład jazdy, a me przepustowość po- • 
jazdu.! tok dalej i dalej.

31 i A jednak nie mogę pozbyć się przekonania, że gdzieś tu tkwi • 
błąd. Tylko — czy w moich wymaganiach, czy też w nefrasobli- 

| : wości powiedzionka „nie da rady"?

WOJCIECH STASZEWSKI 
| *
| * CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- 
. ) bliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: ▲ „Głos

^ Wielkopolski” ▲ skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

nurt procesu odprężenia w 
Europie. Rozmowy potwier­
dziły wolę obu krajów przy­
czynienia sie do postępu, spra 
wy pokoju, budowy zaufania 
i współpracy narodów i 
państw o różnych ustrojach 
społecznych. Ważne znaczenie 
mają nakreślone na spotka­
niu kierunki rozwoju wzajem 
nie korzystnej współpracv gos 
podarczej i naukowo-technicz­
nej a zwłaszcza kooperacji 
przemysłowej.

Biuro Polityczne zaleciło or 
ganom państwowym konsek­
wentna realizację przyjętych 
ustaleń.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Biuro Polityczne za­
poznało się ze wstępną oceną 

zbiorów zbóż i pasz oraz sy­
tuacji w chowie zwierząt. Pod 
jęto dalsze przedsięwzięcia ma 
jące na celu wzrost produkcii 
i bardziej efektvwne wykorzv 
stanie pasz krajowvch. Doty- 
czy to również produkcji pasz 
własnych oraz właściwej ich 
konserwacji, a zwłaszcza zwięk 
szenia ilości kiszonek, a także 
rozszerzenia parowania ziem­
niaków, których zbiory zapo­
wiadają się pomyślnie. Biuro 
Polityczne zaakceptowało rzą­
dowy plan działań przewidu­
jący m. in. dalsze zwiększenie 
pomocy państwa dla rolni­
ków.

Biuro Polityczne rozpatrzy-

Dokończenie na str. 2

Tydzień solidarności 
ludzi pracy

Polski i Chile
Na zaproszenie CRZZ przy­

była do Polski delegacja Zjed­
noczonej Centrali Pracujących 
Chile (CUT). Wczoraj członko­
wie delegacji z przewodniczą­
cym CUT Mario Navarro spot­
kali się w Warszawie z przed­
stawicielami polskiej prasy, ra 
dla i telewizji.

Podczas spotkania przypom­
niano tragiczne wydarzenia w 
tym kraju przed 6 laty. 11 bm. 
minęło 6 rocznica obalenia de 
mokratvczncgo Rządu Jedno-

Dokończenie na str. 2

Protesty przeciw wizycie
H. Cubillosa w RFN

Siły postępowe i demokraty 
czne w Republice Federalnej 
wystąpiły z protestem przeciw 
ko oficjalnej wizycie w Bonn 
ministra spraw zagranicznych 
faszystowskiej dyktatury w 
Chile, Hernana Cubillosa. Na 
zaproszenie ministra spraw za 
granicznych Hansa Dietricha 
Genschera ma on przybyć do 
RFN 17 bm.

W wielu miastach RFN pow­
stały społeczne komitety inicja 
tyw obywatelskich, które wy­
stępują przeciwko wizycie Cu 
billosa, zwracając uwagę, że 
nie jest on żadnym,reprezen­
tantem narodu chilijskiego.

PAP

Rozmowy M. Dajana w Bonn
Minister spraw zagranicznych 

Izraela M. Dajan zakończył wczo 
raj 3-dniową wizytę oficjalną w 
RrN. Potwierdziła ona, że między 
Bonn i Tel Awiwem istnieją głę­
bokie rozbieżności w poglądach 
na sposób uregulowania problemu 
bliskowschodniego. Podczas wizy 
ty w RFN izraelski gość przepro 
wadził rozmowy z kanclerzem fe­
deralnym H. Schmidtem i mini­
strem spraw zagranicznych H. D 
Genscherem. M. Dajan oświad­
czył na konferencji prasowej, iż 
uzyskał zapewnienie ze strony 
kanclerza Schmidta, że RFN w 
obecnym stanie rzeczy nie uzna 
oficjalnie Organizacji Wyzwolenia 
.Palestyny ani też nie zgodzi się 
na otworzenie biura OWP w 
Bonn.

Wiceprezydent Egiptu w USA
Do Waszyngtonu przybył wice­

H. Jabłoński 
uda się do Belgii

Na zaproszenie Ich Królew­
skich Mości króla Belgów 
Baudouina i królowej Fabioli. 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej Henryk Jabłoński 
z małżonką złoży oficjalną wi 
wte w Belgii od 25 do. 23 
września br. (PAP)

Szef dyplomacji 
Tajlandii 

przybył do Warszawy
Wczoraj rozpoczął oficjalną 

wizytę w Polsce minister spraw 
zagranicznych Królestwa Taj­
landii dr Upadit Pachariyang- 
kun. W ubiegłym roku przeby 
wał w stolicy tego kraju polski 
minister spraw zagranicznych 
— Emil Wojtaszek. We wtorek, 
po powitaniu na lotnisku w 
Warszawie, gość złożył wieniec 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza, a następnie zwiedził 
Fabrykę Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu.

Na dzisiaj zapowiedziane zo 
stały oficjalne rozmowy gościa 
z czołowymi przedstawicielami 
życia państwowego naszego 
kraju. (PAP)

W 5 rocznicę rewolucji etiopskiej

Depesza z Polski
Z okazji piątej rocznicy re­

wolucji etiopskiej, przypadają­
cej 12 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosował depeszę gratu 
lacyjną do przewodniczącego 
Tymczasowej Wojskowej Rady 
Administracyjnej i Rady Mi­
nistrów Socjalistycznej Etiopii 
ppłk. Mengistu Halle Maria - 
ma. (PAP)

Na str. 3 artykuł pt. „Etio­
pia na drodze rewolucyjnych 
przemian”.

Rozmowy premierów 
ZSRR i Etiopii

W pierwszym dniu rozmów 
między premierem ZSRR 
Aleksiejem Kosyginem a prze 
wodniczącym Tymczasowej 
Wojskowej Rady Administra­
cyjnej i premierem Etiopii. 
Mengistu Haile Mariamem do­
konano wymiany poglądów 
na temat współpracy radzie- 
cko-etiopskiej w różnych dzie 
dżinach.

Podkreślono, że stosunki 
między ZSRR a socjalistyczną 
Etiopia rozwijają się pomyśl­
nie. (PAP)

prezydent Egiptu, Ht Mubarak. 
Jego wizyta zbiegła się w czasie 
z nową podróżą na Bliski Wschód 
specjalnego przedstawiciela pre­
zydenta USA R. Straussa. Wszy­
stko to świadczy, że dyplomacja 
amerykańska aktywizuje wysiłki, 
by narzucić krajom bliskowschod­
nim ..rozwiązanie” w duchu sepa­
ratystycznego porozumienia z 
Camp David.

Plany Pentagonu
Sekretarz stanu USA C. Vance 

wystąpił z oświadczeniem, w któ 
rym ponownie potwierdził, że Sta 
ny Zjednoczone zamierzają umoc 
nić swą pozycję militarną w 
Europie zachodniej. Wskazując, 
że blok wojskowy NATO stanowi 
„kamień węgielny” amerykańskiej 
polityki zagranicznej, C. > Vance 
oświadczył, że „na Stanach Zjed 
roczonych spoczywa obowiązek 
wspomagania Europy zachodniej

Targi Krajowe „Jesień -79“

* Rzemiosło ważnym partnerem handlu
* „Polam“ i... coraz jaśniej

Rzemiosło proponuje hondlowi wyroby na ogół drobne, ale bar-

Fot. — R. Królak
dzo potrzebną i poszukiwane.

W czasie kilku lat, rzemio­
sło stało się ważnym partne­
rem handlu. Zadecydowała o 
tym systematycznie wzrastają 
ca wielkość proponowanych 
dostaw coraz zgodniejszych z 
oczekiwaniami społeczeństwa. 
Znacznie poprawiła się taKże 
jakość. i estetyka wykonania 
tysięcy, na ogół drobnych, aie 
bardzo potrzebnych i poszuki­
wanych, wyrobów. Coraz mniej 
propozycji rozmija się z wy­
maganiami kontrahentów.

Kondolencje od przywódców PRL i ZSRR

Zmarł prezydent Angoli A. Neto

wszelkimi sposobami”, w tym rów 
nież w dziedzinie zbrojeń nuklear 
nych.

Na Targach Krajowych „Je- 
sień-79” ponad 260 spółdzielni 
rzemieślniczych prezentuje wy 
roby za 2,8 mld zł. Ciekawa — 
zdaniem handlu i zwiedzają­
cych — oferta liczy 24 000 wzo 
rów, z których — na polece­
nie branżowej komisji weryfi­
kacyjnej — wycofano 324. Naj 
większy udział w ofercie ma 
Izba Rzemieślnicza w Warsza­
wie <624 min zł), a na drugim 
miejscu plasuje się Poznań (350 

Dokończenie na str. 2

Funkcję prezydenta sprawa 
je tymczasowo członek Komi­
tetu Centralnego MPLA — Far 
tii Pracy i najbliższy współ­
pracownik A. Neto — Lucio 
Lara.

Leonid Breżniew i Aleksiej 
Kosygin przekazali Biuru Poli 
tycznemu i Komitetowi Cen­
tralnemu MPLA — Partii Pra 
cy, Radzie Rewolucyjnej oraz 
rządowi Angolskiej Republiki 
Ludowej wyrazy głębokiego 
współczucia.

W związku z nagłym zgonem 
prezydenta Angolskiej Republi 
ki Ludowej przewodniczącego 
MPLA — Partii Pracv A. Neto 
— I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński i premier Piotr Jaro­
szewicz skierowali do KC 
MPLA — Partii Pracy depeszę 
z wyrazami najgłębszego żalu 
i najserdeczniejszego współ­
czucia. (PAP)

Polskie stoisko 
najlepsze na Targach 
książki w Moskwie

Dużym powodzeniem cieszy­
ła się polska ekspozycja na za 
kończonych w Moskwie II Mię 
dzynarodowych Targach Ksią­
żki. Polskie stoisko zostało uz­
nane za najlepsze wśród wszy 
stkich zagranicznych, zarówno 
pod względem graficznym i 
plastycznym, jak i pod wzglę­
dem bogactwa problematyki 
polskich wydawnictw i ich wy 
sokiego poziomu edytorskiego.

Było ono *— po ekspozycji ra 
dzieckiej — także największe. 
Wszystkie książki przywiezio­
ne na wystawę (przeszło 2 500) 
zostały zakupione przez ZSRR.

PAP
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Pzęści opinii publicznej 
w Republice Federal­

nej Niemiec nie podoba się 
nauczanie historii niemiec­
kiej nie tylko u nas, ale i w 
Stanach Zjednoczonych. W 
szkołach amerykańskich — 
skarży się znany ze swoich 
skrajnie zachowawczych po 
glądów dziennik „Die Welt” 
— nie wspomina się o ruchu 
oporu przeciw Hitlerowi i o 
20 lipcą 1944 r. Tylko jed­
nym zdaniem przedstawia 
się zamachowców z „wilczej 
jamy” jako „oficerów nazi­
stowskich”, którzy dokonali 
zamachu na Hitlera. Nato­
miast masowe mordowanie 
Żydów w Trzeciej Rzeszy o 
pisywane jest tak, jak gdy 
by wszyscy Niemcy o tym 
wiedzieli i nawet to popie 
rali. Zaś o ukaraniu przestę 
pców hitlerowskich przez 
Republikę Federalną w ogó 
le nie ma mowy”.

Zamiast to wszystko przy 
pominąć, Amerykanie — 
zdaniem „Die Welt” — po­
winni w swoich szkołach 
zajmować się problemami 
mniejszości niemieckich w 
międzywojennej Europie 
wschodniej, podobnie „wy­
pędzeniem Niemców z, ich 
stron ojczystych po drugiej 
wojnie światowej”. Powin­
ni jednak przestać mówić w 
szkołach, że były kanclerz 
federalny Kurt Georg Kie- 
singer był ekshitlerowcem, 
a NPD jest legalną partią 
neonazistowską.

„Die Welt” — jak zresztą 
zawsze — nie o prawdę fa 
któw chodzi, lecz o taką in 
terpretację, która służyłaby 
interesom zachodnioniemiec 
kiej prawicy, możliwie naj­
bardziej skrajnej. Po tym 
dzienniku nie można się cze 
go innego spodziewać. Na­
wet tego, by dopuścił myśl, 
że Amerykanie być może sto 
sowńie 'Sb swoich własnych 
doświadczeń oceniają to, co 
zgotowali światu Niemcy w 
czasach panowania Hitlera 
i tego, jak z tą przeszłością 
radzi sobie Republika Fede 
ralna.

TK

KRONIKA DNIA
MiĘDZYNARODOWE OBRADY RELIGIOZNAWCÓW

W Pałacu Staszica w Warszawie wczoraj rozpoczęła się czterodnio-
wa II konferencja metodologiczna Międzynarodowego Stowarzysze­
nia Historii Religii. Zorganizowana została przez Polskie Towarzy­
stwo Religioznawcze wspólnie z Instytutem Filozofii i Socjologii 
FAN. Uczestniczą w niej oprócz polskich religioznawców, uczeni z 
szesnastu krajów, którzy przedstawią ponad 40 referatów i komuni-
katów. Tematyka konferencji obejmuje trzy zagadnienia
bierny metodologiczne historii religii, religię w procesie
społecznego oraz religię i kulturę świecką. Są to problemy 
słym znaczeniu dla badań religioznawczych i dla dalszego 
tej dziedziify wiedzy. (PAP)

SESJA ZRZESZENIA KATOLIKÓW „CARITAS'

W związku z 40 rocznicą wybuchu II wojny światowej w Nada­
rzynie koło Warszawy odbyła się wczoraj okolicznościowa sesja 
Zrzeszenia Katolików „Caritas”. Uczestnicy sesji złożyli kwiaty pod 
Pomnikiem Bohaterów Warszawy, na Grobie Nieznanego Żołnierza 
i na cmentarzu — pomniku żołnierzy radzieckich w warszawie.

PAP

PROTOTYPOWY REMONT URZĄDZEŃ ELEKTROLITYCZNYCH

W hucie aluminium w Skawinie rozpoczął się wczoraj remont mo­
dernizacyjny fi wanien elektrolitycznych. Jest to praktyczna rea­
lizacja uchwały lipcowej sesj; KSR, zobowiązującej kierownictwo 
huty do poszukiwania wszelkich rezerw umożliwiających szybką in­
tensyfikację produkcji, oszczędności materiałowe i energetyczne oraz 
poprawę warunków pracy. Dzięki pomocy Oddziału Metali Lekkich 
Instytutu Metali Nieżelaznych z Gliwic udało się opracować własną 
technologię remontu oraz precyzyjnie ustalić plany jego przyspie­
szenia. Przyspieszenie prototypowej modernizacji urządzeń huty jest 

’ kolejnym działaniem na rzecz odrobienia zaległości, spowodowanych 
trudnościami energetycznymi. (PAP)

POZNAŃSCY ARTYŚCI NA FESTIWALU W SŁUPSKU

Dużym zainteresowaniem cieszą się koncerty, recitale i imprezy 
towarzyszące XIII Festiwalowi Pianistykł Polskiej w Słupsku.

Wczoraj w Państwowym Teatrze Muzycznym odbył się kolejny 
koncert symfoniczny z udziałem klawesynistki Julitty Slendzińskiej 
i orkiestry symfonicznej pod batutą Agnieszki Duczmal z Poznania. 
Grano utwory klawesynowe Haendla, Bacha i Tadeusza Paciorkie 
wieża. W sali rycerskiej Zamku Książąt Pomorskich odbyły się ko­
lejne półrecitale fortepianowe „Estrady młodych”. Wystąpili — Bo­
gusława Terlecka z PWSM we Wrocławiu oraz Bogumił Nowicki — 
z PWSM w Poznaniu. (PAP)
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Odezwa uczestników światowej konferencji do ONZ, rządów i parlamentów

Ludzkość powinna dać dzieciom 
to co posiada najlepszego

W Moskwie zakończyła się 
wczoraj świalowa konferencja 
„O pokojową i szczęśliwą przy 
szłość wszystkich dzieci”, w 
której uczestniczyli przedstawi­
ciele 47 międzynarodowych i 
regionalnych oraz 385 krajo­
wych organizacji z ponad 130 
państw. Na czele delegacji poi 
skiej stała przewodnicząca Kra 
jowej Rady Kobiet, Eugenia 
Kemparowa.

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili odezwę do XXXIV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ oraz rządów i parlamen­
tów wszystkich krajów, w któ 
rej — w imieniu milionowych 
rzesz kobiet i mężczyzn, ru 
chów i organizacji społecznych 
reprezentujących różne orienta 
cje — zwracają uwagę, że cho 
ciąż od uchwalenia w 1959 r. 
przez ONZ Deklaracji Praw 
Dziecka upłynęło już 20 lat, 
miliony dzieci wciąż cierpią 
głód, pozbawione są opieki le­

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
ło rządowy program rozwoju 
produkcji mrożonej żywności 
oraz zwiększenia i unowocześ­
niania produkcji przemysło­
wych urządzeń chłodniczych 
w latach 1981 — 1985. Pro­
gram ten orzewiduje dalszv 
rozwój produkcii krajowych 
urządzeń chłodniczych, nowo- 
czesnych, oszczędnych, jeśli 
chodzi o zużycie energii i wy­
dajnych.

Biuro Polityczne zaaprobo­
wało przedstawiony program 
zalecając równocześnie rządo- 
wi podjęcie przedsięwzięć nie 
zbędnych dla zapewnienia od­
powiedniego rozwoju pozosta­
łych ogniw chłodnictwa w ca 
tej gospodarce żywnościowej, 
a w szczególności w trans­
porcie, handlu detalicz­
nym i gastronomii, a także 
zwiększenia produkcji ooakc- 
wań dla mrożonek. (PAP)

— pro- 
rozwoju 

o donio- 
rozwoju 

karskiej, są ofiarami rasizmu, 
wojny i agresji.

Konferencja wzywa ONZ 
oraz rządy i parlamenty, by 
nie szczędziły starań dla oca­
lenia przyszłych pokoleń przed 
nieszczęściami, jakie niosą woj 
ny, by zapewniły pokój i bez­
pieczeństwo; dążyły do tego, 
by dzieciom — niewinnym o- 
fiarom agresji i konfliktów 
zbrojnych zostało zapewnione 
pravzo obywatelstwa i prawo 
do ogniska domowego; walczy 
ły o poszanowanie praw naro­
dów do bytu narodowego, sa­
mostanowienia, niezależności 
i postępu społecznego, gwaran 
tujących realizację praw matki 
i dziecka; przyczyniały się 
do przebudowy międzyna^odo 
wych stosunków gospodarczych 
na demokratycznych zasadach, 
co stworzy nowe możliwości 
poprawy sytuacji dzieci; zape­
wniły wszystkim dzieciom pra 
wo do normalnego wyżywienia

Tydzień solidarności
Dokończenie ze str. 1 

ści Narodowej prezydenta Sal 
vadore Allende i ustanowie­
nia .faszystowskiej dyktatury.

Mówiąc o obecnej sytuacji w 
Chil^ członkowie delegacji pod 
kreślali, że mimo krwawego 
terroru — walka z faszystow­
ska iuntą w Chile trwa.

Działające w podziemiu par­
tie i ugrupowania polityczne 
zmierzają do zorganizowania 
powszechnego, antyfaszystow­
skiego frontu, do przywróce­
nia w swej ojczyźnie demokra 
cji i sprawiedliwości społecz­
nej do respektowania praw 
człowieka.

Obecny tydzień — to tydzień 
solidarności’ ludzi pracy’ Polśki 
i Chile. Jest oń okazją do za- 
manrfestowania jedności pil­
skich i chilijskich sił demokra 
tycznych.

Tego dnia w siedzibie CRZZ 
odbyło się spotkanie delegacji 
CUT z działaczami polskich 
związków zawodowych, grupą 
uchodźców chilijskich przeby- 
wajacych w Polsce oraz przed 
stawicielami polskiego Komi­
tetu Solidarności z narodem 
Chile. W spotkaniu wziął 
udział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą 
cy CRZZ Władysław Kruczek.

Benzyna zielona 
taka sama jak żółta
W niektórych rejonach kra 

ju pojawiła się w stacjach CPN 
benzyna o kolorze, zielonym, 
sprzedawana jako paliwo o licz 
bie oktanów 94, co zaniepokoiło 
licznych kierowców.

Okazuje się, że ostatnio nasz 
kraj zakupił za granicą benzy 
nę o liczbie oktanów 94, która 
przez dostawcę jest produko­
wana w kolorze niebieskim. Pa 
liwo to, zmieszane w zbiorni­
kach CPN z żółtą benzyną, na­
biera koloru zielonkawego.

Sprowadzane paliwo ma iden 
tyczne właściwości jak benzy­
na żółta. (PAP)

W 12 godzin 
ujęto zabójcę

W 12 godzin od chwili dokona­
nia zabójstwa funkcjonariusze 
służby kryminalnej MO z Wrocła­
wia ujęli przestępcę.

Ofiarą morderstwa była 34-let- 
nia kobieta, właścicielka willi we 
Wrocławiu.

Energiczne śledztwo doprowadzi 
ło jeszcze tego samego dnia do 
ustalenia i ujęcia zabójcy. Był 
nim 27-letni Janusz B_, karany 
poprzednio za rozbój i władania.

PAP 

i mieszkania, opieki zdrowot­
nej i oświaty.

Uczestnicy konferencji uwa­
żają, że ONZ oraz rządy i 
parlamenty państw należą­
cych do tej organizacji powm 
ny wzmóc współdziałanie z.mie 
fzające do urzeczywistnienia 
hasła sformułowanego w De­
klaracji Praw Dziecka: „ludz­
kość powinna dać dziecku to, 
co posiada najlepszego”.

Innym dokumentem uchwało 
rym przez, konferencję mos­
kiewską jest apel do świato­
wej opinii publicznej oraz or­
ganizacji i ruchów społecz­
nych, do wszystkich kobiet i 
mężczyzn, do matek i ojców. 
W apelu podkreśla się, że lo­
sy ludzkości zależą od tego, co 
ludzie robią dzisiaj dla zapew 
nienia pokojowej, szczęśliwej 
i sprawiedliwej przyszłości 
dzieci oraz że głównym obo­
wiązkiem jest dzisiaj obrcna 
dzieci przed koszmarem kata­
strofy nuklearnej. (PAP)

Wstrząsy podziemne 
w Mołdawii

Agencja TASS informuje, że 
wczoraj o godz. 18.37 czasu mos­
kiewskiego (17.37 czasu warszaw­
skiego) stacja sejsmiczna w Kiszy 
niowie zarejestrowała wstrząsy 
podziemne, których siła w stolicy 
Mołdawii wyniosła 3,5 stopnia na 
12-stopniowej skali. wstrząsy 
trwały przez 38 sekund.

Wstrząsy nie spowodowały strat 
materialnych ani ofiar w ludziach.

PAP

Epidemia na Węgrzech
z**

W niektórych miejscowościach 
województwa Vesprem (zachod­
nie Węgry) zanotowano w ubie­
głym tygodniu pojawienie się epi­
demii w przedszkolach, szkołach 
i innych zakładach dziecięcych. 
Zarejestrowano 894 zachorowań, 
138 dzieci skierowano do szpitala. 
Część chorych została skierowana 
do szpitala nie ze względu na po­
ważny stan, lecz w celu zahamo­
wania rozprzestrzeniania się epi­
demii. W wyniku przeprowadzo­
nych analiz stwierdzono, że jest 
to dyzenteria, przenoszona za po­
mocą skażonych produktów spo­
żywczych. (PAP)

Targi Krajowe „Jesień-79“
Dokończenie ze str. 1

min zł). Najwięcej jest wyro­
bów metalowych i motoryza­
cyjnych, z grupy 1001 drobiaz­
gów, chemicznych i z tworzyw 
sztucznych. Ponadto rzemiosło 
propopuje handlowi wyroby z 
drewna, elektrotechniczne i ka 
letnicze, konfekcję dziecięca. 
■=zkło, ceramikę, g^y, zabawki, 
meble, pamiątki.

O zainteresowaniu handlu te 
gornczną pfertą rzemiosła prze 
konuje fakt, że w pierwszym 
dniu Targów sprzedano trze­
cią jej część.

W sumie na I półrocze 1980 
roku rzemiosło przygotowało 
towary za 4 mld zł, ponieważ 
przed „Jesień’ą-79” odbyły się 
giełdy międzywojewódzkie, na 
których sprzedaż osiągnęła war 
tość 1,2 mld zł.

Duże zainteresowanie nie­
zmiennie towarzyszy ekspozy­
cji Zjednoczenia „Połam*. Każ 
dego roku prezentuje ono wic­
ie nowych wzorów lamp, o- 
praw i różnego rodzaju snrzę 
tu. Tegoroczna wartość oferty 
wynosi 6,5 mld zł i na ogół 
spełnia oczekiwania handlu, 
pod względem jakości oraz 
wzornictwa. Bezpowrotnie mi­
nął czas typowego sposo­
bu oświetlania mieszkań ży-

Publikacja dziennika „Prawda"

Radziecka pomoc 
w umacnianiu obronności Kuby
W związku z prowadzoną 

od pewnego czasu w Stanach 
Zjednoczonych hałaśliwą kam­
panią propagandową wokół 
„radzieckiej obecności wojsko­
wej ńa Kubie”, która ma ja­
koby stanowić zagrożehie dla 
USA, dziennik „Prawda” opu­
blikował wczoraj artykuł wy­
jaśniający cały problem.

Od 17 lat — pisze organ KC 
KPZR — istnieje na Kubie 
ośrodek szkoleniowy, w któ­
rym radziecki personel woj­
skowy pomaga żołnierzom ku­
bańskim w opanowaniu obsłu­
gi radzieckiego sprzętu woj­
skowego, znajdującego się na 
wyposażeniu armii Kuby. Ani 
ilość, ani zadania wspomnia­
nego personelu radzieckiego 
nie zmieniły się przez wszyst­
kie te lata. Wszelkie twierdze­
nia o przybyciu na Kubę „zor­
ganizowanych radzieckich od­
działów bojowych” są całko­
wicie bezpodstawne.

Jedynym celem radzieckiego 
personelu wojskowego znajdu­
jącego się na Kubie na prośbę 
rządu kubańskiego<jest pomoc 
w umocnieniu obronności tego 
kraju. Nie tylko doświadcze­
nia z przeszłości zmuszają Ku­

Coraz więcej żołnierzy amerykańskich

w Azji i na Oceanie Spokojnym
Japońska opinia publiczna 

jest poważnie zaniepokojona 
zwiększaniem potencjału sił 
zbrojnych USA w Azji i stre­
fie Oceanu Spokojnego. Obec­
nie tylko na vyspach japoń' 
skich istnieje ponad 140 róż­
nych baz wojskowych i obiek 
tów Pentagonu, w których 
przebywa 50 000 żołnierzy ame 
rykańskich. W zachodniej czę 
śpi Oceanu Spokojnego działa 
VH Flota USA.

W sierpniu br. w rejonie 
Okinawy Stany Zjednoczone 
skoncentrowały 26 ©■krętów 
wojennych, w tym lotnisko­
wiec „Kitty Hawk” oraz 20 
samolotów bojowych. W cza­
sie manewrów na nie spotyka­
ną poprzednio skalę ćwiczono 
wysadzenie desantu oraz atak 
na „umocniony rejon nieprzy­
jacielski”.

Jak pisze dziennik „Asahi”, 
powołując się na przedstawi­

randołami, o czym przekonuje 
1100 propozycji, t których pią­
ta część to nowości. Nie zapom 
pieli producenci także o dzię- 
siach; lampy przybrały kształ­
ty grzybków, postaci znanych 
z bajek.

Zjednoczenie reklamuje się 
— „Połam i wszystko jasne”. 
Obserwując rozwój produkcji 
sprzętu oświetleniowego, nale­
ży jednak powiedzieć „Połam 
i coraz jaśniej”, bowiem żaden 
z producentów nie powiedział 
jeszcze ostatniego słowa. Nie­
którzy wstępnie informują już 
o nowościach, z którymi przy- 
jadą do Poznania w przyszłym 
roku.

się

KRONIKA TARGOWA 
ekspozycją targową zapoznała 
wczoraj delegącja Koreańskiej

Republiki Ludowo-Demokratycznej 
z attache handlowym Ambasady 
KRL-D w Warszawie — Song De 
Son na czele.

☆
Poznańskie laboratorium Odzie 

żowe Krajowego Związku Odzi-żo 
wych i Włókienniczych Spółdziel­
ni Pracy zaprezentowało wczoraj 
swoją najnowszą kolekcję. Przy­
padła ona do gustu zebranej* w pa 
wilonie nr 5 publiczności. Pod­
czas pokazu wręczony został dy­
plom uznania przyznany Labora­
torium w 1 etapie V Konktirsu „Do 
brej Roboty”, (pik) 

bę do podejmowania środków 
mających na celu zapewnie­
nie jej obrony ale również 
aktualna sytuacja wokół niej, 
wysoce nie sprzyjająca poko­
jowemu rozwojowi republiki, 
oraz poczynania wrogich naro­
dowi kubańskiemu sił, które 
schroniły się za granicą. Wie­
loletnia współpraca radziecko- 
kubańska, podyktowana po­
trzebami obronnymi Kuby, 
stanowi nieodłączne prawo 
dwóch suwerennych państw. 
Wszelkie próby ograniczenia 
tego prawa pozostają w jaw­
nej sprzeczności z przyjętymi 
normami stosunków między­
narodowych i nie znajdują 
żadnego uzasadnienia.

Jest rzeczą absolutnie jasną, 
że radziecki personel wojsko­
wy na Kubie, ani jeśli idzie o 
jego ilość, ani o jego funkcie, 
nie stanowi i nie może stano­
wić jakiegokolwiek zagrożenia 
dla Stanów Zjednoczonych, jak 
i dla innych państw.

Taka jest faktyczna sytua­
cja. Świadczy ona z całą oczy­
wistością o całkowitej bezpod­
stawności kolejnej kampanii 
rozpętanej w USA wokół 
Kuby. (PAP) 

ciela urzędu obrony Japonii, 
manewry te były próbą gene­
ralną operacji bojowych wojsk 
amerykańskich do jakich mo­
głoby dojść w Zatoce Per­
skiej, na Półwyspie Koreań­
skim, a nawet na terytorium 
Związku Radzieckiego — w 
rej cnie Pietropawłowska na 
Kamczatce i na Wyspach *Ktt 
rylskich. Dziennik ten wska­
zał, że Waszyngton dąży prze 
de wszystkim do wykorzysta­
nia przez wojska USA teryto­
riów innych państw, w tym 
Japonii.

W czasie 11 posiedzenia ja- 
pońsko-amerykańskiego komi­
tetu koordynacyjnego do 
spraw obrony, które odbyło 
się w Honolulu, przedstawicie­
le USA stwierdzili, że Stany 
Zjednoczone zwiększają swo­
ją „obecność wojskową” w 
Azji i na Dalekim Wscho­
dzie. (PAP)

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się we wtorek na drodze między 
Środą a Wrześnią w woj. poznań 
skim. Jadący „Fiatem” 125 com­
bi, zjechał nagle z nie ustalonych 
przyczyn na lewą stronę jezdni, 
gdzie zderzył się czołowo z „Syre 
ną”. 3 osoby (w tym kierowcy) 
zginęły, natomiast 3 zostały ranne.
• Na odcinku między Rawiczem 

a Izbicami w Leszczyńskiem, do­
znała wstrząsu mózgu 1 innych 
poważnych obrażeń 12-letnia dziew 
czynka. Została ona potrącona 
na jezdni przez samochód.
• W Starej Łubiance w woj. pil 

skim, zderzyły się 2 samochody 
osobowe. Jedną z oasażerek prze 
wieziono do szpitala, (b)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami. 
Okresami opady deszczu.

temperatura minimalna od 12 
do 14 stopni, maksymalna od 18 
do 20 stopni.

Wczoraj o gódzinie 18 zanoto­
wano: w Kaliszu, Koninie, Lesz 
me. Pile i Poznaniu 22 stopnie; 
ciśnienie KI05 hPa czyli 754,4 mm.
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Niepomyślne perspektywy gospodarcze
dla państw Zachodu

Amerykański tygodnik „Bussines Week” 
przystąpił do drukowania kwartalnych prog­
noz rozwoju sytuacji gospodarczej świata, o- 
pracowanych przez międzynarodowy zespół 
ekonomistów pod kierownictwem Lawren- 
ce’a R. Kleina z uniwersytetu stanu Pensyl­
wania, przy współudziale znanego Amerykań­
skiego Ośrodka Prognoz Gospodarczych 
Wharton.

Zgodnie z pierwszymi opublikowanymi 
przewidywaniami, świat zachodni znajdzie 
się na skraju recesji; zmniejszy się m. in. 
tempo wzrostu gospodarczego i tempo wzro­
stu obrotów światowego handlu. Produkt we 
wnętrzny brutto (GDP) powinien w roku 
bieżącym zwięks’yć się o 2,2 procent, tj o 1.4 
procent mniej niż w roku ubiegłym. W 1980 
r. wskaźnik ten będzie prawdopodobnie je­
szcze niższy i wyniesie 1,6 procent. Perspek­
tywy dotyczące inflacji określane są przez 
ekspertów jako czarne: tempo tego zjawiska 
utrzymywać się będzie na wysokim poziomie 
w USA, podwoiło się już niemal w RFN i 
wzrośnie ^poważnie w Japonii.

Eksperci odnotowują charakterystyczny 
zwrot w sytuacji Stanów Zjednoczonych: pod 
względem wzrostu produkcji przemysłowej w 
I kwartale br. (4.3 procent) i produktu na­
rodowego brutto.(0,8 procent) kraj ten został 
w tyle za innyrm najbardziej uprzemysłowio- 
wionymi krajami Zachodu. Na pozostałą 
część roku F. Gerard Adams z uniwersytetu 
w Pensylwanii przewiduje w ogóle spadem 
amerykańskiego produktu narodowego brutto 
(GNP). Obserwować się będzie natomiast 
dalszy wzrost bezrobocia, którego stopa osiąg­
nie w roku 1980 niemal 8 proc.

Pod wpływem recesji przeżywanej przez 
USA, zmniejszy się do końca br. stosunkowo 
wysokie dotychczas tempo aktywności gospo­
darczej Kanady.

Jak wynika z relacji Uwe'a Westphala z

uniwersytetu w Hamburgu, po rozczarowu­
jącym l kwartale br. gospodarka zachodnio- 
niemjecka wykazuje tendencje stabilizacji. 
Już teraz jednak wiadomo, że nie ma żad­
nych szans na utrzymanie w roku bieżącym 
stopy inflacji na poziomie niższym niż 4 pro­
cent, a sytuacja'może ulec pogorszeniu w ro­
ku przyszłym, co — zdaniem ekspertów — 
pociągnęłoby za sebą spadek wydatków kon­
sumpcyjnych. Prognozy na rok 1980 sugeru­
ją możliwość pewnego zmniejszenia się real­
nego tempa wzrostu gospodarczego (obecnie 
— 4 procent), przy utrzymaniu się dotychcza 
sowego poziomu inflacji (5,3 procent).

Duża podwyżka cen ropy uderzyła szcze­
gólnie mocno w gospodarkę Japonii — 
stwierdza Chikashi Moriguchi z uniwersytetu 
w Kioto W końcu br. tempo wzrostu japoń­
skiego GNP spadnie niemal do zera i rząd 
już obecnie podejmuje kroKi, mające zapo­
biec niebezpieczeństwu recesji na skutek nie­
doboru ropy naftowej.

Terry Burns z londyńskiej Wvższej Szko­
ły Zarzadzania ocenia, że program nowego 
rządu pani Margaret Thatćher nałoży w naj­
bliższym czasie na gospodarkę brytyjską no­
we ograniczenia. Tak więc do końca br. po­
ziom produkcji ooniży się o ponad 3 procent 
w przeliczeniu rocznym, a aktvwność gospo­
darcza będzie miała dość niski poziom także 
przez cały rok 1980.

Podsumowując sytuację Francji, Raymond 
Courbis z Ecole Polytechniąue stwierdza, że 
zaciąza na niej w tym roku dwa istotne czyn 
niki które przyczynią sie w sumie do zmniej 
szenia tempa wzrostu gospodarczego (2,9 pro 
cent GDP), zaostrzenie inflacji (do 11 pro­
cent) i wzrostu bezrobocia (do 1,5 min osób). 
Czynnikami tymi są podwyżka obowiązko­
wych składek na ubezpieczenia społeczne i 
wzrost o średnio 40 procent cen ropy nafto­
wej i jej przetworów. (PAP)

Historia i przyszłość poznańskiej energetyki1

Od Grobli do Karolino
Uruchomiona we wrześniu 

1904 roku elektrownia miejska 
przy ulicy Grobla to początek 
poznańskiej energetyki. Na tam 
te czasy była ona bardzo nowo 
czesna-i wydajna. Lecz już wte 
dy trzeba było zwiększyć moc 
urządzeń wytwórczych. Poznań 
potrzebował bowiem więcej e- 
nergii. Stopniowo więc odda­
wano do eksploatacji nowe tur 
bozespoły. Niezależnie od tego 
rozbudowywano przetwórnie 
prądu zmiennego na stały, stwa 
rzając tym samym podstawy 
dla rozwoju miejskiej sieci tra 
kcji elektrycznej.

W 1917 elektrownia na Gro­
bli miała moc 10 MW. Potrze­
by jednak rosły nadal. W Pol­
sce niepodległej przystąpiono 
więc do budowy nowej elektro 
wni. Powstała ona na miejscu 
dawnego fortu Czecha przy uli 
cy Garbary. Reprezentowała 
ze względu na wielkość zain­
stalowanych urządzeń i zastoso 
wanych rozwiązań technicz­
nych bardzo wysoki poziom ów 
czesnej techniki.

Lata wojny przyniosły znisz 
czenie elektrowni Garbary, usz 
kodzona była również elektro­
wnia na Grobli. Jeszcze w cza 
sie walk przystąpiono do usu­
wania zniszczeń. Już w lutym 
1945 ruszył pierwszy turbozes­
pół z Grobli.

Burzliwy rozwój przemysłu 
oraz rosnące potrzeby ludności 
spowodowały zarazem moderni 
zację i znaczną rozbudowę e- 
nergetyki. W latach pięćdziesią 
tych moc zainstalowana w ele 
ktrowni Garbary wzrosła do 65 
MW. Ze względu na powstają 
cy duży ośrodek energetyczny

Od czego E. Kennedy uzależnia 
start do prezydenckiego fotela
Senator Edward Kennedy, 

który utrzymywał oficjalnie, 
iż nie zamierza ubiegać się w 
roku przyszłym o fotel prezy­
dencki udzielił wywiadu pis­
mu „Boston Globe”. Wywiad 
ten ukazał się wczoraj. Ken­
nedy powiedział, że zgłosze­
nie swej kandydatury do no­
minacji z ramienia Partii De 
rookratycznej uzależnia częś­
ciowo od wyników, jakie pre 
zydent Jimmy Carter zdoła 
osiągnąć w rozwiązywaniu pro 
blemów gospodarczych Sta­
nów Zjednoczonych.

w rejonie Konina dalszą rozbu 
dowę poznańskich elektrowni 
uznano za niecelową. Elektro­
wnia na Garbarach przeisto­
czona została w elektrociepło­
wnię.

Nowy okres rozwoju poznań 
skiej energetyki rozpoczął się 
w 1972 roku, kiedy przystąpio­
no do budowy elektrociepłow­
ni Karolin. Zlokalizowano ją 
na obszarze 75 hektarów na 
krańcach Poznania. Rosnące za 
potrzebowanie na energię ciepl 
ną oraz na parę technologiczną 
dla powstających w pobliżu za 
kładów przemysłowych wy­
wołała konieczność dalszej roz 
budowy Karolina. Będzie ona 
realizowana w dwóch etapach 
aż do roku 1990. Planuje się je 
dnak budowę jeszcze jednej no 
wej elektrociepłowni dla za­
chodnich terenów Poznania, 
które dotychczas nie są objęte 
siecią ciepłowniczą. Realizacja 
tych inwestycji winna zaspo­
koić zapotrzebowanie na ener­
gię cieplną do 2000 roku.

Taka jest historia i przysz­
łość poznańskie) energetyki. A 
dzień obecny? Mimo znacznych 
kłopotów z zapewnieniem ener 
gii, rejon Poznań obsługuje 
dzisiaj prawie 200 000 odbior­
ców, natomiast zaś Zakłady E 
nergetyczne Okręgu Zachodnie 
go aż 2 600 000.

Jubileusz poznańskiej ener­
getyki przypada w trudnym 
dla niej okresie, obchodzący 
więc swoje święto energetycy 
połączyć je muszą z rzetelną po 
wszednią pracą i pokonywa­
niem wielu problemów, które 
stoją przed nimi. (goł)

Kennedy nie wykluczył moż 
liwości wysunięcia swej kan­
dydatury, ale stwierdził, odmr 
wiając jakichkolwiek innych 
komentarzy na ten temat, że 
nie ustalił daty swego ewen­
tualnego wstąpienia w szran 
ki wyborcze. Zapytany, czy 
jego zdaniem • prezydent Car­
ter będzie kandydatem Partii 
Demokratycznej do kolejnej 
kadencji w Białym Domu, se 
nator podkreślił ponownie, że 
odpowiedź zależy od skutecz­
ności carterowskiej polityki 
gospodarczej. (PAP)

Kandydaci do
Rady Bezpieczeństwa
Jak co roku Zgromadzenie 

Ogólne Narodów Zjednoczo­
nych wybierze wkrótce 5 nieś 
tałych członków Rady Bezpie­
czeństwa na dwuletnią kaden­
cję.

Począwszy od 1 stycznia 1980 
roku Radę opuszczą Boliwia, 
Gabon, Kuwejt, Nigeria i Cze­
chosłowacja. W poszczególnych 
regionalnych grupach krajów 
toczą się obecnie dysuks je, zmie 
rzające do wytypowania kan­
dydatów na nowych członków.

Wiadomo już. iż świat arab­
ski w następnym okresie dwu­
letnim będzie reprezentowany 
przez Tunezję. Kraje Azji i Af 
ryki zaproponowały na swoich 
przedstawicieli Niger i Filipi­
ny. Czechosłowację zaętąpi 
prawdopodobnie w Radzie Bez 
pieczeństwa Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna. Wciąż 
nie zapa-lła jeszcze decyzja, w 
grupie krajów łatyno - amery 
kańskich, który z krajów wej 
dzie na miejsce Boliwii.

Wytypowane kraje zostaną 
nominowane na członków Ra­
dy Bezpieczeństwa podczas o- 
brad 34 sesji Zgromadzenia O 
gólnego. Sesja ta rozpocznie się 
18 września

Rada Bezpieczeństwa, na której 
spoczywa odpowiedzialność za n- 
trzymanie pokoju, składa się z 15 
członków. Członkami stałymi są 
wielkie mocarstwa: Chiny, Fran­
cja, ZSRR, Wielka Brytania i Sta­
ny Zjednoczone. (PAP)

^7 większą niż w latach po- 
“^przednich ofertą handlo­

wą wystąpił na 38 Targać o 
Krajowych „Jesień-79” resort 
Przemysłu Maszyn Ciężkich i 
Rolniczych, który jest produ­
centem wielu wyrobów dla lud 
ności. Dostawy towarów na rok 
1980 obliczone są na sumę 48.8 
mld zł. co stanowi o 6.i pro­
cent więcej niż w roku bieżą­
cym. Będą to przede wszystkim 
wyroby przemysłu elektroma­
szynowego, metalowe, instaia- 
cyjno-sanitame oraz ciągniki 
i maszyny rolnicze. W roku 
przyszłym zostanie uruchomio 
na produkcja ponad 130 no­
wych i zmodernizowanych wy 
robów, których ogólna wartość 
wyniesie ponad 2.8 mld zł 
(wzrost o 14 procent).

Zjednoczenie Przemysłu Wyro­
bów Metalowych „Polmetal” do­
starczy m. in. 51 milionów naczyń 
emaliowanych (o 10 procent więcej 
niż w roku bieżącym), 32 miliony 
nakryć stołowych nierdzewnych, 
45 milionów nakryć z aluminium. 
Oferta handlowa tego zjednocze­
nia na rok przyszły wynosi ponad

„Wielkopolanki" 
udział 

w elektronice
Spółdzielnia Inwalidów „Wielko- 
polanka" w Grodzisku produku­
je m. in. podzespoły dla przemy­
słu elektronicznego, w tym rów­
nież przełączniki ścieżek do mag­

netofonów ZK-140.
Na zdjęciu: stanowisko montażo­

we w „Wielkopolance”.

Fot. — R. Królak

5 lat po upadku cesarstwa

Etiopia na drodze 
rewolucyjnych przemian
Etiopia wkracza w piąty 

rok rewolucyjnego bytu. 
12 września 1974 roku 

głową państwa przestał być ce 
sarz Hajle Sełlasje, ale nadal 
jeszcze pełnił funkcje reprezen 
tacyjne. Ostatecznie obalony 
został 21 marca 1975 roku. Od 
tego momentu Etiopia wkroczy 
ła na niekapitalistyczną drogę 
rozwoju. Sądząc po dotychcza­
sowych jej dokonaniach rewo­
lucja etiopska jest niewątpli­
wie radykalnym i konsekwent­
nym ruchem polityczno - gospo 
darczym w Trzecim Swiecie. 
Jest zjawiskiem fenomenalnym 
bowiem nigdzie ustrój feudal­
ny nie przetrwał w tak czystej 
formie jak w cesarskiej Etio­
pii i w żadnym państwie Trze­
ciego Świata przeprowadzone 
reformy nie miały tak dużego 
zasięgu.

Rewolucja etiopska, przepro 
wadzona pod wodzą młodych o 
ficerów zgrupowanych w Tym 
czasowym Wojskowym Komite 
cie Administracyjnym (po am 
..harsku. „dejg”), postawiła so-' 
bie zadanie zlikwidowania ar­
chaicznej feudalno - imperial 
nej struktury państwa i usta­
nowienie sprawiedliwych sto­
sunków społecznych. Znacjona 
lizowano słabo rozwinięty prze 
mysł, banki, transport i komu 
nikację; państwo przejęło pod 
swą kontrolę oświatę i służbę 
zdrowia. Przeprowadzono jed­
ną z najbardziej radykalnych 
w Trzecim Swiecie reform r.ol 
nych. Było to przedsięwzięcie 
o kapitalnym dla Etiopii zna­
czeniu, bowiem aż 90 procent 
jej mieszkańców stanowią chło 
pi. Przed rewolucją większość 
ziemi należała do cesarza i jego 
rodziny, kościoła i wielkich la 
tyfundystów. Reforma rolna do 
prowadziła także do zmiany 
mentalności całego chłopstwa 
etiopskiego. Podjęto ogólnona­
rodową kampanię uświadomię 
nia mu celów rewolucjii zapo 
znania go z metodami nowocze 
snego gpspodarowania.

Władze, na których czele stoi 
Mengistu Haile Mariam, wyda 
ly zdecydowaną walkę analfabe 
tyzmowi i zacofaniu kultural­
nemu. Dziesiątki tysięcy ucz­
niów j studentów bierze udział

, Jesień -79“ 
♦

Z Targów dla gospodarstw 
domowych i rolnych

w kampanii „zamęczy”, której 
celem jest nauczyć chłopstwo 
etiopskie, czytania i pisania.

Dobiega końca budowa no­
wej struktury władzy. Stwo­
rzono organy dające przedsta­
wicielom ludności rozległe u- 
prawnienia i możliwości aktyw 
nego włączenia się w dzieło bu 
dowania socjalistycznej Etiopii. 
Wymienić tu należy stowarzy­
szenia chłopskie, związki zawo 
dowe i organizacje samorządo­
we „kebele” o szerokim zasię­
gu oddziaływania. Konsolidacja 
mas pracujących osiągnęła już 
taki poziom, że władze wojsko 
we przystąpiły do formowania 
partii politycznej, opartej na 
zasadach naukowego marksiz­
mu i leninizmu, reprezentują­
cej interesy całego narodu.

Rewolucja etiopska spowodo 
wała wielkie zmiany, ale wie­
le również ma jeszcze do zro­
bienia. Władze przystąpiły do 
realizacji dwuletniego planu 
budowy podstaw socjalistycz­
nego rozwoju. Szczególną tros 
ką otoczone zostanie róińTctwo. 
W tej dziedzinie gospodarki E 
tiopia ma ogromne rezerwy. 
Po upowszechnieniu systemów 
irygacyjnych będzie można je 
wykorzystać do produkcji eks 
portowej. W ciągu roku — za­
kłada plan — zbiory zbóż ma­
ją się powiększyć prawie o mi 
lion ton. Stawia się również na 
produkcję kawy. Produkcja 
przemysłowa ma zwiększyć się 
prawie o 50 procent.

Rewolucyjne przeobrażenia 
wywołują opór — często w po 
staci walki zbrojnej — daw- 
nych stronników cesarskich, da 
wnych latyfundystów, burżua 
zji (bardzo zresztą nielicznej) 
oraz kleru. Elementy te próbu 
ją pozyskać sobie tę część etio 
pskiego chłopstwa, która jesz­
cze nie zrozumiała celów rewo 
lucji i chcą przeciwstawić ją 
„dergowi”. By do tego nie do­
puścić, władze zmuszone są sto 
sować — czasami nawet bardzo 
ostre — środki prewencyjne i 
sankcje karne, co wykorzysty 
wane jest przez Zachód do' de­
formowania prawdziwego obli 
cza rewolucji etiopskiej.

Wrogie rządowi orientacje 
polityczne wykorzystują do re

Przemysł ten zapowiada, że nie 
zapewni jeszcze dostatku takich 
wyrobów, jak naczynia emaliowa 
ne o dużych pojemnościach, bate­
rie do wanien, wirówki do bieliz­
ny, nożyce i nożyczki. Natomiast 
w niektórych grupach wyrobów, 
jak armatura sieci domowej ogól 
nego zastosowania, płuczki żeliw­
ne, podstawy do pieców kąpielo­
wych, drobny sprzęt sanitarny, 
możliwości podaży są większe od 
potrzeb zgłoszonych przez handel.

Zjednoczenie Przemysłu Ma 
szyn Spożywczych i Urządzeń 
Handlowych, których oferta na 
rok przyszły wynosi 860 mlii 
zł, proponuje m. in. mieszarki 
bębnowe, maszynki do kraja­
nia chleba, ruszta, klucze, 
metalowe, taczki, klucze, 
skrzynki narzędziowe, zbiorni­
ki hydroforowe, podgrzewacze 

alizacj) własnych elitarnych ce 
lów istniejące w Afryce różni­
ce plemienne, językowe, kultu 
rowe i religijne. Najgroźniej­
sza dla integracji państwa etio 
pskiego jest kwestia erytrej- 
ska. Chociaż „derg” przedstawił 
konkretny realistyczny i spra­
wiedliwy plan jej rozwiązania, 
separatyści erytrejscy inspiro­
wani z zewnątrz, ostatecznie 
nie złożyli jeszcze broni.

Zachodzące w Etiopii przeo­
brażenia nie są na rękę rów­
nież Zachodowi. Nie pragnie 
on istnienia w tej strategicznie 
ważnej części świata państwa, 
które zmierza ku socjalizmowi, 
radykalnie przekształcając 
odziedziczoną po feudalnej mo 
narchii strukturę stosunków 
społeczno - gospodarczych. Pró 
buje otoczyć Etiopię swego ro­
dzaju „sanitarnym kordonem” 
i skłócić z sąsiadami (vide agre 
sja Somalii na Etiopię). Etiopia 
jest bowiem dla Zachodu bar­
dzo interesującym obiektem — 
posiada ogromny obszar, na 
którym geologowie podejrzewać 
ją występowanie znacznej iloś 
ci kopalin, w tym ropy nafto­
wej. Kontroluje poza tym dos 
tęp do Morza Czerwonego, a 
więc pośrednio „naftową dro­
gę” z Oceanu Indyjskiego na 
Morze Śródziemne.

Zadania stojące przed rewo­
lucją etiopską są baYdzo trud­
ne. Przeprowadzone dotychczas 
reformy — to przecież tylko 
wstępna faza rozwoju kraju. 
Dzięki wszechstronnej pomocy 
krajów socjalistycznych i wszy 
stkich postępowych sił na świe 
cie istniejące samoistnie i two 
rzone przez Zachód przeszkody 
na drodze rozwoju Etiopii są 
systematycznie przezwycięża­
ne, a skutki „szczególnego” za 
interesowania mocarstw kapi­
talistycznych tym krajem w 
znacznym stopniu łagodzone. 
Mimo działalności wrogich sił, 
wewnętrznych i zewnętrz­
nych. proces radykalnych prze 
obrażeń społeczno - gospodar­
czych systematycznie postępuje. 
Patriotyczna mobilizacja naro 
du sprawia, iż hasło „Etiopia 
przede wszystkim” jest konsek 
wentnie realizowane.

WIKTOR WEGGI

elektrycznie do wody itp. W 
większości są to wyroby nowe.

Zjednoczenie Przemysłu Bu­
dowy Urządzeń Chemicznych 
„Chemak”, które występuje z 
ofertą wartości 465 min zł do 
starczy na rynek 27 000 pomp 
wirowych, 30 000 pomp skrzy­
dełkowych, 8 000 pomp głębi­
nowych..

Największy udział w ofer­
cie handlowej resortu ma prze 
mysł maszyn rolniczych. War­
tość dostarczonych w roku przy 
szłjym maszyn rolniczych wy­
niesie 12 mld zł. Przewiduje 
się m. in. dla indywidualnych 
rolników i obsługi gospodarki 
chłopskiej: 48 000 ciągników 
(o ponad 10 procent więcej), 
11 450 rozsiewaczy wapna i 
nawozów (o 20 procent wię­
cej), 12 500 przetrząsaczo-zgra- 
biarek (o 40 procent więcej), 
11 000 kopaczek elewatorowych 
(o 20 procent więcej). Za 4.7 
mld złotych dostarczy się czę­
ści zamiennych, co stanowi 
30 procent wzrostu dostaw. Bę 
dzie dwa razy więcej akumu­
latorów. (emp)

11,5 mld zł, w tym wyrobów no­
wych i zmodernizowanych na su­
mę 1,5 mld zł. W handlu znajdą 
się m. in. imbryki aluminiowe z 
gwizdkami, komplety naczyń alu­
miniowych turystycznych, stalo­
wych, emaliowanych, naczyń typu 
„Silesia”, nożyczki uniwersalne, 
mini-pralki wirnikowe typu „Si­
lesia” i wirówki do bielizny.

W pawilonie HA prezentowany 
jest również duży wybór artyku­
łów Zjednoczenia Przemysłu Wy­
robów Odlewniczych, które wystę 
puje z ofertą handlową wartości 
4,6 mld zł. Proponuje się więcej 
np. grzejników c.o., zlewozmywa­
ków, baterii toaletowych. Przewi­
duje się pełne zaspokojenie zapo­
trzebowania na wanny kąpielowe, 
kuchenki gazowe bez piekarnika, 
kuchnie gazowe z piekarnikiem, 
piece stałopalne, bojlery elektrycz 
ne, drabinki metalowe. 
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SPORT

Tour ds l*Avenir

Etapowe zwycięstwo 
J. Brzeżnego

Kolejny etap kolarskiego 
Tour de' l’Avehir wokół Divon- 
ne - les - Bains wygrał Jan 
Brzeżny przed radzieckim kola 
rzern Awierinem. Trzecie miej 
sce zajął Czesław Lang, a piąte 
— Krzysztof Sujka. (PAP)

Uniwersjada w Meksyku

Podwójny sukces 
polskich plotkarek

Dziewiąty dzień Uniwersja­
dy w Meksyku okazał się bar­
dzo szczęśliwy dla polskiej eki 
py. W tym dniu na stadionie 
olimpijskim polskie plotkarki 
zdobyły dwa medale, złoty Lu 
cyna Langer i srebrny Danuta 
Perkowa.

W ostatnim meczu o siódme 
miejsce polskie koszykarki po 
konały drużynę Meksyku 54:43

W klasyfikacji medalowej 
po 9 dniach Uniwersjady pro­
wadzą nadal sportowcy — stu­
denci ZSRR — 29 medali zło­
tych. 22 srebrne i 11 brązowych, 
przed USA — 15 — 13 — 14, 
Rumunią 11 — 3 — 10. Polska 
drużyna zajmuje 15 miejsc'*  
1 złoty — 2 srebrne medale i 3 
brązowe. (PAP) !

kowo dużo swobody w grze, a 
także Klimczak — były zawód 
nik AZS Poznań, który debiu­
tując w Grunwaldzie grał zbyt 
krótko, aby go ocenić. W su­
mie widowisko na przeciętnym 
poziomie, głównie z przyczyny 
grających bez koncepcji gospo 
darzy.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Jarzyński 6, Ratajczak 5, J. Kule 
czka 4, Dybol 3, Durski i Klimczak 
po 2, oraz Z. Kuleczka, Taraszkie­
wicz, Zieliński po 1 bramce. Dla 
Hutnika: Kałuziński 8, Garpiel 6, 
Gmyrek, Kozieł, Migas £ Wiłkow- 
ski po 3, oraz Gawlik 1.

Dzisiaj rewanżowy pojedynek 
pomiędzy Grunwaldem i Hutni­
kiem rozpocznie się o godz. 16.45 
w „Arenie”, (kar)

• w pozostałych meczach- uzyska­
no następujące wyniki: Gwardia 
Opole — Śląsk Wrocław 25:27 (13:14), 
Anilana Łódź — Pogoń Zabrze 
22:20 (12:11), Korona Kielce — 
Piotrcoyia 25:22 (15:9), Pogoń Szcze 
cin — Wybrzeże Gdańsk 29:27 
(14:16).

Gdańsk, a ich siadam,i w przy 
szłości na pewno pójdą inni.

Jedną z pfzyczyn braku pos­
tępów wioślarzy jest także ma 
ła liczba trenerów w tej dyscy 
plinie. Wprawdzie tacy szkole­
niowcy, jak W. Witkowski (pra 
cujący także z kadrą narodo­
wą), R. Jermiszkin, P. Abraham 
czyk i W. Ratajczak pracują 
niezwykle sumiennie, ale zbyt 
rzadko wspomagani są przez in 
nych.

Kolejnym problemem jest 
brak działaczy. Zostają tylko 
weterani, których .z roku na rok 
jest mniej. Toteż teraz trener 
nie tylko szkoli zawodników 
ale i załatwia mnóstwo spraw 
organizacyjnych i administra­
cyjnych, a w czasie regat zmu 
szony jest jeszcze sędziować.

Na poprawę sytuacji szkole­
niowej ma wpłynąć, powstała 
przed paroma laty przy Polo­
nii, międzyklubowa sekcja spe 
cjalistyczna, do której trafiają 
najlepsi zawodnicy AZS AWF, 
Trytona i KW-04. Jedynie wio 
ślarze Posnanii trenują na pod 
stawie swojego programu szko 
leniowego. Od półtora roku 'Se 
keją specjalistyczną kieruje ra 
dziecki szkoleniowiec R. Jer­
miszkin, jednak wyników jego 
pracy należy spodziewać się 
dopiero za dwa lata.

Wioślarze nie cieszą się taką 
sympatią poznańskich władz 
sportowych jak inne dyscypli­
ny. Jest to o tyle dziwne, że w 
kategoriach młodszych, wiośla 
rze przysparzają poznańskie­
mu sportowi wielu sukcesów, 
czego dowodem sa 184 punk­
ty zdobyte na VI OSM w Byd­
goszczy. Pośrćd dyscyplin gro­
madzących punkty do klasyfi­
kacji ogólnej stawia ich to na 
czwartym miejscu.

, " Poznań jest jednym z nie­
wielu ośrodków w kraju, mają 
cym należyte warunki do roz­
wijania sportu i odnoszenia w 
wioślarstwie sukcesów. By jed 
nak było to możliwe wiele mu 
si zmienić się na lepsze.

ADAM HENKE

V. Gerulaitis wygrał 
przełożony mecz

"W Norfolk’(s(ańVirgm£a) rozegra 
no finałowe spotkania międzynaro­
dowego turnieju tenisowego, które 
w maju br. zostały przełożone na 
późniejszy termin z Dowodu desz­
czu. W grze potedvnczei Vitas Ge­
rulaitis nokonał Ilie Nastase 6:4, 
6:4. (PAP)

Wiosłem w miejscu
Od wielu lat poznańscy wioś 

larze uzyskują nie najlepsze wy 
nikj w kraju i za granicą. O- 
prócz G. Nowaka i A. Tomasia 
ka z Polonii Poznań, brązowych 
medalistów mistrzostw świata 
w dwójce ze sternikiem z 1978 
roku, w okresie powojennym 
nie było w Poznaniu naprawdę 
dobrej załogi, która mogłaby 
skutecznie walczyć z najlepszy 
mi na świecie. Od trzech lat na 
mistrzostwach Polski poznań­
scy zawodnicy uzyskują prze­
ciętne rezultaty. W 1977 roku 
zdobyli 8 medali (w tym 1 zło­
ty); w 1978 roku 8 medali (w 
tym 1 złoty) i w tym roku 6 me 
dali (w tym 2 złote). Najlepsze 
lokaty były udziałem wioślarzy 
Polonii i AZS AWF.

Coraz większe postępy robi 
21-letni P. Tobolski z AZS AWF 
który w tym roku zdobył mis­
trzostwo kraju w jedynkach i 
ma szansę wyjazdu na Olimpia 
dę w Moskwie. Dwójka ze ster 
nikłem G. Nowak i A. Toma- 
siak, mimo nie najlepszego wy 
stępu na tegorocznych mistrzo 
stwach świata w Bied, przez pa 
rę kolejnych lat będzie nadal 
nie zagrożona na krajowych re 
gatach. Pokładanych nadziei 
nie spełnia natomiast dwójka 
bez sternika — R. Kroll i Z. Re 
gulski — również kandydaci 
na olimpiadę.

Braku wartościowych rezul­
tatów nie można tłumaczyć 
twierdzeniem, że wszystkie 
sporty zaliczane kiedyś do atra 
kcyjnych, obecnie przeżywają 
głęboki regres. Jest to tylko 
część prawdy. Faktem jest, że 
teraz bardzo mało młodzieży 
przychodzi na przystanie wioś 
larskie, a takie znane niegdyś 
kluby jak na przykład KW-04 
straciły wiele ze swej popular­
ności. Młodzi ludzie wolą wy­
brać efektowniejsze dyscypliny

Polskie piłkarstwo przed trudną próbą

* W Lozannie ze Szwajcarią o punkty do ME
* W Pradze z CSRS o prawo startu na olimpiadzie

Dzisiaj wieczorem na stadio­
nie ólimpijskim w Lozannie de­
cydować się będą dalsze losy na 
szej piłkarskiej .drużyny w mi­
strzostwach Europy. Wygrana 
oznacza, że szanse na pierwsze 
miejsce w grupie są nadal real­

ne, natomiast porażka spowodu­
je, że na placu boju pozostaną 
już tylko NRD i Holandia.

W dzisiejszym spotkaniu pol­
ska drużyna wystąpi prawdopo­
dobnie w następującym skła­
dzie: Kukla — Dziuba, Wieczo­
rek, Janas, Rudy, Majewski, Bo 
niek, Nawałka, Lato, Kmiecik 
lub Mazur, Terlecki.

Spotkanie prowadzić będą sę 
dziowie rumuńscy: Anderco 
(główny) oraz Ptericeanu, Stan 
can.

Mecz ze Szwajcarią jest dla nas 
kluczowym pojedynkiem w elimi­
nacjach mistrzostw Europy — po­
wiedział trener naszej dru­
żyny Ryszard Kulesza. Obec­
nie jesteśmy w trakcie two­
rzenia nowej jedenastki reprezen­
tacyjnej, której możliwości trudno 
byłoby w tej chwili określić. W 
każdym razie zespołowi, temu po­
trzebne jest zwycięstwo. Wszyscy 
zawodnicy zdają sobie doskonale z

Grunwald — Hutnik 25:27 (12:15)

Popisowa gra mistrza Polski
Oczekiwany z dużym zainte 

resowaniem mecz szczypiorni- 
stów Grunwaldu z Hutnikiem 
Kraków zakończył się niespo­
dziewaną, ale w pełni zasłużo 
ną porażką wojskowych 25:27 
(12:15).

Piłkarze ręczni Hutnika po­
twierdzili wczoraj swoje wyso 
kie umiejętności i aspiracje do 
kolejnego tytułu mistrzowskie 
go. Byli oni od Grunwaldu lep­
si pod każdym względem. Prze 
wagi ich nie odzwierciedla 
jednak końcowy wynik. Bez 
wątpienia największą indywi­
dualnością na boisku był Ka- 
łuziński. Reprezentacyjny roz­
grywający dał popis gry w obro 
nie, a także dużej skutecznoś­
ci strzeleckiej. We wczorajszym 
spotkaniu zdobył on 8 bramek 
i aż dziw bierze, że dopiero od 

Czy Piotr Tobolsk’ z AZS AWF czynić będzie takib postępy, by 
w przyszłości toczyć zwycięskie pojedynki z czołówkę światową?'

Fot. — T. Koebsch

jak koszykówkę, czy siatków­
kę.

Prawdą jest też, że większość 
klubów wioślarskich nie nale­
ży do finansowych potentatów 
i nie jest w stanie zapewnić 
swym zawodnikom przyzwo­
itych warunków treningu. Na 
przystaniach nie ma czasami 
nawet ciepłej wody. Na pewno 
nie zachęca to młodzieży i jej 
rodziców do podjęcia decyzji o 
rozpoczęciu kariery sportowej. 
Wioślarstwo jest sportem niez­
wykle trudnym, pracochłon­
nym i niezbyt wdzięcznym, 
szczególnie dla kobiet, które w 
sezonie muszą przepłynąć około 
6000 kilometrów. Z' drugiej 
strony na przykład, chłopak, 
który czynnie uprawia piłkę 
nożną czy też koszykówkę, li­
czy na to, że kiedyś będzie nas 
tępcą Lubańskiego czy też Ki 
jewskiego. W wioślarstwie te­

tego sprawę. Jestem przekonany, 
że drużyna wyjdzie na boisko W peł­
ni zmobilizowana, z wolą zwycię­
stwa.

Szwajcarzy wprawdzie nie 
mają już szans awansu do fina­
łu mistrzostw Europy, ale przed 
swmją publicznością chcą zaprę 
zentować się jak najlepiej. Za­
leży na tym przede wszystkim 
nowemu trenerowi Leonowi 
Walkerowi, który ma ambicje 
nawiązania do najlepszych tra­
dycji futbolu szwajcarskiego.

A oto co na temat meczu z Pol­
ską mówi trener Szwajcarów: je­
stem absolutnie przekonany, że mo 
żerny wygrać ten mecz. Z natury 
jestem optymistą i sądzę, że obecną 
reprezentację w Szwajcarii stać na 
wielki mecz w Lozannie.

Wczoraj przed południem na 
sza drużyna zwiedzała Lozannę 
oraz piękne zabytki tego mia­
sta, a po południu odbyła 4-go- 
dzinną -wycieczkę statkiem po 
Jeziorze Lemańskim. Był to 
świetny relaks po ciężkiej, trwa 
jącej prawie 12 godzin ponie­
działkowej podróży na trasie 
Katowice — Warszawa — Zu- 
rich — Genewa — Lozanna

35 minuty przydzielono temu 
zawodnikowi opiekUna. Od 
tego momentu krakowianin nie 
wyróżniał się już tak w ataku 
jak do przerwy.

Szczypiorniści Grunwaldu, 
którzy zagrali poniżej swoich 
możliwości nie mogli sobie po­
radzić z aktywnie grającymi 
w obronie hutnikami. Wśród 
wojskowych wyróżnili się je­
dynie dobrze wykonujący rzu 
ty karne Jarzyński i ambitnie 
grający Taraszkiewicz. Dybol 

.kryty indywidualnie prąez 
Gmyrka nie mógł wiele zdzia­
łać, ai J. Kuleczka - "‘czę­
sto wdawał się niepotrzebnie w 
szarpaninę z przeciwnikiem 
tracąc wiele piłek. Szkoda, że 
w 'Czasie tego meczu tak mało 
był wykorzystywany skrzydło­
wy Durski, który miał stosun­

go dopingu nie ma — brak po 
prostu sukcesów.

Szansą podwyższenia pozio­
mu tej dyscypliny sportu może 
być utworzenie klas sportowych 
w szkołach podstawowych, co 
przy chęciach i zapale Okręgo 
wego Związku Towarzystw 
Wioślarskich oraz dobrej woli 
władz szkolnych jest do zreali 
zowania. Przykładem jest jed­
na ze szkół poznańskich, w któ 
rej są już cztery klasy akroba 
tyki sportowej, dyscypliny do­
piero się rozwijającej i bez ta­
kich tradycji jak wioślarstwo. 
Właśnie dzięki tym sportowym 
klasom młodzi akrobaci osiąga 
ją już dobre wyniki. Klasy spor 
towe są jedyną drogą do suk­
cesów. Nie można liczyć tylko 
na tę młodzież, która sama 
przyjdzie do klubu. Do takie­
go wniosku doszli już Zawisza 
Bydgosżcz i ■ Stoczniowiec

Także dzisiaj olimpijska re­
prezentacja Polski, o godz. 17.00 
zmierzy się z olimpijską repre­
zentacją CSRS. W Pradze pa­
nuje opinia, że po 12 latach 
przerwy piłkarze czeehosłowac 
cy znowu w Moskwie wystąpią 
na olimpijskim stadionie. Swo­
ją wiarę w końcowy oraz wcześ 
niejszy dzisiejszy sukces moty­
wuje się faktem, że budowę zes 
polu olimpijskiego Czechosło- 
wacy rozpoczęli w styczniu 
1978 r. i drużyna w niezbyt
zmienionym składzie gra już 
prawie 2 lata. Dobrą formę pod 
opiecznych Frantiska Havranka 
potwierdziły ostatnie mecze kon 
trolne. Olimpijczycy pokonali 
po niezłej grze Bohemians Pra 
ga 3:0 oraz austriacką drużynę 
GAK Gratz 3:2.

W środę na węciu stadionach Eu­
ropy odbędą się mecze eliminacyj­
ne piłkarskich mistrzostw naszego 
kontynentu. W grupie IV zostaną 
rozegrane dwa mecze: Szwajcaria 
— Polska w Lozannie i Islandia — 
NRD w Reykjaviku. W pozostałych 
meczach zmierzą się Norwegia z 
Belgią, Anglia z Danią i Grecja z 
ZSRR. (PAP)

PINIE

OLEMIKI

DPOWIEDZI

Wymagania i rozczarowania
Pod tym tytułem opublikowaliśmy felieton w naszym stałym ' 

cyklu „Co o tym sądzicie". Poruszona tematyka zainteresowała 
czytelników, którzy nadesłali swoje spostrzeżenia i uwagi. Wszy­
stkim korespondentom dziękujemy. Publikujemy poniżej fragmen­
ty listów.

J/raj nasz potrzebuje ludzi 
wykształconych, samo­

dzielnych fachowców o wyso­
kim poziomie wiedzy. Na stu 
dia, powinni iść ludzie zdolni, 
chący się uczyć. Moim zdaniem 
egzaminy wstępne nie są włas 
ciwym kryterium oceny kandy 
data na studenta, stąd wiele po 
myłek i rozczarowań. Zadecy­
dować o jego przydatności i zdol 
nościach może dopiero pierw­
szy rok studiów. Powinien też 
ułatwiony być wybór kierun­
ków studiów zgodnie z umiejęt 
nościami i zainteresoiuaniami. 
Po studiach młody człowiek po 
winien cieszyć się' szacunkiem 
w społeczeństwie bo pięć czy 
sześć lat nauki to też chyba pra 
ca, i to dosyć ciężka, zarobki 
zaś powinny odpowiadać okreso 
wi tak długiego przygotowania 
do zawodu. Wymagajmy wię­
cej, ale też dajmy im więcej. 
Szanowano by wówczas wy­
kształcenie, a nie tylko wypcha 
ne portfele. (2588)

JAN SOKORSKI 
Margonin

Nieco za kosztowna, jak na 
nasze możliwości, moda 

na zdobycie dyplomu szkoły 
wyższej — za wszelką cenę, 
bez względu na zdolności, zapo 
trzebowanie społeczne, zainte­
resowania — poiooli ustępuje. 
Nie młodzież jednak ponosi wi 
nę za ów owczy pęd. Po prostu 
w pewnym momencie przestała 
się liczyć wiedza praktyczna, 
długoletnie doświadczenie i do 
bre wyniki w pracy, a dyplom 
urósł do rangi fetyszu dobrego 
na wszystko. Dziś tylko rozsąd 
na i konsekwentna polityka oś 
wiatowa może uregulować ten 
problem. Trzeba ustalić w mia 
rę dokładnie zapotrzebowanie 
państwa na kadry z wyższym 
wykształceniem. Uniknęlibyś­
my wówczas takich dziwacz­
nych zjawisk, kiedy to filolog 
klasyczny pracuje w świetlicy 
szkolnej, a magister chemii w 
magazynie. Trzeba będzie zape 
wne długo i cierpliwie tłuma 
czyć, że praca wymagająca śre 
dniego wykształcenia technicz 
nego jest godna szacunku i spo 
łecznie niezbędna. Na kształcę 
nie studentów, dla których dy 
plom jest nobilitacją i swois 
tym tylko hobby, nie stać nas 
po prostu. (2591)

Z. R.
Poznań

P dyby mnie na uczelnię nie 
przyjęto, uczyłbym się 

sam. Na zakończenie moich stu 
diów JM Rektor tak na pożeg 
nanie nam powiedział: „Sięgaj 
cie coraz wyżej, przeciwstawiaj 
cie się złu. nie poprzestajcie na 
tym co osiągnęliście”. Nie jest 
to jednak łatwe. Jeszcze wielu 
ludzi utrudnia życie tym, któ 
rzy chcą po uzyskaniu dyplo 
mu zło naprawiać. Jedni, co po 
korniejsi, przydzielone zadania 
wykonują, inni odważniejsi, 
próbują w tych zadaniach zna 
leźć głębszy sens i nie tylko au 
tomatycznie robić swoje. (2594)

MIECZYSŁAW MAŁECKI 
Poznań

ILfoim zdaniem młodzież 
chce wszystkiego od razu 

i bez umiaru. Trzeba dopiero 
dobrą i wydajną pracą na to za 

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.

służyć. Ci, którzy wykażą swo 
je umiejętności i zaangażowa­
nie, zostaną na pewno dostrze­
żeni i wyróżnieni w swoich za 
kładach. A jeśli ktoś liczy, że 
jak ukończył studia to zaraz 
musi otrzymać wysokie zarob­
ki i wysokie stanowisko, to się 
myli. Do wszystkiego trzeba do 
chodzić stopniowo. Dlatego są 
dzę, że frustracja młodych lu­
dzi wypływa stąd, że są zbyt za 
chłanni na wszelkie material­
ne dobra, których społeczeń­
stwo nie jest w stanie im od ra 
zu zapewnić. (2601)

ROMAN ZIELKO 
Poznań

Problem poruszony w felie 
tonie bardzo mnie zainte 

resował, ponieważ sam jestem 
absolwentem szkoły wyzszej i 
przeżyłem podobne rozczaro­
wania jak opisane w felietonie. 
Ukończywszy uczelnię chcia- 
łem pracować w swoim zawo­
dzie i nic więcej. Żadnych wiel 
kich wymagań nie miałem. Ile 
czyniłem starań i wydeptałem 
ścieżek, aby znaleźć odpowied-. 
nią dla mnie pracę wiem sam 
najlepiej. Dziwiłem się, że nikt 
nie zainteresuje się moim pro­
blemem, w niczym mi nie po­
może. A przecież musiałem z 
czegoś żyć, musiałem utrzymać 
rodzinę. Dlatego, gdy z moich 
starań nic nie wychodziło posze 
dłem do pracy zupełnie innej, 
niezgodnej z moim wykształcę 
niem, ale to była życiowa ko­
nieczność. Nie daje mi ona peł 
nej satysfakcji, dlatego nie ma 
się co dziwić, że jestem trochę 
rozczarowany. (2604)

M. K.
Gorzów

ri, że młodzi ludzie często 
niezadowoleni są z swo­

jego życiowego startu, upatru­
ję głównie w złej strukturze 
wyższych studiów. "Wiadomo 
na przykład, że jest „nadprodu 
keja” historyków, biologów, ma 
tematyków. Dlaczego więc przyj 
muje się tylu na te studia, aby 
potem zostawić absolwentów 
na przysłowiowym lodzie. Z 
drugiej strony potrzeba nam 
wielu fachowców w dziedzi­
nach przemysłowych. Na te kie 
runki z kolei limit miejsc jest 
bardzo ograniczony. Przydała­
by się również lepsza informa­
cja o tym, gdzie najbardziej po 
trzeba wykształconych fachów 
ców. Wówczas młodzi ludzie 
moaliby bardziej racjonalnie 
wybrać dla siebie kierunek stu 
diów. Inna sprawa to przyszła 
praca. Świeżo upieczony magi­
ster, nie może być od razu fa­
chowcem pełną gębą. On musi 
się jeszcze uczyć praktycznej 
znajomości zawodu. Ale wów­
czas nil^t mu już nie pomoże. 
Jest zdany tylko na własne si 
ły. I gdy mu nie wszystko wy 
chodzi rozczarowuje się do swo 
jej pierwszej pracy. Dlatego też 
tak wielu młodych często pra­
cę zmienia, szuka tej, w której 
swoje ambicje i aspiracje bę­
dzie mógł zaspokoić. (2606)

MARYLA JEDLIŃSKA
Kalisz
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I iść za ciosem. Tak się 
mówi w sytuacjach, gdy 
pó uzyskaniu dobrej po 

xycji w jakiejś dziedzinie nie­
cko z rozpędu na obranej 
drodze czynimy następny 
krok, który przynosi kolejny 
korzystny rezultat. Wojewódz­
two kaliskie dorobiło się do­
brej opinii „zagłębia” produk­
cyjnego zaopatrującego skle­
py różnych branż. W całym 
kraju znane są „Winiary”, 
„Polo” i „Runotex” — fabry­
ki. których wyrobów przypo­
minać nie trzeba. Nie wszy­
scy jednak wiedzą, że na 
przykład w Ostrowie — a ta­
kich miast jest tutaj więcej 
— wytwarza się tak dużo roz 
maitych towarów nazywa­
nych rynkowymi: produkty 
żywnościowe (konserwy mięs­
ne, przetwory owocowe, napo­
je, słodycze) oraz duży zestaw 
artykułów metalowych, drzew 
nych, budowlanych i chemicz 
nych.

Wcale to nie oznacza, że 
mieszkańcy tego wojewódz­
twa nie stoją w kolejkach; nie 
biegają od sklepu do sklepu 
szukając przysłowiowej usz­
czelki, nie czynią nadmier­
nych zapasów, gdy pojawi się 
atrakcyjny towar, którego jest 
tak mało, ze jak się to mówi 
nie zagrzewa miejsca na pół­
kach. Egzekutywa Komitetu 
Wojewódzkiego PZPifl w Ka­
liszu oceniając niedawno do­
stawy do sklepów towarów sta 
le poszukiwanych przez klien 
tów stwierdziła, że mniej niż 
zaplanowano, dostarczono od­
biorcom np. papy, tkanin, fi­
ranek, dywanów, obuwia, 
farb i lakierów, przypraw di 
ciast, dżemów, makaronów. Ce 
Iowo wymieniłem te właśnie 
produkty, bo są one produko- 
wane przez wytwórców z wo- 
jewództwa kaliskiego.

Oczywiście, przyczyny nie­
wykonywania planów można 
podzielić na obiektywne i su­
biektywne. czyli zarówno roz­
grzeszyć jak i skrytykować 
producentów. Można jednak 
także — pomagając dłużni­
kom w uporaniu się z kłopo­
tami — szukać innych sposo­
bów zwiększenia produkcji. 
Obliguje do tego uchwała 
XIV Plenum KC PZPR, lecz 
w Kaliskiem zatroszczono się 
o to znacznie wcześniej. Nie 
można było przecież udawać, 
że przemysł drobny' dysponuje 
nowoczesną bazą techniczną, 
jeśli maszyny są tu nie tylko 
nienowoczesne ale i wysłużo­
ne, a pomieszczeń brakuje (za­
opatrzenie techniczne przemy­
słu drobnego w znacznym 
stopniu opiera się przecież na 
maszynach wycofanych z eks- 
p^atacji w przemyśle kluczo­
wym). Nie można składać op­

tymistycznych oświadczeń o 
tym, że drobni wytwórcy opły 
wają we wszystkie surowce i 
materiały, jeśli od dawna 
przydziały dokonywane cen­
tralnie nie pozwalają produko 
wać tyle, by zaspokoić potrze­
by społeczeństwa, a sytuację 
pogarszą niska jakość surow­
ców’ i nierytmiczne ^stawy, 
dezorganizujące produkcję.

W połowie bieżącego roku 
dokonano w Kaliskiem prze­
glądu zakładów produkcyj­

nych, pozwalającego ujawnić 
niewykorzystywane pomiesz­
czenia i maszyny, urządzenia, 
surowce i materiały. Rezulta­
ty zaskoczyły niejednego, „od­
kryto” bowiem trzy obiekty, 
które nie tylko były „do wzię 
cia”, ale nie miały nawet wda 
ścicieli (pomieszczenia po ce­
gielni w Ostrzeszowie, składa 
jące się z suszarni, magazynu 
i części biurowej, tartak w 
Sycowie i drewniany barak 
Po magazynie mebli w Kroto 
szynie), a ponadto drewniane 
baraki wr Wieruszowie i Odo­
lanowie, pomieszczenie po go 
rzeini koło Ostrzeszowa i mu 
rowany obiekt po gazowni w 
Zdunach, Ujawniono także o- 
koło trzystu maszyn i urzą­
dzeń, często nowych, nieuży­
wanych. Oczywiście — nie tył 
ko wymienione tu „odkrycia” 
umożliwiły uruchomienie w 
tym roku produkcji potrzeb­
nych, poszukiwanych wyro­
bów, takich jak gałki do me- 
bb, taborety, aluminiowe 
grzejniki, wyroby metalowe i 
dziewiarskie, zabawki i ozdo­
by choinkowe.

W Kaliszu zdają sobie spra­
wę, że zwiększenie produkcji 
przez zakłady przemysłu drób 
nogo wymaga wielokierunko­
wych działań. Potrzebne jest 
więc zagospodarowanie wol­
nych pomieszczeń oraz spraw­
nych, lecz nikomu niepotrzeb­
nych maszyn i urządzeń, mo­
dernizacja istniejących, obiek­
tów, wykorzystanie lokalnych 
surowców i materiałów. Bio- 
rąc pod uwagę te właśnie prze 
słanki, zdecydowano, że rozwi 
jać się tu będzie produkcja 
wtróbów spożywczych, a tak­
że wyrobów chemii gospodar­
czej, metalowych i drzewnych 

z grupy „1001 drobiazgów” o- 
raz wyrobów przemysłu lek­
kiego.

Okazuje się, że z powodze­
niem można wykorzystywać 
istniejące pomieszczenia i u- 
rządzenia (nawet te najstarsze 
jeśh się o nie dba) w organi; 
zowaniu pracy na dwie lub 
trzy zmiany. 2e różne lokale 
biurowe nadają się do urucho 
mienia w nich produkcji. Moż 
na także budować zgodnie z 
planem inwestycyjnym. Nowe 
obiekty (pawilony produkcyj 
ne, handlowe, usługowe lub 
magazynowe) w tym roku od 
dane zostaną do użytku (lub 
już zostały zbudowane) m. in. 
w Ostrowie, Kaliszu, Krotoszy 
me, Gołuchowie i Skalmierzy 
cach.

O realizację programu zwięk 
szenia produkcji poszukiwa­
nych wyrobów zatroszczyć się 
muszą nie tylko odpowiedzial­
ni za przemysł i handel pra­
cownicy instytucji stopnia wo 
jewódzkiego Rozkładanie od­
powiedzialności na szersze gro 
no osób wcale jednak nie o- 
znacza, jak tego dowodzą licz 
ne przykłady rodem nie tylko 
z Kaliskiego, rozmywania od­
powiedzialności. Wprawdzie 
wolne i niezagospodarowane 
budynki decyzją wojewody zo 
stały przydzielone zakładom, 
które poszukują nowej prze­
strzeni dla rozwinięcia dodat­
kowej produkcji, a z listą bez 
robotnych maszyn i urządzeń 
Wojewódzka Komisja Planowa 
nia zapoznała ied^stki prze­
mysłu drobnego, ale to prze 
cięż ludzie z terenu zadecy­
dują o właściwym wykorzy­
staniu ujawnionych dóbr.

Łez udziału pracowników, 
zatrudnionych w produkcji 
nie da się również wytwarzać 
nowych wyrobów. Często liczy 
się przecież pomysł zrodzo­
ny z obserwacji kogoś, kto co­
dziennie wykonując tę samą 
pracę dostrzega, że na przy­
kład można ją usprawnić.

Większość zakładów produk 
cyjnych w Kaliskiem planowo 
realizuje dostawy towarów do 
sklepów, a nawet je przekra­
cza. Zasługa to z pewnością 
wszystkich zatrudnionych w 
tych zakładach. Aby jednak 
cały kaliski przemysł wytwa­
rzający produkty poszukiwa­
ne przez klientów mógł pójść 
„za ciosem", a klienci nie na­
rzekali, że znowu czegoś nie 
znaleźli w sklepach, potrzeb­
na jest nie tylko aktywizacja 
przemysłu drobnego, lecz ryt­
miczne wykonywanie zadań 
przez takich potentatów, jak 
„Winiary”, „Polo”, „Wistil” i 
„Teofilów”, Ich inicjatywy w 
bilansie zasobności sklepów 
liczą się przecież najbardziej.

ZYGMUNT ROLA

Ochrona wód

Nakaz a nie postulał
Im mniej wiemy o każdym 

szkodliwym zjawisku tym 
mniej mamy szans na 

to, by mu skutecznie przeciw­
działać. Jeżeli więc naprawdę 
ohce się chronić-rzeki, jeziora, 
stawy trzeba najpierw wie­
dzieć, które zakłady odprowa­
dzają ścieki i jakie to są ście­
ki. Nie byłby to problem, 
gdyby powszechnie respekto­
wano prawo wodne. Stanowi 
ono bowiem, że korzystanie z 
wód (wykraczające poza korzy 
stanie powszechne lub zwy­
kłe) wymaga pozwolenia wod- 
noprawnego. Wydaje je (lub — 
w określonych warunkach — 
odmawia wydania) organ ad­
ministracji, przeto powinien on 
wiedzieć bardzo wiele o ście­
kach i urządzeniach oczyszcza 
jących. Rzeczywistość bywa 
wszakże inna — taka jak na 
przykład w Pobiedziskach (wo 
jewództwo poznańskie).

Dwie jednostki WSS „Spo­
łem” (oddział produkcyjny i 
masarnia) oraz Wytwórnia 
Przetworów Kostnych i Skór­
nych, Spółdzielnia Pracy Pro­
dukcji i Przetwórstwa Szkła 
„Hutnik” i jeszcze Zakład nr 3 
Chemicznej Spółdzielni Pracy 
„Synteza” w Pobiedziskach od 
prowadzały swoje ścieki bez 
pozwolenia wodnoprawnego. Z 
pewnością nie otrzymałyby go, 
bowiem ścieki te, wpuszczane 
do rowów, płynęły nimi do po 
bliskiego jeziora.

Takie „konspiracyjne” korzy 
stanie z wód, zdarzające się 
dość często, jest jedną z przy­
czyn niepełnej "wiedzy o roz­
miarach zagrożenia zbiorników 
wodnych i gleby. Mówimy, że 
jest to jedna z przyczyn albo­
wiem skuteczna ochrona wód 
wymaga ustalenia nie tylko 
wszystkich zakładów odprowa 
dzających ścieki, ale również 
ich ilości i stężenia. Są zaś 
przedsiębiorstwa, które wcale 
nie ukrywają wydalania zanie 
czyszczeń (mają na to pozwo­
lenie wodnoprawne) natomiast 
czynią tajemnicę z ich ilości i 
składu chemicznego.

Nie mogły w pełni przeciw­
działać niszczeniu środowiska 
naturalnego Zakłady Piwowar 
skie w Poznaniu i Poznańskie 
Zakłady Opon Samochodowych 
„Stomil”, gdyż nie badały na­
leżycie swoich ścieków. Nie ba 
dały zaś dlatego, że nie posta 
rały się o odpowiednie urzą­
dzenia, służące do pomiaru ilo 
ści „brudów”. Gdy różne or­
gany i instytucje żądały do­
kładnych danych na ten te­
mat, „Stomil” ratował się da­
nymi szacunkowymi (uzyskiwa 
no je po wyliczeniach, uwzglę 
dniających ilości wody pobra­

nej na cele przemysłowe i gos 
podarczo-bytowe). Natomiast 
Zakłady Piwowarskie lekcewa 
żyły wymóg badania zarówno 
ilości ścieków jak i stopnia ich 
zanieczyszczenia. Gdy takie da 
ne trzeba było przesłać do 
Głównego Urzędu Statystyczne 
go producenci piwa wzięli się 
na sposób: sięgnęli do analiz z 
lat ubiegłych i posłużyli się 
zawartymi tam wynikami po­
miarów wody.

Podobne wybiegi stosowano 
w poznańskiej Fabryce Kosme 
tyków „Pollena-Lechia”, cho­
ciaż miała ona własne labora­
torium kontroli zanieczyszczeń 
środowiska.

Zakłady odprowadzające ście 
ki bez zezwolenia oraz te, któ 
re podają nierzetelne dane co 
do ilości i stężenia zanieczy­
szczeń powodują, że dokładnie 
się nie wie, ja^ie są rozmiary 
zagrożenia wód. Dążenie do po 
znania całej prawdy na ten 
temat jest zatem niezbędnym 
warunkiem skutecznego prze­
ciwdziałania niszczeniu przyro 
dy. .

Większość, a może nawet 
wszyscy pracownicy wymienio 
nych zakładów, w których wy 
stępowały nieprawidłowości, za 
pytani o stosunek do ochrony 
środowiska zapewne zadeklaro 
waliby się jako jej zwolenni­
cy. Doświadczenie uczy, że ta 
kie deklaracje nie miewają 
większego znaczenia.

Oto z miejscowości Łężecz- 
ki i Śródka (województwo po 
znańskie) ścieki inwentarskie 
płynęły wprost do jeziora. 
Wcale nie dlatego, że brako­
wało oczyszczalni. „Po pro­
stu” w zakładach PGR- 
owskich w tych dwóch wsiach 
zbyt rzadko opróżniano zbiór 
niki z nieczystościami. Ponie­
waż wykonywanie tego zabie­
gu w terminie jest obowiąz­
kiem zawodowym, trudno mó 
wić tu, że ochrona środowis­
ka wymagała od pracowników 
dodatkowych wysiłków.

Traktowanie — przez część 
administracji gosnodarczej — 
ochrony środowiska jako za­
dania mało ważnego, którego 
realizację można odwlekać 
sprawia, że konieczne jest na 
silenie działań kontrolnych. 
Opatrzenie tego postulatu przy 
miotnikiem „bardzo pilny” wy 
nika także z faktu, że dla wie 
lu zakładów kończy się okres 
zwolnienia od obowiązku bu­
dowy właściwych urządzeń, 
chroniących środowisko.

Przypomnij my, że prawo 
■wodne, które obowiązuje od 1 
stycznia 1975 stanowi:
* zakłady przemysłowe, które 

w dniu wejścia w życie ustawy 

wprowadzają do urządzeń kanali­
zacyjnych (będących własnością 
Państwa) ścieki nie odpowiadają­
ce wymaganym' warunkom (a 
więc bez odpowiedniego oczysz­
czania) mogą być zwolnione od 
tych warunków na czas ściśle o- 
kreślony;

® zwolnień udziela wojewoda na 
okres nie dłuższy niż 5 lat, a wy 
jątkowo minister administracji, 
gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska na dalsze 4 lata.

Te ulgi dobre dla zakła­
dów, ale nie dla środowisk? 
wkrótce powinny przejść do In 
storii. Czy rzeczywiście trk 
będzie? Na niedawnej nara­
dzie w KW PZPR w Pozna­
niu sygnalizowano, że część 
zakładów, którym w najbliż­
szej przyszłości miną okresy 
zwolnień, ma znaczne opóźnia 
nia w budowie oczyszczalni 
ścieków. Są i takie przedsię­
biorstwa, które na tego rodzą - 
ju inwestycje nie zarezerwo­
wały odpowiednich środków.

Z przytoczonych przykła­
dów wynika, że nie bardzo mo 
żna liczyć na to, iż przedsify 
biorstwa zechcą dostarczać 
rzetelne informacje na te te­
maty. A więc trzeba polegać 
jedynie na organach ochrony 
środowiska? Zapewne czynią 
one wiele, ale... Ostatnio Naj­
wyższa Izba Kontroli a wcze­
śniej Prokuratura Wojewódz­
ka krytycznie oceniły działal­
ność owych organów ochrony 
w Poznaniu i województw:?. 
Stwierdzono, że nie konfron­
towały z rzeczywistością da­
nych, przedstawianych przez 
zakłady, a -nadto zbyt rzadko 
kontrolowały przedsiębiorstwa 
najbardziej zagrażające przy­
rodzie. I tak na przykład orni 
jany był przez inspektorów 
Miejski Zakład Mleczarski w 
Poznaniu, odprowadzający ro­
cznie około 500 000 metrów 
sześciennych ścieków. Konie­
czne jest zatem lepsze niż do­
tychczas działanie organów o- 
chrony środowiska, być może 
także w wyniku pozyskania 
nowych sojuszników — komite 
tów kontroli społecznej. War­
to też uaktywnić starych sprzy 
mierzeńców (Liga Ochrony 
Przyrody, Polski Związek Węd 
karski), których możliwości 
działania na rzecz ochrony 
środowiska są znacznie więk­
sze niż rezultaty w tej dzie­
dzinie. Nie sposób myśleć o 
tym, by zmniejszać nadzór nad 
zakładami dopóki nie dotrze 
do powszechnej świadomości: 
niszczysz przyrodę — szkodzisz 
sobie.

MICHAŁ ŁUCZAK

F.S. Wszystkie przykłady zawar 
te w tej publikacji zostały za­
czerpnięte z materiałów Prokura 
tury Wojewódzkiej i Okregoweso 
Urzędu Kontroli Najwyższej Izby 
Kontroli.

Do liczącego około 90 000 
mieszkańców Ołomuńca, 

'centrum północnych Mo 
raw, tysiące turystów spieszy­
ło w sierpniu nie tylko dla o- 
bęjrzeaia licznych tu zabytków 
architektury, będących świa­
dectwem znamienitej przeszło 
ści tego wielowiekowego mia­
sta. Od 17 do 26 sierpnia trwa 
ła tutaj także wystawa kwia­
tów i roślin ogrodowych pod 
nazwą „Flora — 79”.

Historia tej imprezy botani­
cznej zaczęła się w 1958 roku, 
kiedy to zorganizowano w Olo 
muńcu wojewódzką wystawę 
kwiatów ciętych. Ówczesna eks 
pozycja zajmowała 1000 me­
trów kwadratowych, a obejrzą 
ło ją niespełna 60 000 widzów.

Na zdjęciu: fragment ekspozycji „Flora Olomouc 79’.
Fot. — Archiwum

Bukiet z miliona kwiatów
Korespondencja własna z Czechosłowacji

Ale już to wystarczyło, by orga 
nizatorów zachęcić do podej­
mowania innych inicjatyw. W 
sześć lat po pierwszej impre­
zie w kolejnej ekspozycji ucze­
stniczyły przedsiębiorstwa kwia 
ciarskie z całej republiki, zaś 
w rok później pojawili się na 
pokazie również wystawcy z 
Holandii i Danii. Po raz pierw 
szy w 1967 roku ekspozycja o- 
trzymała stałą już nazwę „Flo 

ra Olomouc”, zaś jej status 
przewidywał organizowanie 
międzynarodowych pokazów 
kwiatów i roślin ozdobnych co 
dwa lata. Tegoroczna wystawa 
była siódmą z rzędu i najwię­
kszą.

„Flora” zajmuje obecnie trzy 
parki miejskie Ołomuńca — 
Czechowa, Bezrucovy i Smeta 
ny oraz rosarium. Łączna po­
wierzchnia terenów ekspozy­
cyjnych — 45 hektarów! Trzon 
stanowią wystawy przygotowa 
ne przez różne przedsiębior­
stwa ogrodnicze oraz komunał 
ne i instytuty botaniczne Cze­
chosłowacji, a także wystaw­
ców zagranicznych w sześciu 
stalowo - szklanych pawilo­
nach. W nich to prezentuje się 
setkj odmian różnych kwiatów 
i roślin ozdobnych, zaś dzięki 
artystycznym kompozycjom po 
wstają różnokolorowe zestawy 
fantastycznych' bukietów,' prze 
tykanych zielenią bylin, kalętu 
sów i innych stosownych nie 
tylko dla ozdoby mieszkań, 
lecz także ogrodów, werand i 
balkonów.

Pawilony są klimatyzowane, 
co pozwala prezentowanym w 
nich roślinom zatrzymywać 
przez wiele dni barwę i świe­

żość. Natomiast w parkach tak 
komponuje się gazony kwietne 
i enklawy zieleni (krzewy, drze 
wa itp.), by stanowiły one prze 
dłużenie ekspozycji pawilono­
wej.

Dodatkową atrakcję dla zwie 
dzających „Florę” stanowi oło 
muńska palmiarnia. Jej główny 
pawilon znajduje się w parku 
Smetany od niemal pięćdziesię 
ciu lat. W nim prezentuje się 
około 200 gatunków palm. W 
dalszych dwóch szklarniach 
(cały obiekt ma 2 100 m kwadr, 
zatem prawie tyle ile poznań.- 
ska Palmiarnia) wystawia się 
3 000 kaktusów oraz florę tropi 
kalną z Victorią Regią na cze­
le. Jednym z ciekawszych frag 
mentów ekspozycji jest zbiór 
kwiatów z rodziny orchideową 
tych, zaś uzupełniającyelement 
ekspozycji stanowi zespół a- 

ćkwąriów z-cgzotycznymi ryba 
mi.

Zwiedzający ołomuńską „Flo 
rę” trafiają też do wieńczące­
go ekspozycję rosarium, zajmu 
jącego 3,6 hektara. Istnieje ono 
od sześciu lat, ale zdołano w 
nim zasadzić już 15 000 krza­
ków róż, reprezentujących 386 
•odhiian tego najpiękniejszego 

dkich okazów kwiatów i roślin 
ozdobnych. Można tu też naby 
wać niektóre rośliny, nasiona, 
rozsady, także środki ochrony 
i do pielęgnacji kwiatów, na­
rzędzia ogrodnicze, wazony, do 
nice i inne pojemniki na zie­
leń. Wielu ze zwiedzających ko 
rzysta z możliwości dokonania 
zakupów, gdyż do dyspozycji 
zorganizowano kiermasz arty­
kułów pierwszej potrzeby. Są 
też bary szybkiej obsługi, res­
tauracje i kawiarnie. Na parko 
wych estradach koncertują ze 
społy rozrywkowe.

Z przyjemnością spacerowa­
łem alejkami ołomuńskich par 
ków. Przeszedłem wystawowe 
pawilony, obejrzałem palmiar- 
nię i urzekające feerią barw 
rosarium. Podziwiałem zestawy 
kwiatów, przygotowane przez 
czechosłowackich wystawców 
oraz fachowców z Holandii, Da 
nii, Francji, Belgii i RFN. A 
gdy już nieco zmęczony zwie 
dzaniem siadłem na tarasie 
parkowej kawiarni, zastana­
wiałem się dlaczego w żadnym 
z pawilonów nie znalazłem sto 
iska, reprezentującego polskie 
ogrodnictwo. Przecież i my ma 
my się czym pochwalić, mamy 
piękne i dobre wzory w urzą­
dzaniu parków lub ogrodów. 
A z Polski do Ołomuńca odle­
głość nic jest znaczna. Warto 
by zatem urządzić tutaj i na­
sze ętoisko. Okazja do tego bę 
dzie za dwa lata, na wystawie 
„Flora Olomouc 1981”.

EUGENIUSZ COFTA

z kwiatów; pochodzą one z 14 
krajów. Za najwspanialsze u- 
waża się okazy róż pochodzą­
cych z hodowli w Związku Ra 
dzieckim, Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej i Holandii.

Przy zwiedzaniu „Flory” 
zwracają uwagę trzy ogrody 
specjalistyczne: gruziński, ło­
tewski i krymski. Pierwszy z 
nich jest zestawem roślin cha 
rakterystycznych dla Gruziń­
skiej Socjalistycznej Republi­
ki Radzieckiej. Później urzą­
dzono Ogród Łotewski, a w tym 
roku — Krymski. Te w znacz­
nym stopniu egzotyczne ekspo 
zycje kwietno - roślinne uzupeł 
niono specjalnie dostosowany­
mi rzeźbami, metalo-plastyką i 
wyposażeniem terenu (alejki, 
ławki, fontanny). Zestawy ro­
ślin i kwiatów przygotowywa 
no w tych specjalistycznych o 
grodach we współpracy z odpo 
wiednimi placówkami nauko­
wymi republik ZRSR.

W tym roku zwiedziło „Flo­
rę Olomuc 1979” ponad pół mi 
liona gości z Czechosłowacji i 
różnych krajów Europy. Na po 
byt tych ostatnich wskazywały 
tablice rejestracyjne samocho­
dów i wycieczkowych autoka­
rów. Ołomuńską impreza ma 
bowiem swoją markę, obra­
stającą w tradycję. A żc orga­
nizatorzy czynią wiele, by była 
coraz rozleglejsza i barwniej­
sza — każdy chętnie na nią 
przybywa. Zaś w ołomuńskich 
parkach można nie tylko poz­
nać okazy pięknych, często rza
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Rozpędzić kolosa
Choć na dworze dopiero 

pierwsze zwiastuny jesie­
ni, od temperatury w tej 

haM można skostnieć. Przenikli 
we zimno. Trudno uwierzyć — 
minus 28 stopni. Ludzie w gru­
bych kombinezonach i filco­
wych butach, niektórzy nie za­
pomnieli nawet o nansznikach. 
Obrazek jak z dalekiej półno­
cy, tymczasem obserwacja po­
chodzi z zakładu wcale nie egzo 
tycznego. Chodzi o chłodnię, a 
konkretnie o komory składowe 
Przetwórni Owocowo-Warzyw­
nej „Hortex” w Środzie.

To tylko część zakładu, naj­
bardziej wszakże „widowisko­
wa”, choćby z powodów, o któ­
rych powyżej. W dwóch komo­
rach zgromadzić można 14 000 
ton półfabrykatów, z których 
jesienią, zimą i wiosną wytwa­
rzać się będzie mrożonki. Tym 
czasem trwa właśnie owo cho­
mikowanie owoców. Od czerw­
ca wszyscy pracują szczególnie 
intensywnie, by później było z 
czego produkować.

W brzuchatych czeluściach 
komór giną więc kolejne tony 
owoców. Gdy nadejdzie czas 
ich zamieniania na mrożonki, 
będą pakowane do specjalnych 
toreb — w zależności od zamó­
wień — przynajmniej 400-gra- 
mowych, a maksymalnie 25-ki- 
logramowych. Trudność w za­
gospodarowaniu surowca spro­
wadza się przede wszystkim do 
tego, że dużej elastyczności wy 
maga dostosowanie zdolności 
przerobowych zakładu do roz­
miarów wysypu owoców.Liczą się godziny

Jak bodaj w żadnej innej 
branży przetwórstwa, w tej 
zbiory dyktują bowiem tempo 
pracy. Czasami, by nic nie 
uronić z plonów — liczą się na- 
wet godziny, jak podczas sku­
pu malin, kiedy indziej — dni, 
jak przy odbiorze porzeczki. 
Tym zaś większego wymaga to 
wysiłku załogi, że jest to dopie 
ro drugi sezon produkcji i mu­
si się ona jeszcze sporo uczyć, 
zdobywać niezbędne w tej pra­
cy doświadczenie; w rejonie 
Środy nie ma przecież żad­
nych tradycji przetwórstwa 
owocowo-warzywnego.

A tak naprawdę, to zakładu 
jeszcze... nie ma. Z odgłosem 
pracujących agregatów prze­
twórczych przeplatają się ude­
rzenia dużych młotów, mocują 
cych konstrukcje kolejnych 
obiektów. Jak okiem sięgnąć, 
w panoramę znacznej połaci 
peryferyjnych terenów Środy 

wpisywane są potężne zabudo­
wania. Niekjedy nawet pracow 
nikom „Hortexu” trudno jesz- 
cze zorientować się, oo w posz­
czególnych budynkach będzie 
się mieścić. Znają plany, ale 
ogrom przedsięwzięcia gmatwa 
wiedzę o ostatecznym kształcie 
fabryki. ,

To przecież inwestycja jedna 
z największych w krajowym 
przemyśle przetwórczym, zali­
czona do szczególnie ważnych 
dla gospodarki. Całkowicie za- 
zakończona ma być w roku 
przyszłym. Produkcja wszakże 
trwa i chodzi teraz o to, by 
wysiłki włożone w przedtermi­
nowe jej podjęcie nie poszły na 
marne, by sukcesywnie polep­
szać rytm pracy dzięki zagospo 
darowaniu kolejnych obiek­
tów. Krótko mówiąc — gra 
idzie o rozpędzenie mechaniz­
mu średzkiego kolosa.Terminy naglą

Czy coś w nim zgrzyta? W 
Środzie daleko do zbytniego 
optymizmu. Dyrektor Zbigniew 
Lis niechętnie mówi o zaawan 
sowaniu robót. Ustalone termi 
ny zakończenia poszczegól­
nych obiektów budzą bowiem 
wątpliwości. Budynek socjalny 
jeszcze nie „wyszedł” z ziemi, 
suszarnia też rodzi się z dużymi 
bólami, pilnie potrzebne zajez 
dnie — samochodów i wózków 
akumulatorowych — również 
nierychło zaczną służyć zakła 
dowi.

Truizmem byłoby akcento­
wanie potrzeby wzmożonego 
wysiłku ekip budowlanych. 
Przed generalnym wykonawcą 
Poznańskim Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1, a także „Hydrobudową”, 
„Elektromontażem”, „Insta- 
lem” i Poznańskim Przedsię­
biorstwem Robót Telekomuni­
kacyjnych stoi więc zadanie 
niezmiernie trudne. Jeśli wszak 
że koncentracja prac będzie 
większa, nadal realna jest szan 
sa dotrzymania terminów za­
kończenia inwestycji.

Na razie wypada się cieszyć 
finiszem w urządzaniu dwóch 
następnych wydziałów (pierw­
szy produkuje mrożonki). W 
jednym wytwarzane będą kla­
syczne niejako przetwory — 
kompoty i marynaty, w drugim 
— koncentrat pomidorowy. 
Trwają roboty wewnątrz hali, 
przygotowuje się montaż linii 
technologicznej do produkcji 
koncentratu. Będzie to kolejny 

rozruchu podstawowego 
nku produkcyjnego.Sześć boisk pod dachem

A jak duża jest to hala? Licz 
by obrazujące jej wielkość nie 
są tak wymowne, jak porówna 
nie, że pod jednym dachem 
znajduje się powierzchnia (pro 
dukcyjna i składowa) równa 
sześciu boiskom piłkarskim! I 
pod tym dachem odbywać się 
mają kolejne etapy przerobu 
surowca i jego przygotowania 
do wysyłki. Po przyjęciu ze 
środków transportowych, przej 
dzie on przez halę produkcyj­
ną, pakownię, komory składo­
we i już w gotowej postaci — 
do kontenerów samochodo­
wych lub na rampę kolejową.

Na tę ostatnią dlatego, że 
nie tylko samochodami wywo­
zić się będzie produkty średz­
kiego „Hortexu”. Ostatecznie 
bowiem zdecydowano, że do­
prowadzona doń będzie „nitka” 
torów ze stacji kolejowej w 
tym mieście, co umożliwi ko­
rzystanie w ekspedycji towarów 
także z poci^ów. W transpor­
cie wewnętrznym natomiast 
duże nadzieje wiąże się z wóz­
kami akumulatorowymi, które 
ułatwią również przeładunek 
towarów.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia i nowoczesne maszyny na 
nic się jednak zdadzą bez lu­
dzi. Tych zaś brakuje. Daleko 
jeszcze do pełnego zatrudnie­
nia, które sięgać ma 1 500 osób 
(będzie to największy zakład 
w Środzie). Kłopotom kadro­
wym trudno zaradzić, bo same 
niezłe zarobki ludzi nie przy­
ciągną. Potrzeba by dobrych 
warunków socjalnych — prze­
de wszystkim mieszkaniowych. 
Pieniądze na ten cel po­
winny się znaleźć, ale na razie 
nic się wokół tej sprawy nie 
dzieje. Pilnie też potrzebny jest 
hotel robotniczy dla ludzi zgła 
szających się do pracy z dalej 
położonych miejscowości.

Zanim więc przecięta zosta­
nie w średzkim „Hortexie” sym 
boliczna wstęga, zrobić trzeba 
będzie wiele. Ale nie tak dużo, 
by roboty nie można skoń­
czyć zgodnie z planem. Tym 
bardziej jest to ważne, że za­
łoga przetwórni wyznaczyła so 
bie ambitne zadanie: przed 
ukończeniem budowy spłacić po 
łowę zaczerpniętego na nią kre 
dytu dewizowego.

PIOTR BOROWICZ

KONIŃSKIE

Szanse dla kopalni i energetyki
Mimo ciągłej rozbudowy 

systemu energetycznego 
konińskie elektrownie 

nadal wytwarzają 13 procent 
krajowej produkcji prądu. Są 
więc i długo jeszcze pozostaną 
ważnym ogniwem naszej ener­
getyki. Wielkość produkcji ko­
nińskich elektrowni uzależnio­
na jest w sposób bezpośredni 
od pracy kopalń węgla brunatne 
go. Niestety, o ile „Adamów” 
w pełni pokrywa od dwóch lat 
potrzeby pobliskiej siłowni, o 
tyle kopalnia „Konin” od zimy 
1975 roku ma ciągłe trudności 
z zapewnieniem dostatecznej 
ilości paliwa dla elektrowni 
„Konin” i „Pątnów”. Zmniej­
szenie wydobycia węgla, jakie 
nastąpiło w tej kopalni 
przed pięciu laty spowodowane 
było wieloma przyczynami, z 
których warunki atmosferycz­
ne należały do najważniejszych.

Węgla brunatnego mołna wyde 
być tyle, ile się go odkryje. A xdej 
znowanie nadkładu — ziemi zalega 
jącej nad węglem — postępuje zbyt 
wolno. Spowodowane to jest wy­
eksploatowanym parkiem maszyn 
pomocniczych i pojawieniem się 
kłopotów z częściami zamiennymi. 
Problemem ciągle aktualnym stał 
się niedostatek taśm do taśmocią­
gów i tzw. krążników. Na doda­
tek pojawiły się trudności wynika 
jące z gorszych warunków geolo­
gicznych. W odkrywce „Jóżwin” x 
roku na rok trzeba wydobywać wię 
cej nadkładu, by dosięgnąć tony 
węgla. Średnio w kopalni „Konin” 
stosunek nadkładu do węgla wyno 
si obecnie 8:1. W „Jóżwinie” bywa, 
że dwumetrowej grubości warstwa 
zalega pod M metrami nadkładu.

W rezultacie tych wszystkich 
przyczyn w tym roku zadania 
kopalni „Konin” ustalono na 
10,2 miliona ton węgla. Stano­
wi to obniżkę względem lat mi­
nionych, powiększającą deficyt 
brunatnego paliwa w poblis­
kich dwóch elektrowniach, któ 
re do normalnej pracy potrze­
bują go rocznie 15 milionów 
ton.

Od kilku lat stało się jasne, 
że ten ważny dla całego kraju 
problem może rozwiązać tylko 
nowa górnicza inwestycja — bu 
dowa kolejnej odkrywki. Dowo 
żenie węgla z kopalni „Turów” 
jest kosztowne i nie może po­
kryć w pełni braków. O zasad­
ności takiej decyzji przekonuje 
historia kopalni „Adamów”, 
która po wybudowaniu dwóch 
nowych odkrywek wyelimino­
wała dowóz węda kamiennego 
i spalanie w niej gazu ziemne­
go.

Taką szansą dla „Konina” stało 
się udokumentowane w pobliżu Lub 
stówa złoże węgla o zasobności 148 
milionów ton. Dobre parametry 
geologiczne i kaloryczność węgla 
sprawiły, te górnicy z „Konina” i 
branżowi specjaliści postanowili 
maksymalnie skrócić okres budo­
wy. Stąd prace na nowej odkryw 
ce rozpoczęto niemal jednocześnie 
* Je! projektowaniem. Dzięki temu 
jest możliwe, że pierwszy węgiel 
dotrze do elektrowni z Lubstowa 
na szczyt energetyczny 1981/82. A 
wydobywać się go będzie w nowej 
odkrywce 5 milionów ton rocznie, 
tyle ile potrzeba do zbilansowania 
możliwości kopalni i potrzeb dwóch 
elektrowni. Konińskie siłownie pra 
cować będą mogły pełną parą.

Zanim jednak to nastąpi po­
konać trzeba trudności, z któ­
rych do najważniejszych nale­
ży wyposażenie nowej odkryw­
ki w tak zwane układy K-T-Z, 
czyli koparka, taśmociąg, zwało 
warka.

W Koninie ruszyła już pro­
dukcja taśmociągów. W Turo- 
wie powstaje pierwsza krajo­
wa koparka. Zwałowarek jesz 
cze nie wytwarzamy. Jednocześ 
nie po rozdzieleniu przed dwo­
ma laty resortu górnictwa i ener 
getyki na resorty górnictwa 
oraz energetyki i energii atomo 
wej sprawiło, że branża węgla

Pianina 
z Kalisza

Kalisz liczy obecnie prawie 100 000 
mieszkańców i jest ważnym ośrod 
kiem przemysłowym. Znane są 
wszystkim zarówno w kraju, jak i 
za granicę fortepiany z napisem 
„Caltsia" z Fabryki Pianin i For­
tepianów. Zlokalizowane są ta 
także inne zakłady przemysłowe, 
jak wytwórnie dziewiarskie, „Ru- 
notex". Na zdjęciu: próba forte­

pianu z „Calisii".
CAF — fot. Zbranlecfcl

brunatnego pozbawiona zosta­
ła w znacznej mierze zaplecza 
technicznego.

Pray trudnościach w zakupie 1 
dużych kosztach nowych maszyn, 
nabywanych z importu, jedyną 
możliwością szybkiego uruchomię 
nia „Lubstowa” jest wyposażenie 
go w maszyny stare. Ale i tych bra 
kuje. W czerwcu informowaliśmy 
o śmiałej akcji konińskich górni­
ków, która polegała na przejecha­
niu przez koparkę „o własnych si­
łach” dwudziestokilometrowege 
odcinka między „Jóżwinem” a 
„Lubstowem”. Dzięki temu, miast 
na początku przeszłego roku kopar 
ka podjęła już pracę w nowym 
miejscu. Obecnie drąży ona wykop, 
w którym zamontowane zostaną po 
zostałe człony układu K-T-Z. Bry 
gady Fabryki Urządzeń Górnictwa 
Odkrywkowego w Koninie zakoń­
czyły już także montaż zwałowar­
ki. Na terenie nowej odkrywki znaj 
dują się również 3 przenośniki. 
Brakuje do nich jednak taśmy.

Nową maszyną będzie nato­
miast w „Lubstowje” koparką $ 
do wydobywania węgla. Ma być 
kupiona w NRD. Ponad dwulet 
ni cykl realizacji zamówienia 
nakazuje pośpiech w zawarciu 
umowy. Przygotowuje się już 
także budowę kolejnych elemen 
tów odkrywki, jak chociażby 
torów kolejowych.

Budowa „Lubstowa" przy­
nieść ma znaczny wzrost wy­
dobycia węgla. Ale w najbliż­
szych dwóch latach spowoduje 
jego spadek. Konieczność prze 
kazania na teren nowej od­
krywki koparki do zbierania 
nadkładu z „Jóźwina” spowo­
duje w tej odkrywce zmniej­
szenie o 3 miliony metrów sześ 
ciennych rocznie zdejmowane­
go nadkładu. A to oznacza oko­
ło 0,5 miliona ton nie odkryte­
go — czytaj nie wydobytego — 
węgla. O tyle mniej dostawać 
będą konińskie elektrownie aż 
do uruchomienia „Lubstowa”.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Mało kto jest entuzjastą narad 
i posiedzeń. Dlatego po­
czątkowo dziw fakt, że za­

powiedziane w Kaliszu wczesną 
wiosną okresowe, co dwa tygod­
nie mające się odbywać narady, 
spotkały się — niejako z góry — 
z pełną aprobatą tych, którzy 
mieli w nich uczestniczyć. Scep­
tyk mógłby pow:edzieć, że nie wy 
padało aktywowi komitetów osie­
dlowych inaczej zareagować na 
propozycję spotkań z Andrzejem 
Spychalskim — prezydentem mia­
sta, tym bardziej, że on sam je 
zainicjował. Ale byłby to scepty­
cyzm nieuzasadniony. Bo istotnie 
samorząd m;eszkańców wiele so­
bie po tej formie kontaktów z wła 
dzami administracyjnymi miasta 
obiecywał. A co ważniejsze — nie 
zawiódł się w oczek:waniach.

Można to z całą pewnością po­
wiedzieć dziś, gdy no półmetku 
znalazła się „pierwsza tura" spot­
kań — było ich już dziewięć, a ko 
m tetów osiedlowych jest w Kali­
szu osiemnaście. Na każdym spot 
kaniu omawiano szczegółowo 
sprawy jednego osiedla.

W każdej z takich konferencji 
bkxą udział również kierownicy 
wydziałów Urzędu M'asta, sekre­
tarze terenowych organizacji par 
tyjnych, przedstawiciele zakładów 

pracy współpracujących z poszczę 
gólnymi komitetami, obecny jest 
przedstawiciel MK FJN.

Jako pierwszy głos zawsze za­
biera architekt miejski. Charakte­
ryzuje on to osiedle, którego pro­
blemy omawia się na danym po­
siedzeniu, a potem przedstawia 
perspektywy jego rozwoju. To 
punkt niezmiernie ważny. Aktyw 
szczegółowo zapoznaje się bo­
wiem z tym, jaką funkcję w ca­
łym organizmie miejskim pełni 
aktualnie i pełnić ma w przyszłoś­
ci ta część Kałisza, w której dzia 
ła. A więc na przykład czy prze­
widuje się w niej inwestycje prze­
mysłowe, jakie tu będzie budowmc 
two mieszkaniowe — wysokie czy 
niskie, jakie główne ciągi komu­
nikacyjne mogą przez nią prze­
biegać, w jaką infrastrukturę tech 
niczną i społeczną zostanie ona 
wyposażona. I kiedy, w jakich 
etapach, będą owe zamierzenia 
realizowane. Dzięki temu mogą 
poszczególne kom:tety osiedlowe 
równie dobrze zorientować miesz­
kańców w tych wszystkich spra­
wach, wyjaśnić im wiele proble­
mów. Choćby takich: dlaczego 
nie kłodzie się nawierzchni na 
jakiejś ulicy, czego domagają się 
łudz ę zamieszkujący przy niej? 
Jeśli się wie, że za rok czy

| KALISKIE

Spotkania „na szczycie"
Składają je komitety osiedlowe 

w poszczególnych wydziałach i 
agendach Urzędu Miasta. W bie­
żącym roku przekazały one 102 
wnioski, z czego 73 zostały już 
zrealizowane. Dotyczyły one prze 
de wszystkim poprawy stanu sani 
tarnego posesji, oświetlena kla­
tek schodowych, naprawy chodni 
ków, oznakowania przejśćj przy­
spieszenia remontów domów. Na 
„prezydenckich spotkaniach" 
przedstawiono postulatów dotych 
czas prawie drugie tyle, bo 96. 
Niejeden dotyczył spraw ogólno- 
miejsk eh, takich na przykład, jak 
remont dworca PKS, przedłużenie 
i uporządkowanie ciągów niektó­
rych ulic, ich oświetlenie, zbiórka 
makulatury i jej składowanie w 
punktach skupu. C ekawa jest przy 
tym motywacja owych postulatów. 
Tak więc przykładowo ten, który 
dotyczył remontu dworca PKS, 
opatrzony był komentarzem mó­
wiącym, iż wygląd budynku szpe­

ci miasto. Inny stwierdza, że trasy 
wylotowe nie stanowią dobrej wi 
zytówkj Kałisza.

Aktyw społeczny sygnalizuje 
więc bardzo często władzom md 
sta to, co dla jego mieszkańców 
jest ważne w skali ogólnej, co 
drażni zarówno ich zmysł estełycz 
ny jak i zmysł gospodarności. Ta 
ka bezpośrednio przekazywana 
informacja jest dla władz niezwy­
kle cenna, o czym świadczą dwie 
interwencje podjęte właśne po 
spotkaniach z prezydentem. Pierw 
sza z nich dotyczyła rozpoczyna­
nej na Osiedlu Dwudziestopięcio­
letnia budowy garaży WPHW, dru 
ga wznoszonego na Osiedlu Kor­
czaka obiektu dla spółdzielni 
„Współpraca". W obu wypadkach 
komitety uważały, że budowy 
sprzeczne są z interesem miesz­
kańców — w pierwszym przypad­
ku chodziło o hałas i spaliny, któ 
re docierałyby do stojących bar­
dzo blisko domów, w drugim o to. 

że nie będzie miejsca na tereny 
rekreacyjne w osiedlu. I okazało 
się, że obydwie budowy są „dz- 
kie", to znaczy, że inwestorzy roz­
poczęli je bez porozumienia s ę z 
architektem miejskim, a lokaliza­
cja ich była n ezgodna z planami 
zabudowy Kalisza. Obie też zo­
stały wstrzymane.

Spotkań'a komitetów osiedlo­
wych z prezydentem miasta uła­
twiają więc władzom administra­
cyjnym rozwiązywanie w skali ca 
łego miasta wielu spraw pozor­
nie drobnych, a w rzeczywistości 
bardzo ważnych. Ale najważniej­
sze jest to, że służą dalszej akty­
wizacji społecznej, dają możliwość 
rozszerzenia planów społeczno- 
gospodarczego rozwoju Kalisza.

Są bowiem inwestycje, których 
wykonanie postulują mieszkańcy 
poszczególnych osiedli, a które 
nie mogą być zrealizowane szyb­
ko, nie ze względu na ogólny plan 
zabudowy jakiejś części miasta, 
lecz ze względu na brak mocy 
przerobowej przedsiębiorstw wy­
konawczych czy brak środków fi 
nansowych. Wiadomo, że wszyst- 
k ego naraz się nie zrobi. Ale moż 
na zrobić więcej n ż planowano — 
wspólnymi siłami.

0+

półtora zaczną się tu „wielkie wy 
kopki" w związku z wprowadze­
niem ciągów kanalizacyjnych, 
wodociągowych, energetycznych 
na teren nowego osiedla, rozu­
mie się to, że nie można już te­
raz kłaść na jezdn: asfaltu. Niko­
mu oczywiście łatwiej po takiej 
informacji po owych wertepach 
się nie chodzi, ale wiadomo już, 
że w określonym czasie ulica 
zmieni wygląd, że siniejący stan 
rzeczy nie jest wynikiem złej woli 
czy niedbalstwa władz miasta lub 
przedsiębiorstwa wykonawczego.

Przykład to tylko jeden, takich 
wyjaśnień przedstawionych jest 
na spotkaniach w ele. Ale chcć 
tak istotne i konieczne, nie one 
stanowią sens owego kontaktu 
samorządu mieszkańców z admi­
nistracją. Niezmiernie ważnym 
punktem spotkań są postulaty. Nie 
ze względu na to, że są składane, 
ałe z powodu tego, co z owego tak 
tu wyn ka.
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Poligon czy fabryka
Na tlę kłopotów, jakie w 

tym roku ma budownic­
two mieszkaniowe, wy­

niki Kombinatu Budowlanego 
w Lesznie, jak to się mówi 
„napawają optymizmem”. 

- Przedsiębiorstwo leszczyńskie, 
• jako jedyne w poznańskim zje 
dnoczeniu budownictwa, w peł 
ni wykonało zadania-''' pierw­
szego półrocza. — Nikt, komu 
obiecano otrzymanie w tym 
czasie mieszkania w Lesznie, 
Kościanie, Gostyniu, Wscho­
wie, Rawiczu oraz w Śremie 
nie musiał czekać ani dnia dłu 
żej. Oczywiście nie zmienia to 
faktu, że w kolejkach do spół­
dzielczych mieszkań w Lesz- 
czyńskiem niecierpliwie stoi 
kilka tysięcy rodzin. Mogą je­
dnak stać spokojniej wiedząc, 
że mają do czynienia z solid­
nym kontrahentem.

Co zagwarantowało wyko­
nanie planu? Oczywiście so­
lidna i rytmiczna praca zało- 
igi KBL, ale także dostateczne 
zaopatrzenie materiałowe i nie 
■zawodna praca wytwórni ele­
mentów prefabrykowanych 
WUFT w Lesznię. W pierw­
szym półroczu pracy poznań­
skiego zjednoczenia budownic­
twa te przedsiębiorstwa mia­
ły mniej kłopotów (tzn. mniej 
sze zaległości), które elementy 
wielkopłytowe czerpały z wy­
twórni poligonowych. Nato­
miast drastyczne niedobory 
wykazały wszystkie fabryki 
domów.

Życie dowodzi, że wytwór­

Badanie, ziarna

Tak pobiera się próbki ziarna 
przed jego przemiałem w młynie w 
Górze (województwo leszczyń­

skie).
Fot. — R. Królak 

nie poligonowe są bardziej nie 
zawodne. Dlaczego? W fabryce 
domów produkcja płyt odby­
wa się na taśmach; jeśli za­
wiedzie jedno ogniwo taśmy, 
od razu staje cała produkcja, 
często na dzień, dwa, trzy... W 
wytwórni poligonowej dostar­
cza się beton, kruszywo i po­
zostałe składniki płyt do posz­
czególnych form; jeśli zepsuje 
się jedna z tych form, wszyst­
kie pozostałe działają normal­
nie. jeśli4zepsuje się pojazd do­
wożący półfabrykaty, zastępu­
je się go rezerwowym. Pro­
dukcja wygląda mniej efek­
townie, ale jest płynniejsza. 
Dlaczego wobec tego buduje 
się fabryki domów? Bo gwa­
rantują wszystkim
ńym pracę pod dachem. Za to 
są przeciętnie pięć razy droż­
sze od poligonów.

75:420 milionów złotych — 
tak wygląda relacja kosztów 
istniejącej w Lesznie wy­
twórni poligonowej WUFT do 
planowanych kosztów budowy 
fabryki domów, jaka w przy­
szłości ma powstać w Lesznie. 
Oczywiście trzeba uwzględnić 
wzrost cen na przestrzeni mi- 
nionych pięciu lat.

WUFT — Warszawska Uni­
wersalna Forma Typowa —- w 
Lesznie ma przysięgłych zwo­
lenników, tak samo zresztą w 
trzech innych mikstach Polski, 
w Krakowie, Gorzowie i Słup­
sku, gdzie powstały podobne 
poligony. System ten wśród 
wszystkich stosowanych w kra

zatrudnio- dłuższe

Od zaledwie ośmiu miesię­
cy istnieje Pilskie Przed 
siębiorstwo Produkcji 

Leśnej „Las”. Z początkiem te 
go roku przejęło na siebie Za­
gospodarowanie pożytków pły­
nących z bogactwa regionu, ja 
kim są lasy. Pokrywają one 
prawie 40 procent powierzchni 
województwa pilskiego. W kra 
ju pilskie lasy znane są nie 
tylko z uzysku drewna, ale 
przede wszystkim z jagód, 
grzybów i innych płodów' ru­
ną leśnego. Rzecz w tym, by 
nic z tego bogactwa nie uro­
nić.

Przedsiębiorstwo w szybkim 
czasie1 zorganizowało się i osia 
dło na skraju lasu w Dobrzy­
cy, niedaleko Piły.

— Przyjęliśmy trzy podsta­
wowe kierunki działalności: w 
zakresie produkcji spożywczej, 
drzewnej i hodowlanej — 
stwierdza dyrektor Marian Si- 
dorski — poza działalnością 
produkcyjną przejęliśmy rów­
nież skup zwierzyny łownej.

Zakres działania naszego 
przedsiębiorstwa jest znaczny, 
a w kilku dziedzinach otwie­
rają się duże możliwości. Ma­
my kii temu odpowiednie wa~ 
'runki. Tymczasem mamy jed­
nak kłopoty z naturą...

Ich przyczyną jest groźny szko­
dnik — brudnica mniszka. Z jej 
to powodu w Fllskiem opryska­
no znaczne połacie lasów. Na tych 
terenach niestety nie można pro­
wadzić skupu. Na ponad IW pun­
któw czynnych jest obecnie dwa­
dzieścia kilka. Jednocześnie pro­
wadzona jest ścisła kontrola i re­
jestracja zbiorów, a z każdej sku­
pionej partii pobiera się próbki 
do badań laboratoryjnych. Dotych 
czas nie stwierdzono obecności 
środków trojących. Dyrekcja wy­
stąpiła także do Sanepidu ze zle­
ceniem badań terenów, które by­
ły objęte opryskami.

Kontrahenci z krajów Euro­
py zachodniej „pa pniu” ku­
pują wszystko, co jest w sta­
nie przerobić pilskie przedsię­
biorstwo, znane już wcześniej 
z wysokiej marki swych wy­
robów. Zamówienia opiewają 
na prawie 2 min złotych dewi­
zowych.

Plan tegorocznego skupu prze­
widywał pozyskanie W ton pło­
dów runa leśnego, w tym m. in. 
131 ton kurek, W ton borowików, 
21S ton podgrzybków, M ton ja­
gód. Z tego większość miała tra- 

ju jest najmniej cementochłon 
ny, najłatwiejszy w montażu, 
składa się z najmniejszej ilo­
ści typoelemenlów, jednocześ­
nie nadaje się do urozmaica­
nia form zewnętrznych i wew­
nętrznych budowanych z 
WUFT-owskich płyt domów. 
Niestety WUFT został zanie­
chany i co gorsza nie produ­
kuje się też form potrzebnych 
na wymianę do owych czterech 
pracujących wytwórni.

Forma nie jest wieczna, naj-< 
dalej po pięciu, sześciu latach 
powinna być zastąpiona nową, 
bo się „rozkalibrowuje”. Jest 
tajemnicą poliszynela, że budo 
wane dziś w Lesznie domy są 
o kilkanaście centymetrów 

od takich samych, 
zmontowanych z płyt wypro­
dukowanych trzy, cztery lata 
temu. Nie w tym rzecz jed­
nak, że dłuższe, ale że mają 
ściany nierówne, zwichrowa­
ne. bo takie stały się stalowe 
formy, poddawane nieustan­
nym gwałtownym zmia­
nom temoeratur. Ponie­
waż „ZREMB” i ministerstwo 
budownictwa umyły od 
WUFT-u ręce, posiadacze 
owych czterech wytwórni mu­
szą sobie radzić sami. Krako­
wiacy lokują po sąsiedzku za­
mówienia na nowe formy na 
Śląsku. Leszczyniakom pozo­
stało ubłagać o wykonanie 
form Zakład Urządzeń Chemi­
cznych „Metalchem” w Kości? 
nie. Chwała „Metalehemowi” 
za to, że choć jego formy są

PILSKIE

Pożytki z lasu
fić na eksport. Na razie skupiono 
zaledwie około W ton jagód i grzv 
bów. Tymczasem nadchodzi naj­
lepszy okres występowania grzy­
bów. Można by stracony dystans 
znacznie odrobić... ale dopóki Sa­
nepid nie. zezwoli na wejście do 
lasu nadzieje te pozostaną wyłącz­
nie w sferze domniemywania.

Nie ma tych kłopotów w in­
nych dziedzinach działalności. 
W produkcji drzewnej liczy 
się przede wszystkim prze­
twórstwo wikliny. Pilskie na­
leży do przodujących w kraju, 
zarówno co do obszaru plan­
tacji (320 hektarów), jak i 
wielkości produkcji z wikliny. 
1 to najwyższej jakości. Han­
dlowcy z Europy zachodniej 
kupiliby dwa razy tyle, ile do­
tychczas, ale potencjał prze- 
twórczy na to nie pozwala.

Wiklina z plantacji w Wie­
leniu i Gębiczynie była w ubie 
głym roku udana. W tym ro­
ku stan plantacji jest bardzo 
dobry i to poprawia znacznie 
humor załodze. Jak jest suro­
wiec, można więcej zrobić i za 
robić. A wikliniarze z Wielenia 
i Trzcianki, gdzie się znajdują 
zakłady przetwórcze, potrafią 
bardzo dużo. W Wieleniu wy­
konuje się rozchwytywane w 
Republice Federalnej Niemiec 
koszyki i galanterię wikliniar- 
ską, w Trzciance meble oraz 
wózki dziecięce dla RFN, Ho­
landii, Danii, Francji, a ostat­
nio i Wielkiej Brytanii.

Produkcja wikliniarska bę­
dzie coraz ciekawsza. W 
Trzciance tworzy się właśnie 
specjalistyczną wzorcownię, 
która obsługiwać będzie i na­
rzucać styl oraz wysoki po- 
ziom dla całego .kraju. Kiero­
wać nią będzie mistrz sztuki 
wikliniarskiej Tadeusz Siwic­
ki.

W trzcianeckini zakładzie, dos­
konalą wyposażonym w nowoczes­
ne maszyny i urządzenia, produ­
kuje się także poszukiwane łubian 
ki i skrzynki. Inny zakład w Wał- 
czu wykonuje z odpadów drzew­
nych faszyny, ażurowe płoty na 

kilkakroć droższe i przecież nie 
lepsze, niż gdyby je wykonała 
fachowa firma ze zjednocze­
nia „ZREMB”.

WUFT ma jeszcze inne za­
lety. W Lesznie wygląda, że 
chyba jego możliwości pro­
dukcyjne są z gumy. Oto bez 
żadnej rozbudowy, a tylko za 
sprawą udoskonalenia organi­
zacji pracy udało się zwięk­
szyć powierzchnię mieszkań 
montowanych z owych płyt z 
28 tysięcy metrów kwadrato­
wych w roku 1975 do 49 ty­
sięcy w roku bieżącym. Na do­
bitkę ‘zatrudnienie w wytwór­
ni zmniejszono ze 148 ludzi do 
90. Sukces to czy błąd projek­
tantów, którzy zaniżyli możli­
wości? Sukces. Przede wszyst­
kim wykorzystuje się w. Lesz­
nie to, co jakoby jest słabością 
poligonów, mianowicie ich nie 
odporność na mrozy. W zało­
żeniach przewiduje się, że 
przez 2—3 miesiące zimowe 
wytwórnia poligonowa stoi. W 
Lesznie jednak zimy nie takie 
straszne; trochę poprawiono 
proces wyparzania płyt, zao­
patrzono pracowników w cie- 
plejsze rękawice i nauszniki 
To dlatego właśnie rzeczywista 
produkcja mocno przerosła pin 
nowaną. No i zaważyła solid­
ność obsługujących, gwarantu­
jąca niezawodność działania 
poszczególnych ogniw wytwór

Resort budownictwa nie zgo 
dził się na rozbudowę, lesz­
czyńskiej wytwórni WUFT, w 
celu podwojenia produkcji. Ma 
być fabryka. Jak już będzie, 
może też stanie się niezawod­
na w rękach leszczyńskich in­
żynierów i robotników. Prze­
cież o wszystkim decydują lu­
dzie.

TOMASZ TALARCZYK

------- “TT. _ s35 1ecie
26 październik 1948 — Na wiadomość o ustaleniu lermimi Kon­

gresu Jedności PPR i PPS górnicy kopalni „Zabrze-Wschód" podję­
li czyn produkcyjny. W przyjętym na ogólnym zebraniu załogi ape­
lu czytamy m. In.: „Postanawiamy wykonać roczny plan wydobycia 
węgla do dnia 30 listopada, a do końca roku dać krajowi ponad 
plan 125 000 ton węgla. Na dzień otwarcia Kongresu wykonamy 24 
nowe mieszkania dla robotników. Uchwalając te zobowiązania, 
zwracamy się z apelem do całej klasy robotniczej, aby przyłączyła 
się do nas, aby wzmożonym współzawodnictwem pracy i nowymi 
sukcesami produkcyjnymi Uczciła wielki Kongres Zjednoczonej 
Partii". Jednocześnie zwrócili s ę z apelem do całej klasy ro­
botniczej w sprawie uczczenia Kongresu ogólnokrajowym współza­
wodnictwem o przedterminowe wykonanie rocznego planu produk­
cyjnego.

28 pażdz?ernik 1948 — Sejm uchwalił ustawę o zakładach spo­
łecznej służby zdrowia i planowej gospodarce w tej dziedzinie. U- 
stawa stanowiła podstawę ujednolicenia systemu służby zdrowia.

3 listopad 1948 — Obradowało plenarne posiedzenie KomRełu 
Centralnego PPR. Nawiązało ono -do Uchwał plenum sierpniowo- 
wrześniowego oraz dokonało reorganizacji centralnych władz por­
tu. Ustalono wówczas 3-członowe kierownictwo centralne: Biuro 
Poetyczne, Sekretariat i Biuro Organizacyjne. Podział ten z pewną 
modyfikacją, przetrwał do II Zjazdu w 1954 r. Kierowniczą rplę 
w. podziale tym spełniało Biuro Polityczne, które w imieniu Komi­
tetu Centralnego kierowało pol tyką partii.

3 listopad 1948 — Odbyło się wspólne posiedzenie KC PPR i CKW 
PPS, poświęcone przygotowaniom -do zjazdu zjednoczeniowego. 
Było to piąte z kolei wspólne posiedzen'e naczelnych władz PPR 
’ PPS. Każde z tych zebrań znaczyło krok naprzód na drodze do 
z:ed.toczen:a, prowadziło do zbliżenia ideowo-politycznego. Posie­
dzenie 3 listopada było ostatnim przed zjednoczeniem. Podjęto wow 
czas decyzję o wyznaczeniu na 8—13 grudnia obrad Kongresu, na­
stępnie z powodów formalnych przesunięto go na 15—21 grudnia.

8 listopad 1948 — Rozpoczął obrady U Zjazd Związku Zawodowe­
go Górników w Sosnowcu. Referat na zieździe wygłosił przewodni­
czący KCZZ, Kaź mierz Wtoszewski. W trzecim dn;u obrad wy­
brano Zarząd Główny, jego przewodniczącym został Ryszard Nie- 
szporek.

8 listopad 1948 — Stocznia gdańska zbudowała pierwszy w Pol­
sce statek pełnomorski „Sołdek". Stanisław Sołdek złożył następu­
jące ślubowanie z tej okazji „Ślubuje na honor polskiego roboto - 
ka postępowaniem swym ne przynieść ujmy nazwisku, które sta­
ło s ę nazwą pierwszego pełnomorskiego statku, zbudowanego na 
polskich stoczniach, zawsze wzorowo wypełn:ać swoje obowiązki, 
rozwijać u udoskonalać kwalifkacie zawodowe, utrzymywać w na­
leżytym stanie swoją sprawność fizyczną i umysłową, pod każdym 
względem służyć przykładem swego życia i pracy oraz stać nie- 
złomne na straży zdobyczy klasy robotniczej".

place budowy. W Okonka wyko­
nywano dotychczas taw. „hokeje” 
— poszukiwane konstrukcjo noś­
ne do obiektów inwentarskich dla 
rolnictwa. Możliwości tego zakła­
du sięgają 2» kompletnych •błek- 
tów rocznie. Skończyły się jednak 
zamówienia. Czyżby rolnictwo nie 
chciało korzystać z tanich i lek­
kich konstrukcji w budownictwie 
inwentarskim? Brak odbiorców 
spowodował, że po zrealizowaniu 
posiadanych zamówień, zakład w 
Okonku będzie musiał zmienić 
asortyment produkcji.

W Gzechyniu znajduje »ię 
jedna z największych w ^raju 
ferm hodowlanych zwierząt fu 
tarkowych. Specjalizuje się 
ona w hodowli norek oraz li- 
sów polarnych i srebrnych.

Poza działalnością produkcyjną 
1 hodowlaną. Pilskie Przedsiębior­
stwo Produkcji Leśnej „Laz” ząj- 
muje się skupem dziczyzny. Pla­
nuje się pozyskanie w tyąą roku 
37« ton zwierzyny grubej (dziki, 
jelenie, daniele) i drobnej (gające, 
kuropatwy, bażanty). W tym przy 
padku przedsiębiorstwo liczy na 
myśliwych. Nieco mniej niż zakła 
dano będzie zwierzyny drobnej, 
która wyginęła w okresie ciężkiej 
zimy i znajduje się pod ochroną.

W ciągu zaledwie ośmiu mie 
sięcy ąmbitnej załodze pilskie­
go „Lasu” udało się opanować 
wszystkie podstawowe proble­
my organizacyjne, uporządko­
wać działalność, która dotąd 
była sterowana z zewnątrz, mi 
mo że bogactwo znajdowało sie 
na miejscu. 1 mimo chwilo­
wych kłopotów, jest to sukces 
największy. Na resztę przyj­
dzie czas. To bowiem, co zro­
biono w tym krótkim okresie 
czasu wskazuje, że ogromne 
możliwości będą należycie wy­
korzystane. Przecież nie zaw­
sze na przeszkodzie w realiza­
cji planów stać będzie brudni­
ca mniszka.

WŁADYSŁAW WRZASK

13 listopad 1948 — Ogłoszony został projekt statutu zjednoczonej 
partii, , aprobowany na wspólnym posiedzeniu PPR i CKW PPS. 
Przy opracowaniu tęgo projektu komisja kierowała się dojrzałość ą 
obu partii oraz wymogami partii nowego typu, uwzględniła też doś­
wiadczenia pokkenn ruchu rebotnozego łącznie z dorobkiem orga­
nizacyjnym PPR i PPS. Projekt statutu wprowadzał m. In. staż kan- 
dydack- przy przyjęciu do partii, bardziej precyzyjnie ujmował nor­
my centralizmu demokratycznego w życiu wewnątrzpartyjnym. 
W ramach dyskusji nad projektem statutu wpłynęły 243 poprawki, 
których część została przyjęta przez Kongres.

19 Nstooad 1948 — Ogłoszono wyrok w procesie działaczy niele­
galnej PPS—WRN, m. in. K. Pużak został skazany na 10 lał więzie­
nia, zmn.ejszoną na mocy amnestii do 5 lat (zmarł w więańeniu), Jó­
zef Dz ęg.elewski na 9 lat, na mocy amnestii złagodzonej do 4 lat 
i 6 mieś ęcy.

20 Kstopod 1948 — Z połączenia „Książki" wydawnictwa PPR 
i „Wiedzy" wydawnictwa PPS, powstała Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka i Wiedza?.

20—21 listopad 1948 — Rozpoczęły się powiatowe, miejskie 
i dziein cowe konferencje partyjne (PPR i PPS), których głównym 
zadaniem było wybranie delegatów na Kongres Zjednoczeniowy. 
Na konferencjach referat polityczny wygłaszali działacze centralni 
< wojewódzcy, zaś referat sprawozdawczy sekretarz miejscowego 
komitetu. Z Poznania delegatom; Zakładów im. Cegielskiego zostali: 
Andrzej Sternal, Mieczysław Łykowski i Zofia Matuszczak. Miejska 
konferencja PPR w Łodzi wybrała m. in. Wandę Gościmińską, przo­
downicę pracy a następnie p:erwszą kobietę odznaczoną orderem - 
Budowniczych Polski Ludowej.

21 listopad 1948 — Przybył do Polski pociąg specjalny z wysłe- 
dlonymi przez władze francuskie górnikami polskimi.

23 listopad 1948 — W Warszawie obradowało Plenum KCZZ. 
Przyjęło ono uchwałę w sprawie zmian personalnych w kierownic­
twie ruchu zawodowego. Przychyliło się do prośby i zwolniło prze- 
wodn czącego KCZZ — Kazimierza Witaszewskiego, sekretarza ge­
neralnego — Adama Kuryłowicza, wiceprzewodniczącego — Jó­
zefa Szczęśniaka i sekretarza KCZZ — Stefana Matuszewskiego. 
Plenum powołało na przewodniczącego KCZZ Edwarda Ochaba, na 
sekretarza generalnego — Tadeusza Ćwika, na wiceprzewodniczą­
cego Aleksandra Burskiego, na sekretarzy — Irenę Piwowarską 
i Edwarda Wałaszczyka. Postanow ło zwołać krajowy kongres 
związków zawodowych na 16—20 marzec 1949 r.

27 listopad 1948 — Na łamach „Głosu Ludu" została otwarta 
dyskusja nad projektem statutu zjednoczonej partii. Do komisji sta­
tutowej ‘ redakcji pism partyjnych napływały listy z setkami uwag, 
poprawek, zapytań — dotyczących projektu statutu. Wiele z nch 
poruszało istotne problemy działalności i charakteru partii. O słusz­
ności nadsyłanych poprawek miał zadecydować Kongres. Ale sa­
ma dyskusja, duży napływ listów, świadczy o niebywałym zainłere- 
sowan u wśród członków PPR i PPS powstaniem zjednoczonej partii.

28 Wsłopad 1948 — Ogłoszono komunikat KC PPR i CKW PPS, 
że i przyczyn techniczno-organizacyjnych (remont sali w gmachu 
Politechn ki Warszawskiej), dzień otwarcia Kongresu przełożony zo­
stał z 8 na 15 grudnia 1948 r.

9 grudzień 1948 — Na wiecu 3500 załogi budującej w Warsza­
wie trasę W—Z podjęto dla uczczenia Kongresu Jedności nowe zo­
bowiązania przyśpieszenia o 45 dni postawiania konstrukcji mostu 
Sląsko-Dąbrcwskiegó, o 55 dni przed terminem tunelu drogowego 
pod ul cami Krakowskie Przedmieście, Senatorską i Miodową.

10 grudzień 1948 — Zgromadzeni Ogółne ONZ uchwaliło Pow­
szechną Deklarację Praw Człowieka.

CZESŁAW KOZŁOWSKI

Tak więc na przykład można 
był© zrealizować wniosek o prze­
dłużenie linii komunikacyjnej na 
osiedlu Szczypiomo po wykonaniu 
odpowiedniej pętli autobusowej. 
Prace ziemne wykonali mieszkań­
cy osiedla, materiału na na wierzch 
nię dostarczyły władze miasta, 
przewiozły go samochody z zakła 
dów współpracujących z Komite­
tem Os’edłowym.

Tęn sposób załatwienia sprawy 
ustalono właśnie na „prezydenc­
kim spotkaniu". Dzięki temu też 
załatwiono wiele innych praw, ta 
kich jak ulepszanie nowi erze hn 
ułic, budowa dodatkowej sieci ko 
na+izacyjnej i wodociągowej, 
wznoszenie świetlic osiedlowych. 
W p erwszym półroczu bieżącego 
roku wartość czynów społecznych 
mieszkańców Kalisza zamknęła Się 
kwotą blisko 11 500 300 złotych 
— sumy takiej nigdy dotąd w ta­
kim okresie czasu nie wygospo­
darowano.

Kaliskie „spotkania na szczy­
cie" służą w ęc dobrze i miesz­
kańcom, i władzom miasta. I na­
leżą do tych imprez, które powin­
ny być opatrzone napisem: „naś­
ladownictwo jak najbardziej wska 
zonę".

ZOFIA SZPROKOFF



POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH 

„S T O M I L”
ul. Starołęcka 18, 61-361 Poznań

PRZYJMUJE ZAPISY
do klasy I

3-Ietniej Przyzakładowej Szkoły Zawodowej

w zawodzie:
STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

Absolwenci n/Szkoły mogą podjąć pracę na sta­
nowiskach:
• LABORANT
0 KONTROLER jakości produkcji
9 KONSERWATOR maszyn i urządzeń 

oraz aparatury kontr, pomiar.
Q OPERATOR STEROWNI przygotowania 

mieszanek gumowych
0 OPERATOR maszyn konfekcyjnych
0 OPERATOR pras wulkanizacyjnych
Dla zamiejscowych uczniów możliwość zakwate­

rowania w internacie ZSChem. nr 1.
INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział Szkolenia (biurowiec pok. 3), tel. 787-511.
> Dojazd tramwajami linii: 4, 13, 14 i 19.

2922-K1- ----------------i--------------------- ----------------------------------------------------------- -------J

WOJEWÓDZKI UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY ŻSMP

w Poznaniu

Ośrodek Kształcenia Kursowego 

organizuje 

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
DLA KANDYDATÓW NA STUDIA 
techniczne, ekonomiczne, rolnicze i praw­
no-administracyjne dla pracujących oraz 
medyczne (dla kandydatów posiadających 

świadectwo dojrzałości).
Bliższych informacji udziela ora? zapisy 

przejmuje Sekretariat Ośrodka Kształce­
nia Kursowego WUR, ul. Inżynierska 4/5. 
III ptr., p. 47, tel 519-97 w godz. od 15—18 
(z wyjątkiem sobót i niedziel).

Ponadto informacji o kursach zasięgnąć 
można w godzinach przedpołudniowych 
w siedzibie WUR, gmach Urzędu Woje­
wódzkiego, ul. Stalingradzka 16/17, p 953, 
telefon 696-765 lub 696-654. 2782-K1

Malarzy wyuczonych
przyjmę. Poznań, tel. 
673-708 3999g

Przyjmę panią do prowa 
dzenia domu. Poznań, lo 
dowa.6 m 3. 4147g

Zatrudnię czeladnika oraz 
przyjme ucznia ?o nauki 
zawodu' Jerzy Matuszak.

' Swarzędz, ul. Matejki 6
1193P

Odkupie ogródek pracow­
niczy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 4093g

, Sprzedam: kosiarko - ła­
dowacz .kombajn „Vistu- 
la”. przyczepę D-44A. Wia 
dom ość Władvsław Kup- 
czak. Budzie? 3. 55-110

Prusice, woj wrocławskie 
2303-K2

Części i elementy karose­
rii do Renaulta i0 sprze­
dam. Katowice, tel 570-360

2301-K2

Ciągnik Zetor 50 Super no 
kapitalnvm remoncie, Fia 
ta l50n sprzedam Żary, 
k/Żaganla, Kadłubla 24 

1210p

WOJEWÓDZKIE BIURO GEODEZJI 
i KARTOGRAFII w Poznaniu 

informuje o przeniesieniu siedziby 
z ul. Ratajczaka 18 
na ulicę GRONOWĄ 20, VIII p. 
61-680 POZNAŃ 50

TELEFON: 
centrala 20-50-81 
dyrektor 20-76-82. 2942-K1

Velorex 350 sprzedam w 
całości lub na części. 
Września Miłosławska 2. 
Rutkowski. 1209p

Sprzedam ciągnik *30 C. ce 
na do uzgodnienia na 
miejscu Adres- Micha* 
Moroszczuk. Leszno, ul 
Szybowników 101. 1187p

Drut stalowv średnica o 5 
— 2800 kg sprzedam. Ofer 
tv ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4011g.

Prakticę MTL-S. Tel 
568-29. 4107g

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikowa (wywrotkę) wvso 
ką. Aleksander Pech. Pał 
czyn, gmina Miłosław.

1179o

OŚRODEK USŁUG 
PEDAGOGICZNYCH i SOCJALNYCH 
ZG ZNP w Poznaniu, 
płac Wolności 5 — tel. 590-54

PROWADZI:
O Kursy języków obcych w przedszkolach, 

szkołach oraz w Studium Języków Obcych 
dla Dorosłych w VIII Liceum Ogólnokształ­
cącym w Poznaniu, ul. Głogowska 92, te­
lefon 610-37.

9 Kursy rytmiki w przedszkolach.
O Kursy wyrównywania wiedzy w różnych 

przedmiotach w szkołach podstawowych 
i średnich.

ZAPISY PRZYJMUJĄ: 
codziennie sekretariaty przedszkoli i szkół.

. 0 Trzyletnie kursy przygotowawcze do egza­
minów eksternistycznych z zakresu progra­
mu liceum ogólnokształcącego.

ZAPISY PRZYJMUJĄ:
sekretariaty szkół, a w Poznaniu — sekreta­
riat Szkoły Podstawowej nr 42, ul. Różana 1/3, 
tel. 33-03-20, codziennie od godz. 10 — 14, a w po­
niedziałki od godz. 15 — 18.

2989-K1
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WIEDEŃ

tOKBISl
LICZNE ATRAKCJE:

A zwiedzanie Budapesztu i Egeru,
A ,kąpiele w gorących źródłach,
A próba wina,
A wieczór w nocnym lokalu.
Wszystko to w. ciągu 5 dni pobytu. 

' Jedź z nami!
POCIĄGI SPECJALNE 

z POZNANIA i KALISZA 
w dniach:

17 — 22" listopada i 23 —• 28 listopada 1979 roku
Przy zgłoszeniach' zbiorowych, każde 30 miejsce bezpłatne: 
SPRZEDAŻ MIEJSC: wszystkie placówki PBP „ORBIS”

_ /T\ 2992-K1

DOKĄD JESIENIĄ?

TO OCZYWISTE!

TYLKO DO BUDAPESZTU!

Encyklopedię nową 4-to- 
mówą .sprzedam* Tel 
66-02-93 po godz. 16. 40aig

Sprzedam ładowacz czes­
ki w dobrym stanie Ka­
zimierz Kucza, Słoniowo 
koło Wrześni. I135o

Sprzedam wafelnice do 
wypieku rożków i kub­
ków Jan SwaryczewsKi. 
Motylewo 16. 64-850 Ujście.

Motocykl WSK Gil '25, 
przebieg 2 600 .km oraz po 
wózke polowiec na gu­
mach sprzedam. Konował 
Bvlin, 63-005 Kleszczewo 
Pozn. 1240p

Przenośny kiosk o pow. 
10 m: z wyposażeniem pro 
dukcji rurek i gofrów lub 
bez sprzedani Kałuski, 
Gniezno, ul. Piekary 12.

1229p

Trabanta 601 sprzedam. Jó 
zef Maciudziński, Chrzan 
114, 63-210 Żerków. 1234d

Moskwicza 412 sprzedam. 
Oglądać Września, ul. 
Świerczewskiego 15, nie­
dziela godz. 10—17. 123łp

Zastawę 750 z nową karo 
serią, po wypadku przód 
rozbity, sprzedam. Wolsz­
tyn, teł. 23-79 po godz. 18.

1223p

Uwaga! Sprzedam Zuka - 
towos (eksport), rocznik 
1977. Paweł Wróblewski 
63-440 Raszków. Głogowa 
15, woj. kaliskie. 1227p

Syrenę, odbiór Polmozbyt 
sprzedam. Tel. 33-33-68.

2130g>

Sprzedam Stara 28 skrzy 
niowego. Śrem. tel. 17-82. 

1131p

Tanio sprzedam VW 1200.
Turek, Lampego 1 m. 19.

1130P

Sprzedam samochód Lub­
lin. stan dobry. Juliusz 
Łopka, wieś Strzyżewo 
Kościelne, gmina Gniez­
no 62-200. U69p

Stara 28 skrzyniowego — 
wywrotkę lub Ifa kupią. 
Jan Woś. Nowe Brzezno, 
62-512 Brzeżno, woj. Ko­
nińskie. 1151p

Kabinę Zuka fabrycznie 
nową sprzedam. Z Adam 
czewski, Leszno, Myśliw­
ska 17. tel. 40-24. 1153p

Okazyjnie sprzedam Syre 
ne 704, tel. 470-43 po godz. 
16 3044g

Wartburga 900 na cho­
dzie sprzedam Os. Lecha 
20 m. 30 po godz. 18.

i413g

Kabinę do Żuka nowy typ 
wyposażoną sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 4001g.

Sprzedam tanio Skodę
Oętarie i Moskwicza 407
Bicrzglinck 14, k/Wrżeś- 
ni. l203p

Nysę 521 sprzedam lub za 
mienie na osobowy. Ost­
rów Wlkp., Chłopickie- 
go 29. 1186o

Fiata 125p rocznik 1971 
blacharka do remomu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
4010g.

Trabanta nadwozie nowe 
kompletne pilnie kupię. 
Listy: Bożena Świtała, 
Opalenica, Leśna 22. 1194p

Dom w Gostyniu ze skle­
pem. cały wolny, sprze-
dam. Przybylski, 
63-813 Szelejewo.

Lipie, 
1236p

Forda Capri sprzedam lub 
zamienię na nowego Fia­
ta 126p Lasotki, gmina 
Rydzyna. U95p

Forda Capri 2300 GT sprze 
dam lub zamienię na Fia 
ta 126p, z dopłatą. Słuhi-
ce, tel. 21-96. U97p

Fiata 750 sprzedam. Kas- 
przdk. Piła, al. Piastów 12 
m. 73. U99P

Kupię własnościowe M-4, 
M-5 lub cześć domu, no­
we — stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla l230p.

Uwaga Leszno! Dwie pa­
nie poszukują pokoju do 
wynajęcia. Wiadomość 
Rydzyna tel. 310. 1098o

Ziemię do 0,5 ha może 
być z zabudowaniami, w
odległości 
Poznania, 
„Prasa” 

dla 1659g.

do .50 km od 
kunie Oferty 

Grunwaldzka 19

O

o

i $

Zamienię mieszkanie snół 
dzielcze Poznań, 2 poko- i 
je 49 ms, I piętro na po- . 
dobne w Lesznie Oferty i 
..Prasa7’, Grunwaldzka 19 
dla 1687g. i

o

o

UWAGA

Wschowa! Mieszkanie M-4 
spółdzielcze nowe budów 
nictwo zamienię na rów­
norzędne w Lesznie. Ofer 
tv „Prasa”. GrunwaldzKa 
19. dla 1215p.

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem członkowie SM 
poszukuje pokoju z kuch­
nia Grunwald. Jeżyce 
Płatne rok z góry. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 4111g.

Sprzedam dom łednoro-
dzinny z budynkiem gos­
podarczym — 0.50 ha zie­
mi. Teresa Koska, Sło- 
mówko 4, 62-300 Wiześnia. 
____________________ 1145d

Pilnie sprzedam pół do­
mu wolny wyłączony z 
ogrodem 1300 m* i zabu­
dowaniem gospodarczym, 
w Mieścisku. Wiadomość: 
Spychalski, tel. 204-33 Wą 
growice Kościuszki 10.

1627g

Willę (160 m* powierzchni 
mieszkalnej) w Poznaniu, 
ul. Czwartaków (Wilda) 
sprzedam. Kalwińska. 
Ostrów Wlkp., ul. Gim­
nazjalna 16 m. 2. H75p

Sprzedam działkę 1000 m* 
w Poznaniu, 800 m od 
tramwaju z warsztatem 
mechaniczno '- lakierni­
czym, rozpoczętą budową 
domu jednorodzinnego i 
materiałem budowlanym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 4000g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny Odolanów, ul. 
Osiedle 25-lecia PRL. Wia 
domość: Wrocław, tel. 
25-27-62. 1202p

Dom wolnostojący, wyso 
ki, nowy, parter sprze­
dam. Stanisław Drzewiec 
ki, Wschowa, ul. Nowot­
ki 3 m. 9. 1204p

Kupię domek, ogród 0.5 
ba w okolicach Poznania. 
Podać opis 1 cenę. Ma'ic 
ki 64-P00 Chodzież. Kon^r 
nika 6 m. 1. 1206p

O O 
O

O

Fiala 126o odbiór Polmo­
zbyt. sprzedam. Wiado­
mość; Krotoszyn, ml. 
26-15. 1212p I

Pom mieszkalny i gospo 
darczy z ogrodzeniem 
w Surminie gmina Sośnie 
woj. kaliskie, sprzedam. 
PKS i PKP na miejscu 
Kazimierz Gumienny. ^nś 
nie. 1196p

ZAKŁAD IMPREZ PLENEROWYCH 
ODDZIAŁ LOTERII w Warszawie

ZATRUDNI AJENTÓW 
w pełnym wymiarze godzin 

do sprzedaży losów 

Loterii Pieniężnej „FORTUNA" 
na terenie kraju.

Sprzedaż losów wyłącznie z własnych 
samochodów osobowych.

Informacji udziela: Oddział Loterii, 
Warszawa, ul. Brzeska 9, tel. 18-12-99 
lub 18-26-99. 2190-K2

Sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie własnoscio 
we dom w małym mia­
steczku woj Bilskie nada, 
jący sie na przemysł lub 
handel Oferty „Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla 
1598g.

Zakład elektroinstalacyj­
ny poleca fachowe, szyb­
kie usługi. Socha, Mickie 
wieża 5 m. 6. 1587g

różne

Malowanie — tapetowanie, 
Wożniak, tel. 20-26-67 

2181g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

3803g

Wózki poleca sklep. Pa­
lacza 87a przy Promieni­
stej, Huminiecki. 3407g

Zakład malarski - tape- 
ciarski, tel. 603-61 Płokarz. 

•582g

Anteny telewizyjne i ra­
diowe instaluje WUSP. 
tel 753-34, godz. 13—15, 
Anioła. 1387g

Elektroniczne zaoezpiecze 
ńia przed kradzieżą samo 
chodów, mieszkań, gara 
ży sklepów, instalowanie 
domofonów, inż Wiencek. 
tel. 547-38 godz. 10—18

95835g

Naprawa lodówek, tel. 
33-16-07; 133-238 Hajdrvch 

4055g

Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków. silniki Warszawa, 
Polski Fiat w 'ednyra 
dniu. Warsztat Napraw 
Silników Poznań, Grodzis 
ka 24, Malinowski. 2067g

Biuro Matrymonialne 
..Małżeństwo”. 61-707 Po­
znań. Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 1459g

Szatynka, niska, szczup­
ła. rozwiedziona, dwoje 
dzieci, wykształcanie śred 
nie. zawód.- uczciwa, io- 
jalna, oszczędności pozna 
kawalera, wdowca lat 35 
—45. miłej prezencji, po­
siadającego mieszkanie, 
samochód. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla U72o

Samotna przystojna zrów 
noważona posiadająca za 
kład produkcyjny, miesz­
kanie, samochód oozna od 
powi<?dniego pana z zain­
teresowaniem handlowym, 
wyższym wykształceniem 
lat 56—64. Cel matrymonial 
ny. Oferty z podaniem nu 
meru telefonu ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1758g

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
KONSTRUKCYJNO - PROTOTYPOWY 
ul. Starołęcka 31, 60-963 POZNAŃ

przyjmuje na rok szkolny 1979'80 kandydatów do:
ZASADNICZEJ SZKOŁY MECHANICZNEJ

kształcącej w zawodach:
• SLUSARZ MECHANIK
• TOKARZ
• FREZER
• SZLIFIERZ
Kształcenie teoretyczne i praktyczne 
trwa 3 lata.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

SEKCJA SPRAW OSOBOWYCH I SZKOLENIA ZA­
WODOWEGO, ul. Starołęcka 31, tel. 746-41, wewn. 114
pokój 7 dojazd tramwajami; 4, 13, 14, 19. 2920-K1

O

<>
o 
o

O

O 
O

O

O

KOMENDA DOCHODZĄCEGO 
HUFCA PRACY

OCHOTNICZEGO 
przy PZOS „Stomil” 

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1979/80

do 2-Ietniego DOCHODZĄCEGO 
OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

bez ukończonej szkoły podstawowej.

w następujących zawodach:
• SLUSARZ, TOKARZ
0 WALCOWNIK mieszanek gumowych
9 KONFEKCJONER opon samochodowych
• WULKANIZATOR wyr. gum. w prasach

Junacy szkołę podstawową kończą w Podstawo­
wym Studium Zawodowym i uzyskują kwalifikacje 
w jednym z w/wym. zawodów.

Oprócz pracy i nauki prowadzona jest działalność 
kulturalno-oświatowa.
INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 

Dział Szkolenia (biurowiec pok. 3), tel. 787-511. 
Dojazd tramwajami linii 4, 13, 14 i 19.

2928-K1



POZNAŃSKIE ZAKŁADY
OPON SAMOCHODOWYCH „STOMIL” / 

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 \

ZATRUDNI ZARAZ
w Zakładzie w POZNANIU i BOLECHOWIE

sTomil
FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA - LECHIA 

w POZNANIU

MĘŻCZYZN i KOBIETY bez kwalifikacji
z możliwością wyuczenia zawodu:

• WALCOWNIKA
• WYTŁACZARKOWEGO
S KONFEKCJONERA OPON SAMOCHODOWYCH
• WULKANIZATORA OPON

PONADTO MĘŻCZYZN NA STANOWISKA:
• Ślusarzy7
0 elektryków
• maszynisty lokomotywki
Pracownikom zamiejscowym zapewnia śię kwatery.

OGŁASZA ZAPISY 
dziewcząt i chłopców

po ukończeniu szkół podstawowych

do 3-letniej Zasadniczej Szkoły Chemicznej
w zawodzie:

— STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

oraz w naukę zawodu:

— Ślusarz - mechanik
— ELEKTROMONTER

<j ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ I INFORMACJI UDZIELAJĄ 
Dział Osobowy, ul. Starołęcka 18, biurowiec parter, pokój nr 
telefon 787-512, oraz w Bolechowie telefon 513-41. 2934-K1

1
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:

Dział Kadr i Szkolenia Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” w Pozna-
niu, ul. Chlebowa 4/8, telefon 750-C1 wewn. 115 i 112. 2972-K1

instalatora spawacza z 
praktyką na dobrych wa 
lunkach przyjmie war­
sztat, ul. Junikowska 8.

2334 g

Poszukuję pracy chałup­
niczej. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
3133g.

Zatrudnię krawca - kraw 
cowa do szycia płaszczy 
i kurtek. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
3143g.

Przyjmę uczniów do za­
wodu stolarza, możliwość 
zamieszkania. Pniewy. 
Szkolna 3. 2355g

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie Ofert? 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2378g.

Zatrudnię do pracy w 
gospodarstwie rolnym sa 
motnego mężczyznę. Je­
rzy Szala. Januśzewice 5, 
94-359 Granowo woj po­
znańskie. 2263g

Ucznia lub uczennice do 
zawodu kaletniczego 
przyjmę. Józef Przybyl­
ski, Poznań, ul. Dzierżvń 
skiegc 129. 2259g 
Opiekunkę 2,5-rocznego 
dziecka przyjmę. Poznań 
Komorniki, Poznańska 33 
_ ________ ___________2394g 
Hotel „Widok” Wałcz, ul. 
Podgórna 22, tel. 32-04 za 
trudni natychmiast szefa 
kuchni i kelnerki., 442ig
Dziewiarkę do pracy w za 
kładzie rzemieślniczym 
przyjmę. Luboń, Kiliń­
skiego 35. 4417g
Ogrodnictwo zatrudni ko­
biety i mężczyzn. Ul. Sta 
Tołęcka 165. 4622g

Wpisy na zaoczne (kores 
nondencyjnei kursy kreś
leń technicznvch ora; 
kosztorysowania przyimu 
te. szczegółowych infor 
nacji oisemnvcn udziela 
.Oświata” 31-139 Kraków

ul Sonsowsktego 8 (nrze- 
"iłużenie ul. Siemiradzkim 
go). 2169-K2

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2907g

Zakupię krzewy róż Szklar 
niowych 2.000 szt. Oborni 
ki, tel. 127 (wieczorem).

Sprzedam cebule frezji i 
piec miałowy M mt. Ogro 
dnictwo Wojcieszak, O- 
strzeszów, tel. 31-65.

1126p

Tanio sprzedam 8 m-3 gru 
zu, dużo połówek cegłv. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 4553g.

Sprzedam ładowacz „Cyk 
lop” na podwoziu Stara 
z silnikiem wysokopręż­
nym. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19, ćila 4418g

lokale

Dwa pokoje, kuchnia 
przynależności, samodziel 
nę, telefon półsuterena £0 
m’ prawie centrum nada 
jące się na mieszkanie 
lub ciche rzemiosło żarnie 
nię na kawalerkę spół­
dzielczą. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 -dla 
1780g.

Dnia 7 bm. zaginął pies 
cócker - spaniel, czarny 
w białe łatki. Proszę o 
wiadomość, tel. 464-51.

4497g

rożne

pracownicy poszukiwani

Maszynę szewską łaciarkę 
kupie. Zb. Plich. Poznań, 
Zgoda 12 (Górczyn), tel. 
66-58-05 po godz. 20. 4699g

Bony PeKaO sprzedam 
wiadomość tel. 33-33-03.
_____________________ 2221g

Błam karakułowy czarny, 
kożuch damski sprzedam 
Tel. grzecznościowy 454-66

• 4563g
Jabłka Mc Jntoseh sprze­
dam. Pokrzywno, Strzy- 
żowska — sad. 4397g 
kiosk przenośny drewnia 
ny sprzedam. Tóźwiak. Po 
znań, Żupańskiego 14 m.
17. 4454g

Syrenę 195 oraz 4 opony 
nowe 12X155 sprzedam. Po 
znań, ul. Bułgarska 144 m. 
13. 400dg

Żuka z taksometrem sprze 
dam Rygo, Mosina, ul. 
Dębowa 6. 19 Rg

Nowe nadwozie Syreny 
105 L sprzedam. Tel. 619-53 

1994g

Wartburga 1000 sprzedam.
Kassyusza 9 rn. H. 1863g

Dacię sprzedam. Jeżycka
4 m. 7. 3767g

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT OŚWIETLENIOWYCH 

„REKLAMA” w Poznaniu

’ informuje; użytkowników
USZKODZONYCH REKLAM NEÓNOWYĆfi,

że oczekuje zleceń
NA ICH NAPRAWĘ.

Zgłoszenia należy kierować do — Zakładu Neonów, ulica 
Głogowska 101.

3015-K1

Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, nowe budow­
nictwo (c.o„ telefon) w 
Gryfinie 26 min. od Szcze 
cina na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1843g.

Poszukuję odbiorcy goź­
dzików. Lech Linkowski, 
64-320 Buk, ul. Oluska 7, 
tel. 189. 4490g

-Cyklino^anie Kunsch. tel. 
619-99 po godz. 17. 4285g

Pokój wvnajmę uczeń 
ricom. Informacje: Polna 
24 m. 15. 1957g

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-4 blisko 
centrum, przy komunika 
cii. Zgłoszenia: Adamski. 
Poznań., Matejki 33a. tel. 
633-93. 4424g

Poszukuję mieszkania.
Dzwonić: Szczecin, el. 
22-42-34. 1327g

Poszukuję wspólnika z go 
tówką dó sklepu z galan 
terią dziecięcą. młodzi?żo 
wa — Wilda. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1596g.

Wykwalifikowana kuchar 
ka poleca swoje usług: na 
uroczystościach rodzin­
nych. Dobieżyńska, ul. Za 
niemyska 17a m. 4. 1611g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIYERSUM”
w Poznaniu, ul. Wielka 8 — zatrudni zaraz:

— ŻAŁOBNIKÓW
— KOPACZY
— OGRODNIKÓW
— KAMIENIARZY
— BETONIARZY
— STOLARZY oraz
— OSOBY na przyuczenie do zawodu: 

kamieniarz, betoniarz.
Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje: 

Dział Służby Pracowniczej przy ul. Roosevel- 
ta 1, tel 595-21. 2950-K1

KOMUNIKAT

Fiata 128p Sport po ma­
łym przebiegu i nową Sy 
renę sprzedam. Urbanow­
ska 5E. 3770g

-----------------------------------
Moskwicza 408 sprzedam. 
Poznań, Kolejową 48, do 
godz;-17: ”—•—— --451-tg

Renaulta 16 rocznik 1953 
Sprzedam. Tel. 202-712.

444-lg

Nysę rocznik 1968, stan 
dobry tanio sprzedam. 
Kaczmarek, Matejki 63 m, 
22. 2809g

Syrenę 105, rocznik 1973 
sprzedam. Tel. 718-78 no 
godz. 19. 4419g

Żuka dolnozaworoWego 
sprzedam. Henryk Kozłow 
ski. 64-400 Międzychód, ul. 
Szpitalna la, wój. gorzow 
skie. 2147gł

! nieruchomości •
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w szeregowcu l^/o 
wykończenia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1809g„, ' —

Kupię domek — wilke w 
Poznaniu (może być nie­
wykończona). Oferty „Pr a 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
4230g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem war­
sztatowym na przedmieś­
ciu Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 4496g.

Sprzedam działkę budów 
laną W Poznaniu pod bu 
dowe domu bliźniaczego. 
Tel. 701-73 po godz. 16.

4293g

Nowo otwarta pracownia 
noleca szycie firanek stv 
IoWych — szybko i fach o 
wó. Irena Sobkowiak. Os. 
Piastowskie 36 m. 64. 2014g 

MSB
Rozwiedziony bez winy 
34-letni wzrost 169 z miesz 
kaniem pozna panią. 
Dziecko miłe widziane. 
Cel matrymóńi: ) iy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19.. dla 1547g. ó

Emeryt, wdowiec, doma­
tor bez nałogów, średnie­
go wzrostu, szczupły z 
mieszkaniem pozna samot 
ną bez nałogów emeryt­
kę, pannę, wdowę, roz­
wódkę w celu matrymo­
nialnym. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 1559g

Wdowa pozna pana kultu 
ralnego bez nałogów od 
60 — 67 lat. Cel malrymo 
rialny. Oferty „Prasą", 
Grunwaldzka 19, dla 1625g

WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ 

„KOZIOŁKI" 
dot. gry z 9 września 79 r. 
Wygrane w I losowaniu: 
— za 4 trafne 5.944,— 
— za 3.trafne 58,—
— za 2 trafne 8,—
Wygrane w II losgwąniu: 
— za 4 trąfRć , 7.778,— 
— za 3 trafne 83,—
— za 2 trafne 3,—

GRA „3X10” 
z 9 września 1979 r. 

— za 3 trafne po zł 2^560,—

— za 2 trafne po żł 393.—
Uwaga! Na wrzesień 

specjalne nagrody wartoś 
ci: 150.000,— zł, w tym: 
wycieczki do Egiptu, 
ZSRR i CSRS oraz na wy 
grane I stopnia specjalne 
nagrody w w vsok óś c i: 
100.000,—, 50.006.— i 20.606,— 
zt a na końcówki bandę 
roli premie pe: 5.060,—, 
2.500,— i 500,— zł.

Szczegóły w afiszach we 
wszystkich kolekturach.

Kolejne losowanie ..Ko­
ziołków” i Gry „3X10” od 
bodzie się w dniu 16 wrześ 
nia 79 r. w Nowym To­
myślu na placu Nienod- 
ległości o godzinie 12.

Zawiąda^miamy, żę. We 
Wszystkie soboty od” godz. 
16 do 20 przy ul. Fredry 
7 w Poznaniu, czynna jest 
kolektura dyżurna Nr 55, 
która wypłaca wygrane 
ze wszystkich kolektur z 
m. Poznania. 3030-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 września 1979 roku zmarł nasz były długo­
letni pracownik

STANISŁAW LEWANDOWSKI
Zmarły był oddanym, wzorowym i sumien­

nym pracownikiem oraz serdecznym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada zakładowa 
oraz pracownicy

Zakładów Remontowo - Montażowych PZMł.
w Poznaniu, pl. Wolności 2

2161-K3
m n

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 wrześ­
nia 1979 roku zmarł nagle nasz serdeczny ko­
lega i przyjaciel

mgr inż. FELIKS GIEŁDZIK
dyrektor Zakładów Roszarniczych „Żmilen” 
w Żmigrodzie, były pracownik naukowy 
Instytutu Krajowych Włókien Naturalnych

w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrażamy najserdeczniej­
sze współczucie.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze.

Dyrekcja. POP. Rada Zakładowa i pracownicy 
instytutu Krajowych Włókien Naturalnych 

w Poznahiu 2160-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 września 1979 roku zmarła nasza ciocia, sp

HELENA TUPALSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­

dzinie 14 na Miłostowie.
RODZINA

4578 g

Dnia 9 września 1979 roku zmarł mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 70, śp.

JAN URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 14 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. Piastowskie 52 m. 4 . 4661,;

W dniu 9 września 1979 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., W 68 ro­
ku życia, nasz ukochany maź, ojciec, brat, teść, 
dziadek, szwagier i Wujek, śp.

EDMUND KOWALSKI
krawiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Za Groblą 3/4 m. 2. 4518g

Dnia 9 września 1979 roku zmarł nagle mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF ŁAKOTA
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 

13 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym w Smo- 
chowicach, a nogrzeb o godz. 16 na cmentarzu 
w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Wrocławska 4 m. 8. 4683g

tDnia 16 września 1979 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., w 66 roku życia

i 38 roku kapłaństwa, śp. . '

KS. PROBOSZCZ
MARIAN ZAWIELAK

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w środę, 12 bm. o godz. 16.30 w Parzynowie, 
a pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarnej przy ul. Gli­
wickiej 24/26 w Katowicach.

O modlitwę za Zmarłego kapłana proszą 
księża Dekanatu Ostrzeszowskiego 

4«50g

X Dnia 16 września 1979 roku zmarła opatrzo- 
I na Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 96, śp.

MARTA RADAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu parafialnym w Pnie­
wach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Limbowa 3 m. 7. 4561 g

tDnia 8 września 1979 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami .św., najukochańsza żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 82, śp.

HELENA KIERZKOWSKA
z domu Nawojska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż i córka z rodziną

Ul. Kazimierza Wielkiego 10 m. 6. 2145-U3

J. Dnia 9 września 1979 roku zmarła opatrzo . T Sakramentami św., moja najdroższa i naj­
ukochańsza mamunia, śp.

JADWIGA PAWLACZYK
z domu Pięta

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowsKim.

W głębokim żalu pogrążona
CÓRKA

Ul. Nowowiejskiego 1 m. 14. 2147-U3

tDnia 9 września 1979 roku zakońcżyla swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana matka, teściowa, siostra, cio­

cia, babcia i prababcia, przeżywszy lat 81, śp.

MARIANNA MAĆKOWIAK
z domu Brych

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 12 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Szamarzewskiego 21 m. 5. 2144-U3

tDnia 11 września 1979 roku odszedł od nas 
Opatrzony Sakramentami św., nasz najdroż­
szy mąż, ukochany i pełen dobroci ojciec, teść, 

dziadek, brat i wujek, śp.

• EDMUND KAMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­

dzinie 9.36 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z synem i synowe

Ul. Dąbrówki 1« m. 8. 4«65g

KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
Prezydencie Miasta Poznania ukarało ob. Da­
niela MALINOWSKIEGO, syna Józefa, ur. 8. 11. 
1934 r. zam. w Poznaniu, Osiedle Jagiellońskie 
119 ni. 7, za to, że w dniu 12. 6. 1979 r. w Poz­
naniu przy barze „Bezik” ul. Łukaszewicza 16 
będąc w stanie wskazującym na spożycie al­
koholu poprzez wywołanie awantury i używa­
nie słów wulgarnych zakłócił spokój i porządek 
w miejscu publicznym, co stanowi wykroczenie 
z art. 51 § 2 Kodeksu Wykroczeń i na pbdstawie 
wymienionego artykułu wymierzono karę 3 mie­
sięcy aresztu zasadniczego. Jako karę dodatko­
wą Kolegium orzekło publikację orzeczenia w 
prasie na koszt ukaranego. 2960-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 września 1979 roku zmarł śp.

ANTONI IWAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu janikowskim.

RODZINA

Plac Wolności 10 m. 5. 4543ę

tDnia 9 września 1979 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św, 
nasz ukochany brat, szwagier, wujek i stryjek, 

przeżywszy lat 79, śp.

WŁADYSŁAW MURSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm, 

o godz. 10.10 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

2143-U3 RODZINA

tW dniu 10 września 1979 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., mój ukochany mąz, 
nasz najdroższy ojciec, dziadziuś i wujek

PIOTR MAIK r
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Kuźnicza 16 m. 3. W59g

tDnia 10 września 1979 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 16, nasz« 
ukochana żona i matka, śp. ,

mgr MARIA GRONEK 
z domu Dmowska 

odznaczona Donorową Odznaką m. Poznania. 
Byty zastępca dyrektora d/s ekonomicznych 

w Zarządzie Dróg i Mostów w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 om. 

o godz. 13 na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

Kazik, Iwona i Piotr 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
_ ____________________________________ 2148- U3
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WRZESIEŃ 
12 

Środa

Gwidona 
Marii

Słońce: 6.26—t9J?

Ł TEATRY 1
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — Balet Poznański.
MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 

zesowa”.
POLSKI — g 19 „Klucznik”.
NOWY — g. i9 „Miłość pod Pad 

wą’ .
LALKI i AKTORA' — g. 17 „Ko­

ziołki z wieży ratuszowej” (przed 
stawienie zamknięte).

Ł KINA ~~I

KDF MUZA — g. 10. 18 „Do 
krwi ostatniej” cz. I i II (poi 
12 1.), g. 14, 16 „Dziewczyna z las 
ką” (ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 30. 
17.'30, 19.30 „Trąd ’ (poi. 18 l.J.

APOLLO — g. 10, 12.30 „Potop” 
cz. II (poi. b.o.),- g. 15.15, 17.30. 20 
„Umarli rzucaja cień” (poi. 15 l.).

BAŁTYK — g 15.30. 18 Panny 
z Wilka” (poi. 15 1.), g. 20.15 „Lek 
cja martwego języka’ (poi. 18 i.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15 30 
„80 huzarów” (węg. 15 1), g. 18, 
20 „Niewinni czitod zleje” (pól. 15 
1.).

JAGIELLONKA — g. 16, 18
„Agent” (poi. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Mrocz 
ny przedmiot pożądania” (fr.-hisz 
pański 13 1.)

MINIATURKA -y- g. 15.30, 17.30, 
13.30 „Co mi zrobisz, jak mnie 
złapiesz” (poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16. 17 „Na dzi­
kim zachodzie” (poi. b.o.), g. 18 
..Ucieczka gangstera” (amer 18 
1.).

PANCERNIAK — g. 17. 1&.30
„Dziś w nocy umrze miasto ’ (poi. 
b.o.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 17.30, 20 
„Niezamężna kobieta” (amer. 18 
1.), g 15.15 „Jenny i Toby wśród 
dzikich zwierząt” (amer. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16. 
18, 20 „1 ty zobaczysz niebo” (ra­
dziecki 12 1.).

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — g. 
15.30, 17.30 „Księżniczka na gro? 
chu’ (radź', b.o.), g. 20 „Brzezina” 
(poi. 15 1.). '

TĘCZA — g. 15.30 „Pocałunki z 
Hongkongu” (fr. 12 1.). g. 17 30, 
19.30 „Idź do mamy, tata pracu­
je"’ (fr. 13 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Pierścień księżnej Anny’ 
(poi. b.o.), g. 16.30, 13.30 „Rebus” 
(poi. 15 1.).

WILDA — g 10, 12.30, 15.30, 18. 
20 „Wendeta” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Bestia” (poi. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20.’ Wypadki ubcz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999: nagłe zachorowania w 
domu. tfel 66 00-66.

Podstacje: czyrtne całą dobę; 
Os. Piastowskie 16. lei 722 *4. 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, te) 544-44; Swarzędz, ul 
■Wiankowa, teł 544-44 1 137-399;
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskim i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 9'8, porady 
nrawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 5- 
Kornicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os 
Przyjaźń5 paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

Ę BABIO |

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Lalo z Radiem- 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika
polskich melodii; 13.01 Przeboje
Paryża; 13.20 Alphonse Mouzon i 
jego zespół; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” (ok g. 
14.05 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga 
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja
z zagranicy; 15.10 Studio ..Gama” 
c.d. (ok g. 15.45 — Inf dla kie­
rowców); 16 Tu Jedynka; 18 
liansm. II połowy międzypań­
stwowego meczu piłkarskiego: 
Czechosłowacja — Polska; 18.55 
Nie tylko dla kierowców; 19 15 
Przeboje sprzed lat; 19 40 Muzy­
ka; 20.05 Siadem naszych inter­
wencji; 20.10 Orkiestry w reper 
tuarze popularnym; 20 40 Mi­
strzowie nastroju; 21 10 Transm. 
międzypaństwowego meczu piłkar­
skiego: Szwajcaria — Polska: 22 
Z kraju i ze świata — wydanie 
wieczorne tw przerwie mec/UK 
22.15 c. d. transmisji; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muzyczny: 
23.15 Wielka Ork. Symf. PR i TV 
dla słuchaczy w kraju i za gra­
nicą.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 5, 9, 
10, 11, 12,05. 15, 19, 20, 21.

PROGRAM II — Uwaga! Od 
g. 7.C0—15.05 przerwa konserwaeyj 
na na fali 406.5 m; 8 Koncert porań 
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia. 9.30 
My 79 _ aUd. SM; 9.40 Miłośni­
kom pieśni chóralnej; 10 Wspom­
nienie o Wiechu: 10 30 Śpiewa H. 
Banaszak; 10 40 Sprawy codzien­

Inwestycje, na które czekamy

Można działać sprawniej
Ważne dla mieszkańców i dalszego rozwo­

ju miast i osiedli Poznańskiego obiekty — 
zapewniające wodę, ciepło, komunikację — 
budowane są niestety z opóźnieniem. Wartość 
tegorocznych zadań inwestycyjnych w gospo­
darce komunalnej przekracza 851 min zło­
tych. natomiast w ciągu ośmiu pierwszych 
miesięcy bieżącego roku wykonano prace 
wartości bliskn 3S3 min złotych. Do września 
zrealizowano więc 46,2 procent planu roczne­
go.

Spośród inwestycji o szczególnym znacze­
niu z dużym opóźnieniem realizowane są: 
stacją uzdatniania wody w Mosinie, kilka 
magistrali cieplnych i wodociągowych, pod­
stacja prostownikowa dla WPK na Jeżycach, 
komunalna rozlewnia gazu „Kćrgaź” oraz li­
nia tramwajowa na trasie Winiarska — Wo­
łyńska. Jeżeli na wielu placach budów nie 
nastąpi wyraźna poprawa, to do wykonania 
rocznego planu może zabraknąć „przerobu” 
100 min złotych.

Dlaczego tak się dzieje? Niejednokrotnie 
zawodzi współpraca między głównym wyko­
nawcą a podwykonawcami. Zbyt mało je't 
niektórych materiałów, zwłaszcza izolacyj­
nych. Niedostateczna bywa , kchceatracja ro­
bót (na przvkład poznański „Instal” działa 
obecnie na 85 placach budów).

Najważniejszą, niejako pierwotną, przyczy­
ną niezadowalającej realizacji inwestycji w 
gospodarce komunalnej jest jednak wadliu e

ich przygotowywanie. Niejednokrotnie rozpo­
czyna się prace bez dobrze wykonanej doku­
mentacji i bez gotowego do działań placu bu­
dowy. Przykładem takiej improwizacji jest 
realizacja rozlewni gazu „Korgaz”, Biuro Pro 
jektów Budownictwa Komunalnego mimo zo 
bo wiązań nie dostarczyło, dotychczas odpo­
wiedniej dokumentacji projektowej. (Takie 
nieprawidłowości wywołują często pasmo in­
nych, bowiem uniemożliwiają zamówienie z 
odpowiednim wyprzedzeniem niezbędnych 
materiałów budowlanych). Znacznie hamują 
też tok robót tak zwane kolizje (wykonawca 
natrafia na sieć energetyczną, gazową lub in­
ną, której ominąć nie sposób). Zgodnie z prze 
pisami kolizję powinien usunąć, użytkownik 
sieci. Niestety, jeśli chodzi o gazową i tele­
komunikacyjną, to jest ona przekładana w 
żółwim, tempie.

O konieczności usprawnienia realizacji in­
westycji w gospodarce komunalnej mówiono 
wczoraj na naradzie w Komitecie Wojewódz­
kim PZPR w Pożnań”i Podc“?« obrad, któ- 
;-’m przewodniczył sekretarz KW — Bogd 
Waligórski,’ dokonano ustaleń, które powin­
ny doprowadzić do poprawy sytuacji. Obok 
rozwiązań doraźnych na rzecz wykonania te­
gorocznego planu inwestycji, w grę wchodzą 
tu także przedsięwzięcia długofalowe. Należy 
do nich przede wszystkim skrupulatne przv- 
gotowywanie inwestycji. lo bowiem zwykłe 
decyduje o jej pomyślnej realizacji.

M. Ł.

Sodowy blask. Miliony od każdej dzielnicy

Siarę lampy i nowe, ostatnio 
usjaw one, zobaczyć można obok 
głównego wejścia na tereny 
MTP. Te d,'ug;e, to nowoczesne 

lampy sodowe.

Jesienny pobór
Kilka dni temu w Wielkopólscc 

opublikowano obwieszczenia o 
przeprowadzeniu poboru.

Obwieszczenie informuje, jakie 
rejonowe komisje poborowe będą 
przeprowadzały pobór, w j&ktm 
czasie oraz w jakich lokalach. 
Wzywa mężczyzn urodzonych w 
roku 1980 oraz w latfech 1959, 1313. 
1957. 1956 i 1955 nie posiadających 
Uregulowanego stosunku do po­
wszechnego obowiązku obrony (to 
jest tych, którzy nie mają książę 
czek wojskowych) do zgłoszenia -sic 
do pobęru mimo nieotrzymania 
wezwań imiennych. Ponadto poda 
je. którzy poborowi i jakich rocz 
ników mogą być wezwani do po 
boru mimo że unrzednio już s^a- 
whłi przed komisjami poborowy- 
m i.

Obwieszczenie ostrzega, że zo­
bowiązani do poboru, którzy bez. 
usprawiedliwienia nie stawią się 
we właściwym miejscu i czasie dó 
noboru podlegają przymusowemu 
doprowadzeniu na ich koszt, nie­
zależnie od Dociągnięcia do odpo­
wiedzialności karnej przed kole­
giami do snraw wykroczeń, (o/goł) 

ne; 11 Wakacje melomana; 11.35 
Choroby społeczne nada) groźne; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Tańce kompozytorów polskich;
12.25 Wakacje melomana: I Koac. 
Skrzypcowy fis-mol) op. 14 H. 
Wieniawskiego; 12.55 Chwila 
z melodią; 13 Zawsze i wszędzie; 
13.10 Muzyka w teatrze; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 M. Ravel — Bo­
lero: 14 10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.30 Dla dzieci: „Żołnie 
rze i żołnierzyki” — cz. IV słucn.; 
14.50 Muzyka Mozarta; 15.20 Po­
południe dziewcząt i chłopców; 16 
Warszawskie piosenki śpiewa I. 
Santor; 16.10 W Landowska — 
poetka klawesynu; 16.40 „Ziele na 
kraterze” — fragm. książki M. 
Wańkowicza; 17 Z aktorskiego 
śpiewnika; 17.20 Teatr PR: Dzicc 
ko — Rodzina — Świat — „Nie­
dzielny spacer”; 18.07 J. Brahms: 
Wariacje na temat Haydna op. 
36a; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 13.40 Świat i my — mag. 
handlu zagranicznego; 19 Kunc, 
wieczorny — przeboje „Warszaw­
skich Jesieni’; 19.40 Informacje, 
Rady, Propozycje; 19.50 J. Sebas­
tian Bach: Preludium i Fuga a- 
moll na organy; 20 Public, krajo­
wa; 20 20 L. van Beethoven: ba­
let „Prometeusz’; 21.40 G Crumb: 
„Nocna, muzyka”; 22 Przegląd 
filmowy — Kamera: 22.15 Szkic 
do portretu Jules Laforquea; 22.30 
Magazyn Studencki; 23.35 Co sły­
chać w świecle: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23 30.

Z każdym miesiącem po­
większa się konto społecznych 
dokonań mieszkańców Pozna­
nia, którzy czynami postano­
wili uczcić rok jubileuszu kra­
ju. Raz są to drobne przed­
sięwzięcia, kiedy indziej zna­
czące, ale wszystkie podykto­
wane gospodarską zapobiegli­
wością i troską o rozwój mia­
sta.

W każdej dzielnicy realizuje

• Rurociąg ż ciepłą wodą, prze 
biegający wzdłuż ul. Hetmańskiej 
na odcinku od ul Bema de mostu 
przez Wartę, narażony jgst r.a de 
wastącję przez niezdyscyplinowa­
ną młodzież. Ostatnio uszkodziła 
ona dość znacznie izolację. Do­
brze byłoby, by ktoś pomyślał o 
zabezpieczeniu rurociągu na tym 
odcinku — sygnalizuje F. B.

— Chciałem przewieźć ma­
teriały na budowę domku jed­
norodzinnego, ale długo nie 
udawało mi się Znaleźć przed­
siębiorcy, który mógłby zaraz 
podjąć się tego zadania. Wszy­
scy mówili,, że w najbliższych 
dniach będą zajęci. Innym ra­
zem miałem kłopoty z przewo­
zem węgla. Wokół składu opa­
lowego na Podolanach stały 
wprawdzie pojazdy prywat­
nych przewoźników, ale wszy­
scy mówili „nie”. Większość 
twierdziła, że jest już urno- 
wioba z klientami, dwóch na­
tomiast odmowę uzasadniło 
krótkim: „To mi się nie opła­
ca...”

Z podobnymi żalami czytel­
ników spotykamy się niejed­
nokrotnie. A teoretycznie rzecz 
biorąc nie powinniśmy. W wo­
jewództwie poznańskim jest 
bowiem 610 (w Poznaniu oko­
ło 500) osób, mających samo­
chody o pojemności ponad 1,5
tony i trudniących się przewo- przedsiębiorcom

PROGRAM III; 3.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Za­
pach psiej stersci” — ode. pow. 
W. Zukrowskizgo; 9.10 Herbatka 
przy samowarze; 9.30 Nasz rox 79; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Jazz na akordeonie i harmonijce 
ustnej; 11. Dzień jak co dzień; 
11.30 Dyskoteka pod gruszą; 12.05 
W tonacji Trojki; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Widmo” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 
13.05 Wakacje ze swingiem; 15.40 
poeci włoskiej piosenki; 16 Wi­
dzi mi się, widzi wam się...; 16.20 
Muzykóbranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie nagrania Charlie Par- 
kera; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dźw. — H. Auderska: „Pt a 
st gościniec”; 19.35 Opera — W. 
A. Mozart: „Łaskawość Tytusa’’; 
1P.50 „Zapach psiej sierści” — ode. 
pow.; ”0 „Dym z papierosa”; 20.30 
Mistrzowde gitary klasycznej; 21 
Ludwika van Beethovena opera 
omnia; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — P. Miller; 22.15 Tu Pol 
skie Radio Warszawa — aud do­
kumentalna; 22.28 M. Ijegrand i 
jego orkiestra; 23 Album poezji 
W. Szymborskiej; 23.05 Trzy kwa 
dranse jazzu — problemy — ma­
gazyn; 23.50 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30^ 12, 15, 
17, 19.30, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 śpiewa H. KunicKa; 

się czyny — przede wszystkim 
porządkowe — wielomiliono­
wej wartości. Oblicza się na­
wet. że zamierzenia z począt­
ku roku mogą być przekroczo­
ne. Zadeklarowaną wartość 
51 min złotych chce się wyko­
nać z nadwyżką na Jeżycach, 
a 42,9 min zl na Starym Mie­
ście. Dla wspólnego przecież 
dobra, (bop)

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej (mgr Halina 
Cicha) ^uzupełni zniszczoną izola­
cję ćo 30 września br. Tylke o- 
ęólna troska gospodiyrzy terenu 
oraz służb porządkowych i eksploa 
tacyjnych może zarobi cc ponow- 
rewn niszczeniu izolacji. (2499, 
19*4)

9 Sygnały o pojawieniu się 
pcheł otrzymaliśmy również z O- 
śiedla Piastowskiego 68, a także 
ż ulicy Michałowskiej.

Tamtejsza administracja musi 
zatem tal/” podjąć odpowiednie 
środki. (230)

600 prywatnych przewoźników

Co się komu opłaca
zami. Na zezwoleniach upraw­
niających do prowadzenia tej 
działalności, widnieje zaś for­
mula, że podstawowy obowią­
zek to świadczenie usług dla 
ludności.

Nie każdy może takie ze­
zwolenie uzyskać. Trzeba mieć 
samochód i zawodowe prawo 
jazdy (co najmniej kategorii 
C). Nie można być karanym 
za przestępstwo z chęci zysku. 
Te wymogi, to jakby sito nie 
dopuszczające do tej profesji 
ludzi przypadkowych: działa­
jących i^rew interesom klien­
tów i zagrażających innym 
użytkownikom dróg.

Zagrożenia ze strony prywata 
nych przewoźników rzeczywiście 
nie ma. W tym roku tylko dwom

MO zatrzymała

8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących — Historia, sem. I: „Mię 
dzy Eufratem a Nilem”: 8.25 li­
twory kameralne Zoltana Koda- 
ly’a; 8.35 Sztuka kierowania ze­
społem — Jak usprawnić zarządza 
nip; 9 Dla kl. I (wych. muz.): 
„To jest tempo”; 9.25 M. Terlec 
ka gra na organach Filharmonii 
Białostockiej: 10 Dla kl. VII (bio 
logia): „Przystosowania czy adap 
’acja”: 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Dla kl. III lic. (jęz polski): .,U 
schyłku wieku”: 11.30 C. Monte 
verdi: fragm. opery „Orfeusz”;
12.05 Czas dobrych gospodarzy, 
12.25 Giełda płyt; 13 Soiewa Ze­
spół ..Partita”; 13.20 Dla kl I 
(wych. muz.): „To jest temoo”, 
13.45 Tu Studio Stereo (ogólnop.);
14 Technikum Rolnicze: 14 15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 
Muzyka Japonii; 15.05 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 15 50 Ko­
mentarz ekonomiczny; 16.05, Pierw 
sza pomoc — Omdlenie i utrata 
przytomności; 16.25 Patent na pa 
pierze — Podciśnieniowa komora 
chłodnicza — rewelacyjne opraco­
wania koszalińskich inżynierów; 
16.40 Aud. aktualna; 16.50 Radio- 
express; 17 Stereo: Melodie lu­
dowe; 17.15 Za Odrą i Nysą — 
mag. spraw niemieckich; 17 40 
Stereo: Nowości muzyki rozrywk,; 
1310 Wielkopolskie zespoły cnó- 
ralne; 18.25 Krajobrazy histo­
ryczne — Koneckie zabytki; 18.40 
O zdrowie człowieka: „Zanim nie 
jest za późno”; 19 Przymiarka do 
przyszłości; 19.15 Jęz. niemiecki;

Węgrzy zlecili „ Mostostalowi “ 
montaż wielkich pieców

Ekipy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Konstrukcji Stalo­
wych i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” spotkać można 
przede wszystkim na krajowych placach budowy. Wszędzie, 
gdzie wznosi się potężne konstrukcje hal fabrycznych, linii 
technologicznych czy rozmaitych wież i kominów. Wykonu­
ją więc teraz poznaniacy liczne zadania inwestycyjne w Beł­
chatowie, Mątwach, Płocku i Policach.

Co jakiś czas wszakże zleca się przedsiębiorstwu roboty 
także za granicą. Jego brygady mają swój udział w stawia­
niu kilku dużych obiektów we Francji, w NRD, na Węgrzech, 
a przed laty pracowały nawet na dalekiej Antarktydzie, bu­
dując bazę badawczą. Ostatnio „Mostostalowi” powierzone 
zostały kolejne roboty eksportowe.

Wzorowo wykonany montaż pionowych, szybowych pieców 
wapienniczych w Kujawskich Zakładach Przemysłu Wapien­
niczego sprawił, że ustawienie podobnych zlecili poznania­
kom Węgrzy. Przez rok ekipy „Mostostalu” zajęte będą bu­
dową zakładów w miejscowości Beremend. Wkrótce wyjedzie 
tam około 40 specjalistów, którzy współdz;ałać maią z pra­
cownikami Pomorskich Zakładów Budowy Maszyn „Makrum” 
w Bydgoszczy, (bop)

K^iEjdoSkopI 
POZIMAImSKI 
■■BKKMKniainaaMaaBn

jeszcze w minionych k Iku 
dniach ’ dość wysokie tern 

peratury sprawiły, że pojawiło się 
więcej grzybów. Ich amatorom 
nareszc e warto wyb:erać się oo 
lasu, bo wracają zeń zazwyczaj 
z pokaźnym zbiorem. Z takim też 
odwiedził redakcję mieszkań ec 
Murowanej Gośliny — Mieczy­
sław Gaweł, który w okolicznych 
lasach znalazł k:lka kilogramów 
borowików.

dzisiaj do najbl źszego 
poniedziałku trwać będz e 

(już 154) przegląd nowości wy­
dawniczych miesiąca. Wszystice 
nowe ksążki, które ukazały S:ę 
we wrześnu, obejrzeć można w 
holu Pałacu Kultury.

Duchliwa droga z Poznanie
•' w kierunku Wągrowca pod 

dawana jest obecnie remontowi 
w Czerwonaku. Modernizuje się 
tam przede wszystkim pobocze, 
ustawiając krawężniki i wyzna­
czając zatoki dla autobusów.

poprawa jakości produkcji 
• poznańsk ego przemysłu 

ma sę w roku bieżącym wyra­
żać m. in. pozyskaniem aż IW 
kolejnych znoków jakości na *cz 
maite wyroby. Wzrosnąć ma też 
udział toj p odukcji w cgóinej je, 
wartość. (bop)

dowody rejestracyjne. Coraz lep­
szy jest też stan techniczny pry­
watnych pojazdów transporto­
wych, coraz mniej do życzenia 
pozostawia ich estetyka. Spora 
jest zaś „moc” przewozowa, wśród 
ponad 690 pojazdów, więcej niż 
połowa ma pojemność w grani­
cach od 3.5 do 6 ton. a 160 mieści 
ładunki ważące od 1,5 do 2,5 to­
ny U’v"z!aJ Korni.nicuji Urzędu 
WrA-wod/kiego un av nia wielu 
przp'.’.«'yr:tkńw do działa-H ił* - 
znańskieni oraz w sąsiednich wo­
jewództwach. Dodajmy jeszcze, że 
prywatni przewoźnicv mogą wozić 
niemal wszystko, natomiast tylko 
dwóch ^necjałizuje się w przepro­
wadzkach, majac samochodv ł-rzy 
stosowane do transportu mebli.

Dlaczego zatem klienci by­
wają załatwiani odmownie? 
Otóż, znaczna część prywat­
nych przewoźników nastawia 
się przede wszystkim na to, 
by świadczyć usługi jednbst-

19.30 Studio Stereo zaprasza (ogól­
nopolskie) 21.20 W Conovcr p’ztd 
stawia; 21 50 NURT — Pedagog! 
ka: „Rozwój systemów edukacyj­
nych w krajach socjalistycznych”; 
22.15 W trosce o słowo i treść — 
„Abstrakcja w jeżyku”; .22.50 F. 
Kreisler: „Cierpienia miłosne”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55.

K mEniHA j
PROGRAM I

6.00 — TTR, RTSS. Hodowla zwie­
rząt (sem. 1) „Układ mięśnio­
wy i powłokowy”;

6.30 — TTR, RTSS. Mechanizacja 
rolnictwa (sem. 1) „Znaki i 
sygnały drogowe”;

9.00 — Chemia (kl. VII) „Czym 
są metale” (kol.);

11.05 — Fizyka (kl. VIII) — „Gdzie 
są ładunki elektryczne”;

12.00 — Wychowanie plastvczne 
(kl. VII—VIII) „Jak patrzeć 
na dzieło sztuki” (koi);

12.45 — TTR, RTSS. Język polski 
(sem. 3) „Liryki J. Słowackie­
go”;

13.25 — TTR, RTSS. Fizyka (sem. 
3) „Siły w polu magnetycz­
nym”;

15.30 — NURT — Matemątyka kl. V 
— „Gęstość zbioru iiczb wy­
miernych na osi liczbowej”;

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Skakanka” 

(kol.);

W w'rowkach do bielizny produ­
kowanych w Myszkowie, monto­
wane są silniki z poznańskiego 
„Wiefamelu". Rocznie zakład wy 

twarza ich ponad 90 000.
Na zajęciu: przygotowanie kolej- 

hej wysyłki.
Fot (2) — R. Królak

kom gospodarki usnolecznio- 
nej. Dowody? Jeżeli rozkręca 
się interes mając samochód o 
ładowności od 6—3 ton (takich 
jest 27) lub tworząc zestawy 
(samochód z przyczepą) 13-to- 
nowe, to przecież nie po to, 
by wozić po kilkaset kilogra­
mów opału czy też ziemnia­
ków. Inny fakt: po ogranicze­
niu limitów funduszy (prze­
znaczonych w przedsiębior­
stwach uspołecznionych) na 
usłuai, wykonywane przez 
„sektor prywatny” wyraźnie 
zmniejszyło się jego zaintere­
sowanie omawianą tu profe­
sją. Ci, którzy ją jeszcze upra­
wiają, mimo trudności z otrzy­
maniem zleceń zakładów pań­
stwowych, niejednokrotnie na­
dal na to liczą. Czekaj a więc 
i odmawiają „ludności”, do 
której obsługi się zobowiązali.

Swoisty paradoks: tyle jest 
do przewożenia a samochody 
tak często stoją, (ak)

16.55 — Losowanie Małego Lolka 
(kol.):

17.05 — Dom i my:
17.25 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny (kol.):
17.55 — Studio Sport — Transmisja 

II połowy mećzu oiłki noż­
nej reprezentacji oiimpijskicn 
CSRS - Polska (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19,10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „W starym kinie” — filmy 

z lamusa — amerykańskie ko­
medie filmowe ż lat U-tych;

21.10 — Studio Sport — Eliminacje 
Mistrzostw Europy w oiłce noż 
nej Szwajcaria — Polska (kol.); 
w orzerwie meczu ok.

21.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II

17.05 — Sprawy młodych — „Powie 
my to sobie przyszłego lata” 
— czechosłowacki film fab.:

18 35 — Antyczny Świat orof. Kraw 
czuka — „August i Cycero” 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wieczór przygody i pod­

róży (kol.);
21.45 — Wszystko już było — „Pio 

senki z sentymentów” (kol.) - 
wyst. E. Wiśniewska. W. Ko­
walski. W Gołaś i inni;

22.15 — 24 godziny (kol.);
22.25 — „Przedmioty” — program 

publ. kulturalnej (kol.).
I


